
Praca u podstaw
(b) Są ludzie, szczególniej ze sfer t.

sw. inteligencji, którym się zdaje, że ży­
cie na prowincji jest czemś o wiele mniej
ponętnem, bowiem uboższem w treść, niż

przebywanie w wielkich ośrodkach kultu­
ralnych, szczególniej w stolicy. Pogląd
ten w dużym stopniu polega na złudze­
niu. W artki potok wielkomiejski istotnie

porywa i ponosi i daje nam wrażenie, że,

płynąc z nim, wszyscy jakgdyby bez wy­
jątku jesteśmy współtwórcami różnych
doniosłych przemian i wydarzeń. Tymcza­
sem w rzeczywistości wpływ jednostki na

kształtowanie się stosunków w środowi­
skach, liczących setki tysięcy ludzi i wię­
cej — jest minimalny. Tylko indywidual­
ności wysoce utalentowane, silne a ponie­
kąd w specjalnie szczęśliwych postawio­
ne warunkach, w ogromnym wirze wciąż
biegnących przejawów masowego wysił­
ku w ciasnocie, spowodowanej ciągiem
współzawodnictwem — są w stanie od­
działywać faktycznie na tok rzeczy, i, da­
jąc, co mogą i umieją z siebie odczuć skut

ki swojego wkładu moralnego. Większość
zatraca jednak swoje odrębne ,,ja*' w tym
bycie gromadnym, mimo iż jest w nirń

niewątpliwie najżywszy obieg ideowy.
Wielkie centra, to oczywiście bezcen­

ne ognisko myśli i krystalizujących się pó
jęć, ale przeciętny człowiek najlepiej po­
no zrobi, gdy u ognisk tych własną zapa­
liwszy pochodnię, zwróci się z nią w dal­
szym ciągu tam, gdzie światła potrzeba
najwięcej, gdzie krzeszących ogień z dusz

swoich jest stosunkowo niewielu, gdzie
wszelka ideowość zamiera nieraz w głu­
chej ciszy codziennego mozołu, gdzie wo­
bec tego płomień ducha raz w raz niecić

i podsycać potrzeba. To ostatnie zada­
niem jest doniosłe, szlachetne i wdzięcz­
ne. Czeka ono wszędzie na rozległych
przestrzeniach kraju na chcących, umieją­
cych mu uczynić zadość. Na umiejących
zapłodnić wyższym sensem życie społecz­
ne odległych rozrzuconych małych ośrod­
ków — zapotrzebowanie jest olbrzymie.
Potrzeba ich ciągle...

I w tym zakresie człowiek pojedyń-
czy, byle mądry, świadomy i ofiarny, naj
snadniej przynieść może pożytek nie­
zmierny. W stolicy — do pracy samo­
dzielnej, w której by ujście znalazły siły,
intencje i porywy najlepsze, docisnąć się
niełatwo. Prowincja natomiast to dla żąd
nych czynu kraj obiecany. Każda wola

chętna i umiejętność, działania dla dobra

ogółu, znajdą tu zastosowanie i zostaną

przez innych pracujących w imię tego sa­
mego celu powitane z radością. Roboty
jest tu bowiem zawsze więcej aniżeli zdat­
nych do niej ludzi, czemś więcej będą­
cych niż zjadaczami cbleba. Co krok, to

ugór, co krok to przeorywać trzeba stare

poglądy i nowem ziarnem zasiewać umy­
sły, co chwila — budzić biernych lub o-

spałych.
To nie przechodzi sil jednostki udu­

chowionej i dzielnej, to przeciwnie staje
się dla niej niewyczerpanem źródłem wiel

kiej radości. Czuć się potrzebnym, użyte­
cznym, niezastąpionym wprost niekiedy,
patrzeć na siewu swego wschody, widzieć

życie zbiorowe, zbogacone przez własne
nasze poczynania, orjentujące je wwyż i

pogłębiające treść jego!... Czyż to nie

najwyższe zadośćuczynienie, jakiego się
za swój wysiłek moralny spodziewać ma­
my prawo?! Jakież to szczęście zdawać
sobie z tego jasno sprawę, Iż choćby w

małym kręgu, najbliższym nam, wzrasta

iultura, wjmacmi s-ę organizacja i wy

Jajnuśt pracy,'a ubywa przesądu, ciem­
noty uj-vite.i i niedoli, i żc- 'C :U-tje się w

niemałym stopniu dzięki zabiegom i pra­
gnieniom naszym, wspierającym ws-zyst­
kie dobre dążenia innych, konsekwentnie

i planowo!
Życie zylala od gwaru, krociowych

miast mało daje zazwyczaj ,,przyjemno­
ści", rozumiejąc pod tem rozryw-ki, i e-

mo.cje, za które płacić trzeba i które zna-

leść można tylko w gmachach wspania­
łych i na rojnych ulicach. Ale zadowole­
nia z celowości w-łasnego istnienia wła­
śnie w czynnej przynależności do mniej­
szych gromad ludzkich znajduje się naj­
łatwiej. Bezpośrednie obcowanie z współ­
obywatelami nigdy, jak w tym wypadku,
nie staje się bardziej służbą społeczną,
dużego nieraz znaczenia i wagi. Szczegół
nie'b jeśli człowiek aktywny, mający dar

promieniowania, znajdzie się na terenie

zaniedbanym, odwiecznym chwastem za­
rosłym, pełnym obskurantyzmu, złych
podszeptów i głupstwa, z któremi iść

trzeba w bój na śmierć i życie.
W takich warunkach energja męska,

szukająca dla siebie zdrowego, racjonal­
nego ujęcia, natęża się jak nigdy i do

walki rycerskiej podnieca... A zaś walk
takich w Polsce, po różnych odległych
kątach jej szczególnie, stoczyć jeszcze
musimy niemało na to, aby oczyścić
grunt pod nowe budownictwo narodowe i

państwowe. Tu się otwiera pole do nie­
zwykłych osiągnięć i działacz, wiedzący
czego chce i mający w żyłach krew nie

wodę, staje się wprost bezcennym pione-
rem, karczującym nędzne nieużytki, usu

wającym marne gruzy i dającym począ­
tek przeobrażeniom duchowym i m atcjai
nym nawet które, ć A onywując się wszę­
dzie, otweiaja przed nami dopiero wielką
przyszłość.

Po faktycznym - formalny rozłam
w Stronnictwie Ludowem

(o) Warszawa, 30. 8 . (tel. wł.) . Wczoraj ogłoszeni o komunikat sekretarjatu Stronnic­
twa Ludowego, który oświadcza, że wobec rozszerzania pogłosek o zmianie dotych­
czasowego, opozycyjnego stanowiska partji do rządu, Naczelny Komitet Wykonawczy
stwierdza, że nie zmieni stosunku swego do rządu. Jednocześnie Komitet Wykonaw­
czy oświadcza, że wydawnictwo Polska Ludowa" podjęte zostało przez grono po­
słów i działaczy Stronnictwa Ludowego bez zgody i wiedzy Komitetu.

Komunikat powyższy uzewnętrznia głębokie tarcia, jakie istnieją w Stronnictwie
Ludowem na tle taktyki jego władz wobec rządu. 14 posłów, a więc liczba pokaźna,
nie podporządkowując się dyrektywom Naczelnego Komitetu Wykonawczego i uważa­
jąc, że dotychczasowe postępowanie Komitetu i innych władz Stronnictwa Ludowego
jest fałszywem, postanowiło założyć swoje własne wydawnictwo, które odzwierciad-

lałoby ich poglądy.
W kołach politycznych przypuszczają, że sprawa ta zakończy się nietylko fakitycz-

nem, ale formalnem rozłamem w Stronnictwie Ludowem.

Gdów, Stadniki, Fattowke pod woda
Druga powódź w woiewodztwie krakowskiem

Kraków, 30. 8 . (PAT). Wczoraj w godzi­
nach wieczornych nad okolic% Gdowa w woje­
wództwie krakowskiem przeszła gwałtowna
hurza połączona z oberwaniem chmury. Rzeka

Raba zasilona wodami z gwałtownie wezbranych
potoków podniosła się około 2 metrów ponad
stan normalny, zalewając nadbrzeżne pola i oko­
liczne wsi.

Wieś Stadniki została częściowo ewakuowana

przy pomocy oddziałów wojskowych, przebywa­
jących w tych stronach na ćwiczeniach. Rów­
nież została zalana częściowo wieś Faltowice.

W samym Gdowie przepływający przez miasto

potok Ruda zalał po raz tj-zeci w tym roku Ry­
nek i 22 domy.

Szkody materialne bardzo znaczne, ofiar w

ludziach nie było.

Oberwanie się chmury
w okolicach Makowa

Wadowice, 30. 8 . (PAT). Oberwanie się
chmury, jakie miało miejsce w okolicach Ma­
kowa, spowodowało w ezbranie rzeki Pałeczki,
która zerwała naprawiony po ostatniej powodzi
nasyp drogowy między Budzowem a Zembrzy­

cami. Pod Ssawcamj woda Skawy wystąpiła z

brzegów zalewając przyległe pola. Stan wody
na Skawie pod Wadowit amj o godz. 20,45 wy­
nosił 1.15 ni ponad stan normalny.

Drugidzień Challenge'u
Ważenie sam olotów

Warszawa, 30. 8. (PAT). Wczoraj na lotni­
sku Mokotowskiem roepoczęło się sprawdza­
nie ciężaru sam olotów biorących udział w Mię­
dzynarodowych Zawodach Lotniczych. Jak

wiadomo, waga samolotu nie może przekraczać
560 kg. W godzinach rannych zostały zważone

samoloty czeskie i polskie. Waga tych samolo­
tów nie przekraczała przepisowych 560 kg., na­
tomiast niektóre samoloty ekipy niemieckiej
ważyły powyżej tei normy, wobec tego lotnicy
niemieccy usunęli z nich części które me są nie­

zbędne. Między innemi usunięto tak zwane

owiewki z kół, a nawet poduszki z siedzenia.

Regulamin nie zabrania zmniejszenia w ten

sposób wagi samolotu, jednak wpływa to na o-

cenę właściwości technicznych samolotu. W

godzinach po'południowych na lotnisku Moko-

towskiem zostały zważone samoloty włoskie

biorące udział w Międzynarodowych Zawodach

Waga samolotów włoskich odpowiada warun­
kom regulaminu, t. i. nie przekracza 560 kg.

Zarządzenie w sprawie utraceń
obligacyj Pożyczki Narodowej
(o) Warszawa, 30 . 8. (tel. -wŁ) Minister Skar

bu wydał zarządzenie, w sprawie - utraconych

obligacyj Pożyczki Narodowej. Właściciel utra­

conej obligacji może wystąpić do urzędu długów

państwowych z pisemnym wnioskiem o uniewa­
żnienie obligacji i wydanie drugiej. Za w-łaści­
ciela obligacji uważana jest ta osoba, która fi­

guruj'e w ewidencji Urzędu Długów Państwo­

wych.
Wniosek o unieważnienie obligacji powinien

zawierać okoliczności w jakich obligacja, została

utracona. Po otrzymaniu takiego wniosku L'. D

P. ogłosi w ,,M onitorze Polskim '' dwukrotnie w

odstępach tygodniowych, po..zgłoszeniu wniosku,
i wezwie posiadacza lub inne osoby roszczące

prawo do obligacji, by przed upływem trzeeb

m iesięcy okazali obli'gację Urzędowi Długów

Państwowych łub też zgłosili w sprawie jej unie­
ważnienie umotywowany sprzeciwi Jeżeli, nikt

się nie zgłosi z obligacją, Urząd Długów Pań­

stwowych wyda wnioskodawcy nową obligację

Śpiący szofer spowodował
katastrofę samochodowa

Kraków, 30. 8. (PAT). W ceotai na drodee

Nowy Sące.—Kraków wydarzyła się katastrola

samochodowa, Autobus ko'lejowy, kierowany
przez szofera Kołodziejczyka w pewnym mo­
mencie wpadł do rowu w pobliżu lasu okocim­
skiego, skutkiem czego 3 pasażerów odniosło

poważne obrażenia. Jak ustalono, winę ponosi
szofer, który zasnął w czasie prowadzeni* wo­
zu.

Zmiana w konsulacie
niemieckim w Łodzi

Dotychczasowy konsul niemiecki w Lo­
dzi dr. Molly mianowany został radcą po­
selstwa w Helsingforsie. Na jego miejsce kom

sulem ma zostać p* von Bercher, dotychczasowy
konsul Rzeszy w Ban Francjsko.

Dalsza zwyżka kursu pożyczki
stabilizacyjnej

Nowy Jork, 30. 8. (PAT), Kurs poiss.ęi
7 proc. pożyczki stabilizacyjnej podniósł się
z 120^/8 do 120V4.

N e wiedzie sie naszym jeźdźcom
na zawodach w Rydze

Ryga, 30. S. (PAT). W środę, w trzecim dniu

międzyn'arodowych zawodów hippicznych w Ry­
dze rozegrano drugą część konkursu o nagrodę
ministra wojny. Warunki konkurs'u: 14 prze
szikód wysokości 130 cm., szerokości do 4 mtr,,

szybkość wymagana 420 m. na. minutę, tor -120O

mitr. O trudnościach par cours świadczy fakt,
że żaden ze stających koni nie przeszedł bez

punktów karnych mimoto, że startowało zgórą
20-tu.

Pierwsze dwa miejsca zdobyte zostały przez

jeźdźców cywilnych Szweda Oswarda 4 pkt.
karne i Niermca Leogrticka 8 pkt, karnych. Trze­
cie miejsce zajął Szwed porucznik Framdke, 4-tc

i 6-te jeździec niemiecki H okt. N a 5-lern miej­
scu znalazł się major Lewicki, 7-ym był kpt.
Rucińsiki, 8-ym por Komo'rski, 9-ym por. Czer

niawski: -

W” W Vi.?7rn"' r
' ' f-ęmny(fOTOkiO

Warszawa. 30 8 (PAT) We wtorek wie'­
czorem wyiechala z . Warszawy Walasiewiczó"

wna, U 'dająca się do Maisylji przez Ber'lin, a z

Marsylji okrętem razem z- zawodniczkami

pońskiemi do Tokio. Na dworcu żegnali Wa-

1asiewiczów-nę przedstawiciela sportu, koledzy
i koleżanki oraz liczna publiczność *
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Japonja prze do wojny?
Bardzo poważna sytuacja na Balekim Wschodzie

Moskwa, 30. 8 . (PAT). Zatarg japoń-
sko-sowiecki zaostrza się z każdym
dniem. Nowe aresztowania wśród kole­
jarzy i zapowiedź dalszych aresztowań

wywołuje wielkie wrażenie w Moskwie

zwłaszcza, że powyższe fakty nastąpiły,
jakby w odpowiedzi na protestacyjną no­
tę sowiecką. Koła dyplomatyczne ocze­
kują w najbliższym czasie nowego pro­
testu ze strony ZSRR utrzymanego w

znacznie ostrzejszym tonie. Powyższe
koła oceniają sytuację jako bardzo powa­
żną.

Berlin, 30 . 8 - (PAT). Niemieckie Biu­
ro Informacyjne donosi z Charbina, że

położenie w Północnej Mandżurji uległo
ponownemu zaostrzeniu. Podczas rewi-

zyj, przeprowadzonych u sowieckich

urzędników wschodnio-chińskiej linji ko­
lejowej, znaleziono wielką ilość broni,
granatów ręcznych i materjałów wybu­
chowych. W związku Z tem dokonano

dalszych aresztowań wśród urzędników
sowieckich. Konsul sowiecki oświadczył,

że tego rodzaju postępowanie zmusi rząd
sowiecki do zwiększenia sił zbrojnych,
utrzymywanych na Dalekim Wschodzie.

Szykanowanie kolei
wschodnio - chińskiej

Moskwa, 30 8. (PAT). Wedle doniesień so­
wieckich kolej wsehodnio-chińska szykanowana
jest również pod względem gospodarczym. Wła­
dze japoński'e w porozumieniu z monopolistycz-
nemi organizacjami transp0rtowemi kierują
większość ładunków na konkurencyjną nową lin-

ję kolejo'wą, m andżurską, stwarzając na kolei

w schodnio-chińskiej szereg utrudnień taryfo­
wych, przeładunkowych i t. d.

Eskadra okrętów Japońskich
płynie do wysp koreańskich

Moskwa, 30. 8 . (RAT). Ze źródeł sowiec­
kich donoszą z Tokjo, że eskadra japońska
wyruszyła w składzie 75 okrętów na manewry
które odbędą się na wyspach Koreańskich.

Przewidziane jest wysłanie 80 samolotów do

Czang-Czung i Charbina.

Zaręczyny księcia Jerzego
z księżniczka Maryna grecka
Londyn, 30. 8. (PAT), W okólniku dwor­

skim podano do wiadomości fakt zaręczyn

księcia Jerzego, czwartego syna pary królew­
skiej, z księżniczką Maryną grecką.

Tytuły urzędowe Hitlera
Berlin, 30. 8. (PAT). Ministerstwo spraw

wewnętrznych Rzeszy wyjaśnia, że tytuł urzę­
dowy Hitlera w stosunkach wewnętrzno-pań-
otwowych brzmi: wódz i kanclerz Rzeszy, na­
tomiast w stosunkach urzędowych z zagranicą
- niemiecki kanclerz Rzeszy.

400 samolotów nad Paryżem
Prdba obrony przed nagłym ata­

kiem z powietrza

Paryż, 30. 8 . (PAT). Dziś o świoie roz­
poczęły się manewry lotnicze przy udziale 'O­

koło 400 aparatów celem ,,zbadania sposobów
obrony powietrznej na wypadek nagłego za­

atakowania Paryża z powietrza".

Dwie katastrofy lotnicze
w e Francfi

Paryż, 30. 8. (PAT). Wczoraj wydarzyły się
dwie katastrofy lotnicz'e. Jedna w okolicy Mou-

ljns nastąpiła przy lądowaniu i zakończyła się
zupełnem znisz-czeniem aparatu. Dwaj lotnicy
odnieśli rany. Drriga katastrofa powstała z po­
wodu pożaru, jaki wybuchł na pokładzie hydro-
planu wojskowego w okolicy Hyeres.

Lotnicy zdołali wylądować bez szwanku.

Udana operacja serca

Moskwa, 30. 8. (PAT). W miejscowości
Orechowo pod Moskwą chirurg Demidow

dokonał niezwykłej operacji na robotniku

rannym w serce, zeszywając mu serce w

czterech miejscach. Ranny powraca do

zdrowia.

S.O.S.w Sos
Bandyci obrabowali klasztor

OO. Augustynów
Madryt, 30. 8. (PAT). W miejscowości Sos

w prowincji Saragossy 7 żarnaskowanych lu­
dzi wtargnęło \v nocy do miej-scowego klasz­
toru Augustynów, gdzie po splondrowaniu ci-

łego klasztoru zrabowali kasę i pozamykali
mnichów w ich celach, poczem zbiegli. Do­
piero po czterech godzinach mnichom udało

się odzyskać wolność i zawiadomić policję,
która aresztowała dwóch podejrzanyoh osob-

rrków. 1

Olimpijskie plotki
Warszawa, 29. 8. (PAT). W niektórych

pismach zagranicznych ukazały się wzmianki,
że Polski Komitet Olimpijski wystąpił z wmio

skiem, aby przenieść igrzyska olimpijskie z

Berlina do Nowego Yorku. Polski Ko'mitet

Olimpijski komunikuje nam, że powyższe in

formacje są zupełnie f-ałszywe. P . K . I. O . już
dawno zgłosił swój akces do igrzysk w Berlinie

i nie miał zamiaru wycofać swojego zgłoszenia
a tembardziei wszczynać akcję polityczną na

te m tlew

Skład personalny Wyższego Trybu­
nałuPlebiscytowego w ZagłębiuSaary

Genewa, 30. 8, (PAT), Przewodniczący Ra­
dy Ligi Narodów dokonał nominacj-i członków

wyższego trybunału plebiscytowego dla tery­
tor'i'um Saary o-raz 8 członków trybunałów okrę­
gowych, których otwo-rzenie zos-tało przewidzia­
ne w uchwale Rady Lig-i z dnia 4 czerwca br,
Przewodni-czącym Wyższego Trybunału Plebi­
scytowego mianowany został p, Ge-lli, narodo­
wo-śc'i włoskiej, pierwszy przewodniczący sądu

apelacy-jnego w Genui, wiceprzewodniczącym
p. Meredith, narodowości irlandzkiej. Pozostał1

członkowie Wyższego Trybunału Plebiscytowe­
go o-raz sędziowie trybunałów okręgowych są:

nar-odowości hiszpańskiej, portug-alskiej, wło­
skiej, szwe-dzkiej, norweskiej, szwaj-carskiej, ho­
lendersk-iej, jugosłowiańskiej, łotewskiej i duń­
skiej. . i

nZtiewaluowany frank stałby się
niewolnikiem funta

Jak funt jest niewolnikiem dolara1*

Paryż, 30. 8 . (PAT). N a jutrzejszem posie-,
dzenini ra.d.y gabinetowej minist'er finansów (Jer-
main M artin przedstawi projekt nowego, budże­
tu. W rozmowi'e z przedstawicielem j(E(yeelśiG-
ra" min. Germain Martin oświadczył m. jn.:
,,Deflaeja budżetowa jest j'edyną drogą, po ja­
kiej możemy się posuw'ać. Mówią 'wprawdzie o

dewaluacji pieniądza, lecz jest to tylko kiepski
żart. Trudności wymiany międzynarodowej nie

są spowodowane s-tałością kursu franka i innych

walut, opartych ną parytecie złota, l'ecz waha­
niami kursów dewiz anglo-saskich. Gdyby Fran­

cja, opuściła blok państw wiernyeh parytetowi
złota, które dokoła niej się zgrupowały, wyni­
kłoby z tego niebezpieczne załam anie się moral­
ne, materjalne i społeczne. Zdewaluowany frank

stałby się niewolnikiem funta tak jak ten osta­
tni jest niewolnikiem dolara. Paradoksem jest
mówić o dewaluacji, posiadając ząp*s. złota w

wysok'ośc-i S0 miłjmdów franków.

Za Jaką cenę
można uzyskać pozwolenie na przebywanie w Niemczech?

Wrocław, 30, 8, (PAT). Robotni'k rolny Wa­
syl Pudlik rodem z Przemyśla, zamieszkały o-d

1908 r, na Ś-ląsk-u niemie-ckim, udał się do Sak-

s-oo-ji w p-oszuk-iw-aniu p-ra-cy, W Saks-onj-i Pu-

dłik został u-jęty przez władze policy-jne i o-sa­
dzony w więzieni'u w Braunsdorf za przekro­
cze-ni-e przepisów paszportowych i włóczęgo­
stw o. Po odsi-edzeniu kary, Pudlik ot-rzymał na-

kaz opuszczenia Niemiec. Dyrek-t-or więzien-ia
oświadczył Pudlikowi, że jeżeli po-dda się do­
browolnie sterylizacji, bę-d-zie mógł nadal po­
zost-ać w 'Rzeszy, Dowiadujemy się również, że

z ogólnej liczby 390 więźniów w Braunsdorf,
k-arany-ch głów nie za włóczęgostw-o, spow-o'do­
wane bezro'bociem, 100 osób m-a się poddać
sterylizacj-i .

0 (żem mówiono na cmentarzu gdańskim!
Z okazji rocznicy zatopienia ,,Magdeburga"

Z okazj(i 20-tej rocz-nicy zatopienia przez

flotę rosyjską krążowni'ka niemieckiego ,,Magdę
bung", odbyła się na cmentarzu garnizonowym
w Gdańsku uroczystość z udzi-ałem d-awnej za­
łogi ,,Magdeburga", sen atu gd-ańskiego oraz m a­
gis-tratu miasta Magdeburga.

Del-egat senatu p. Bethke wskazał, że polegli

maryn-arze niemieccy s-poczywają w ziemi gdań­
skiej, która zaiwisz-e była niemiecką.

Delegat magi-s-tratu Magdeburga podni-ósł, że

Rze-sza Niemiecka w Tr-aktacie W ersalskim

str-aciła wielkie obs-zary, a między in, i niemiec­
ki Gdańsk, i wy-ra-ził przekon-anie, ż e ziemie

stracone zipowrotem wrócą do Rzes-zy, (o)

Zaczęło się od... papierosa
Miasto Campana w morzu płonącej nafty

Berlin, 30. 8 . (PAT). Według doniesień z

Buenos Aires, w następstwie wybuchu dwóch
olbrzymich zbiorników z naftą o pojemności
10-ciu miljonów litrów, miasto Campana obję­
te zostało pożarem, który rozszerzył się z sza-

lcną szybkością. Większa część miasta stoi
w płomieniach. Dworzec kolejowy jest cał­
kowicie zniszczony. Z Buenos Aires wysła­
no kilka ratowniczych pociągów. Dotychczas
zarejestrowano 14 zabitych i około 50 ran­
nych.

Według ostatnic(h wiadomo-ści, wybuch
pierwszego zbiornika spowodowany był za­
paleniem papierosa przez jednego z urzędni-

ków. 'Po krótkim czasie wyleciało w powie­
trze dalszych 9 zbio-rników o ogólnej pojem
ności 150 miljonów litrów. Tysiące och-otni­
ków zmierza samochodami ze wszystkich
stron, aby dopomóc w umiejscowieniu poża­
ru, który zbliża się ciągle do głównej dziel­
nicy mieszkalnej i handlowej miasta. Połą­
czenia z Campana są przerwane, gdyż tor ko­
lejowy jest zniszczony na olbrzymiej prze­
strzeni.

Campana, 30. 8 . (PAT). Na skutek 'nagłej
zmiany kierunku wiatru, szalejący pożar objął
nowe dzielnice miasta. Wyleciało w powie­
trze 14 dalszych zbiorników nafty.

Ambasador Chłapowski u m in .

Pietri'ego
Paryż, 29. 8 . PAT). Ambasador Chłapo*swfe.

od w ied z ił ministra Pietri'ego, zastępującego nie*
obecn-ego w Pa ry żu ministra Ba-rthon. W Mni­
szej konferencji omówiono wyczerpująco i

wszechstronnie sprawy zwią-zane z położeniem
robotników polskich w'e Francji.

Pierwszy poseł bułgarski
w Sowietach

Z Sofji donoszą: Rząd ZiSRiR udzielił
agrcme-nt p rof. Miichalozewowi byłemu posło­
w i bu-łg-arskiemu w Pradze j a k o posłowi beri*
carskiem-u w M oskwie. Po-seł Młcbalczew jest
pierwszym posłem pełnomocnym Bułsjarji, akie

dytowanym przy rządzie ZSRR.

Stosunek Niemców do Żydów
w Rzeszy

reguluje okólnik ministra Hessa
Min'ster Hess, zastępea Hitlera na stanowi­

sku w od za partji narodowo - socjalistyea-tej w

specjalnym okólniku wydal instrukcjo w sprawie
za chow an i a się narodowych socjalistów wobec

Żydów.
Według 'Okólnika, na-rodowym socjalistom *a

kazano przyjmować zastępstwo Żydóww sądach,
o ile ch od zi o sprawy przeciw narodowym socja­
listo m , interweniowania w sprawach żydowskich
u władz, wystawiania wszelkiego rodzaju aa*

świadczeń dla żydów, przyjmowania od nich anb

wencyj pieniężnych, na eele partyjne ora* prze­
bywania w ich towarzystwie w lokalach pubKeos
nych. Narodowym socjalistom, zajętymw praed-
s iębiors tw a ch żydowskich, nie wolno nosić od­
znak partyjnych w czasie wykonywania grac w

lok a la ch przedsiębiorstwa.

Kłopoty Egiptu
z ,,M łodym Egiptem*1

Władze egipskie prowadzą ostrą Walkę ne eto

warzyszeniem ,,Młody ilgpit-'c, którego program

Wzorowaiiy jest do pewnego stopnia na hitłory
źmieł Jeszcze 22 czerwca aresztowano sekreta­
rza geu'er. Pathi Rednana oraz Ahma-da Asz-Sm-

mi, redaktora ,,As-Sarcha'1, organu stowarzyese-
nia. Jednoeześnie zabroniono członkom noszenia

koszul mundurowych. Szeregu dalszych areszto­
wań dokonano 11 Kpea, gdy członkowie stowa­
rzyszenia zebrali się poza miastem z okazji Ob­
chodu 52-ej rocznicy walk Arabi baszy i bombar

dowania Aleks-andrji. O statnio znów ar'esztowa­
no parę osób z pośród przybyłych na dworzec

kolejowy na spotkanie' powracającego z Europy
Ahmada Hussajna, prezesa stowarzyszenia.

,,M łody E g ip t
" wypowiedział ostr% walkę

przeciwko wpływom żydowskim, jak równica
przeciwko uprzywilejowanemu stanowisku cu­
dzoziemców. Jednocześnie nawołuje on do boj­
k o tu fi rm , nie będących własnością egipcjan.

Przeciw przeciągom przy pracy
Praca człowieka w nieodpowiednich wa-run­

k-ach kli-matycznych jest mało wydajna i szko­
dl-iwa dla zdrowia. Nowoczesne warsztaty pxa-
c yf a'by po d n ieś ć sfprsjwność i sapłopoczaucio pma.-

cowmika, nie szczędzą kosztów (które bię jpotettn
doskonale renłują!) na stworzenie m ożliwie

i-deal-nych wa-runków a tm osfery czny ch wewną-trz

siwych, pomieszcizeń, — ,,komfortu aitm-osłeryoz-
nago", jak to nazywają amerykanie.

Zadanie to było dotąd nieosiągalne w ta­
kich działach pracy, gd-zie panowała albo wyso­
ka temperatura, albo też powietrze było bardzo

zanieczyszczone pyłem, lub gazami, tak, że trze­
ba j-e było szybko o-dnawiać, Jednak przy in­
tensywnej wentyl-a-cji powstawały silne prze­
ciągi, kitóre d aw ały się dotkliwie we zn-aki pra­
cującym. To też robotnicy woleli często pra­
cować w upale, lub w atm-o-s'ferze pyłu, aniżeli

ziębnąć z powodu przeciągów.

Ostatnio udało się rozwiązać problem szyb­
kiej wentylacji z uniknięciem przeciągów dzię­
ki t. zw , anemostatofm —- przyrządom do uci­
szani-a przeciągów. Ajnemostał, ustawiony na­
przeciw k-a-nału wentylacy(jnego, rozkłada silny
p-rąd powietrza na kitka słabszy-ch prądów, tak,
że j-uż w odległości 20 cm. od wylotu kanału

n ie ó-dozuwa s ię zupełnie przec(iągu.

Fatalne skutki zderzenia autobusu z pociągiem
11 pasażerów clężice rannych - autobus rozbity

Poznań, 30. 8 . (PAT). Wczoraj o godzinie
6,25 na szlaku Srem-Książ zderzył się auto­
bus przedsiębiorstwa prywatnego nr. 10902 z

po-ciągiem. 1 1 pasażerów ciężko rannych i
czterech lekko opatrzono na miejscu i odsta­
wiono d- szpitala w Śrem-ie. Parowóz pocią­

gu uszkodzony. Przerwa w ruchu trwała 2

godziny.
Szczegóły katastrofy przedstawiają się na­

stępująco: Pociąg osobowy zdążający ze Śre­
mu do Jarocina wpadł z powodu mgły pod
wsi-ą Tyszycą na przejeździe kolejowym na

duży autobus poznańskiej linji autobusowe!

kursujący na linji Śrem — Poznań. Autobus
został odrzucony wbok przez pociąg, ulegając
zupełnemu zniszczeniu.
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Bałtyckie kłopoty Litwy
Po za'kończeniu pierwszej konferencji

bałtyckiej, w której wzięli udział przed­
stawiciele Litwy, Łotwy i Estonji, zapo­
wie-dziano w niedługim czasie da-lszy jej
ciąg.

Podczas g'dy pierwsza konferencja mia­
ła charakter raczej przygotowawczy, gdzie
wymieniono poglądy na całokształt sytua­
cji mię'dzynarodowej, a zwłaszcza Euiropy
wschodniej i zgo'dzono się na potrzebę
współp-racy - druga konferencja ma osta­
tecznie przesądzić, czy związek państw
bałtyckich w koncepcji litewskiej dojdzie
do skutku czy też nie. Nic wię-c dziwnego,
że kierownicze czynn-iki litewskie przyw-ią­
zu-ją do niej O'g-ro-mną wagę i chciałyby
jak najszybciej osiągnąć pożądany rezul­
tat.

Jednakże cały szereg faktów i powikłań
na międzynaro-dowej arenie politycznej
przyczynił się do zwłoki. Do-piero w chwili

obecnej wy-daje się, że rząd litewski uznał

za możliwe podjąć nano-wo swą inicjatywę.
Prasa litewska zaczęła rozpisywać się o

Locarnie wschodniem, jego zaletach i ko­
rzyściac-h, ja-kie ewentualnie przyniesie Li­
twie. Pozatem szeroko u-dowadnia, że zwią­
zek państw bałtycki-ch, propagowany pr-zez

Litwę, je-st n-iczem inne-m jak tylko jednym
z paktów regionalnych, o k-tóry-ch m-ówi

projekt t. zw. ,,Lokarna wscho-dniego''.
P rasa litew ska podkre-śla, że os-tatn-ie

trzy wielkie zdarzenia polity-c-zne, t. j. wy­
padki 30 czerwca w Niemczech, zabójs-two
Dolllfus-sa i śmierć Hiudenburga(?) są ob­
ja-wami c-oraz bardziej wi-kłającej się sytu­
acji między-narodowej, która za-czyna za­
grażać pokojowi świata. Dlatego też wszy­
scy ci, którzy są ,,szczerze' 1 zain-teresowa­
ni w utrzymaniu światowego pokoju — a-

peluje prasa l'i-tewska — winni dołożyć jak
najwięcej s-tarań, by jak najprędzej dopro­
wadzić do realizacji Lo-karna ws-chodnie-go
i wszystkich innych paktów dyploma-tycz­
nyc'h (czytaj: związek pańs-tw bałtyckich),
k-tóre mają na cel-u utrwalenie pokoju.

Ch-cąc jed'nak znaleźć jakąś bardz-iej
konkre-tną przyczynę d'la przyśp-ies-zenia,
konferencji bał-tyckiej, Litwi-ni sko-rzystali z

preten-sji Finlandji do Kare-lji i Ingerman-
lan-dj-i, by uczynić z niej nowego straszaka

w krajach bałtycki-ch. Twierdzą w Litwie,
że pre-tensje Finlandji w połączeniu z co­
raz bardz-iej zaos-t-rzającym s-ię konflik-tem

japońsko - sowieckim, mogą być niebezpie­
cz-ne n ietylko nad. Bałty-kiem, ale nawe-t w

całej Europie, g-dyż należy się poważnie li­
czyć z powsta-niem w niedł-ugim czasie

,,f-rontu fińsko-niemiecko-polskiego" (?)!
Takie oto są s-ugestje prasy li-tewskiej.

Litwa, pomimo sil-nej konsol-idacji naro­
dowej, jako państwo małe, nie może liczyć
n-a swą armję w razie wię'kszej roz-grywki
mili-tar-nej. Musi wobec tego s-zukać oparcia
o jakieś moca-r-stwo. Z począ-tku flirtow ała

z N-iemcami, co dla Litwy skońc-zyło się
dość smu-fcno, bo oma-l nie całkow-item
zniemczenie-m kraju kłajpedzkiego. Kowno

jeszcze do diz-iiś nie może się otrząsnąć ze

sku-tków te-go flirtu.

Później nadszedł przejściowy okre-s ko­
k-ietowania Fran-cji, leciz ta, jaik z-wykle
wszystk-im, m-o-gła of-iarować tyl-ko... serce .

O'becnie zaś przyszła kolej na Z. S. R. R.

(Koresp-o-nde-ncja w ła sna).

! Cho-ciaż Mo-s-kwa bacznie przyglądała się
rozwojo-w-i stosu-nków w krajach bałtye-

, k.oh, nie wykazywała jednak tem swej ak­
tywnoś-ci politycznej. Sowiecki ,,pół-pried"
w Kownie p. Karski, w przec-iwieństwie do

swego rywala po-sła Rzeszy p. Zec-h-lina,
kontentował się rolą bacznego obserwa-to­
ra. D-zisiaj role s;ę zmieniły. P. Karski prze­
szedł do o-fensywy i tr-ud-no czasami oprzeć
się wrażeniu, że niektóre kro-ki są wyni­
kiem jego rad. Zwłaszcza s-p-rawa włącze­
nia Finlandji w poczet ,,burzycie-li świato­
wego poko-ju" nasuwa to przypuszczenie.

Po-dróż li-tewskieg-o ministra spraw za­
gra-nicznych p. Łozorajti-sa do Mo-s-kwy by-

Kowno, w s-ierpniu 1934.

la ja-kby zalega-li-zowaniem świeżo pow sta­
łego ro-mansu. Wpraw-dzie w tym czasie od­
wiedzili Mos-kwę równie-ż ministrowie E-

st.o-n.ji i Ło-twy, a-le w żadny-m z tyc-h kra­
jów nie p-rzywiązywano ta-k wielkiej wagi
do tych wizyt, jak w Li-twie.

Po przyjaźni litewsko - niemieckiej przy­
szła ko-lej n-a przyjaźń l%ews-ko - sowiec­
ką. Nie będ-ziemy bawili się w horos'kopy
co do długowieczności tej osta-tniej, lec*

o-g-rani-czymy się uo s-twierdzenia, że to hi-

storja żłobi w różnych kierunkach sz'laki

pol-ityki li-tewskiej, nim znaj-dzie ostateczną
i najw'łaś-c-iwszą dla niej drogę.

L. St.

Troska o stan sanitarny szkół
Departamen-t s-łużby zdrow-ia Mi-n, O-p-ieki

Spoi, w poro-zuim-ieniiu z Mi-n.. Oświa-ty wy-dal
za-rzą-dzenie, zmie-rz-a-jąc-e d-o pod-niesienia sta-nu

sanitarnego szikół pows-zechnyoh.
Wojewódzki-e urzędy zdrowia polecą urzę­

dom powia-towym i samorządowym prze(prowa­
dze-n-ie inspekcj'i sanitarnej w-e wszys-tkich bu­
dynka-ch szkól powszechnych do końca r. b. O

wynikach inspekcji i o wy-da-nych za-rządze­
niach wojewódzkie wyd'ziały zdrowia powia-do­
mią ministerstwo.

Zmiany w policji śledczej
W dni-u 1 w-rześnia rb, z-ajdą na wyższych

Stanowiskach służby śl-ed-cz-ej zmiany, Dotyc-h­
czasowy naczelni'k centrali służby śle-dczej, n-ad­
inspektor dr. Leon Na-gler o'bejmij stanowisko

oficera do specjalnych zleceń przy ko-mendan­
cie głównym policji państwowej. Na s-tanowi­
sko szefa centrali służby śle-dczej powołany bę­
dzie d-oitycihc-zasowy naczelnik warszawskiego
urzędu śled cz eg o i-nsp. A-n-toni Sitkowsk-i. N a­
czelnikiem ur-zędu śledczego w Warszawie mia­
nowany będzie nadkomis-arz Wasilew-ski z W il-

K pendant Związku Strzeleckiego w Rydze

Komendant główny Związku Strzeleckiego płk. Fridrich po przybyciu samolotem do Rygi prz-

chodzi przed frontem kompanji honorowej ,,aiz sargów" w towarzystwie komendanta głównego
aizsargów pik. Praulsa

Polska w obronie mniejszości
rasowych, lęzjfkowych i wyznaniowych

Wniosek na Igromadzenie Ligi Narodów o generalizację
obrony mniejszo i d na rodowych

Jak do'nosiliśmy już, wniosek Po-lski, zmie­

rzający do obję-cia wszystkic-h państ-w postano­
w-ieni'am-i międ-zyna-rodowemi, zapewni,ającemi

ochronę praw mniej-szości narodowych — p-o­
stawiony z-ostał na porządku obrad rozpoczy­
nającego s-ię w d-niu 10-tym września r. b . Zgro
madzonia Diigi Narodów,

Zgłoszony przez delegację pols-ką wn-iose-k

ma na-stępujące brzmie-n-ie:

Zgromadzen'e Ligi Narodów -

zważywszy, że obowiązujące obecnie trakla-

ly i deklaracje niektórych państw zawierają
tylko dla części członków Ligi Narodów zobo­
wiązanie do ochrony praw mniejszości narodo­
wych, podczas, gdy inni członkowie Lig Naro­
dów ciągie jeszcze nie są objęci zobowiązania­
mi prawnemi w tym przedmiocie;

uważając, iż ten stan rzeczy zapewnia gwa­
rancje międzynarodowe tylko pewnym mniej­
szościom narodowym, a pozostawia bez ochrony
międzynarodowej inne, które w żadnym wy­
padku nie mogą zwrócić się z prośbą o opiekę
do Ligi Narodów;

biorąc pod uwagę, iż takie rozróżnianie po­
między mniejszościami narodowemi chronione-

mi i niechronionemi pozostaje w sprzeczności z

zasadami słuszności i sprawiedliwości;
zdając sobie sprawę z faktu, iż mniejszości

rasowe, językowe i wyznaniowe, które nie są

objęte przez istniejącą obecnie miądzynarodo-

wą nad niemi opiekę, a które posiadają to sa­
mo prawo moralne do korzystan a z opieki Ligi
Narodów, jak mniejszości obecnie chronione —

zamieszkują prawie wszystkie kraje europej­
skie i pozaeuropejskie;

stwierdza, iż OBECNIE ISTNIEJĄCE PO­
STANOWIENIA W DZIEDZINIE MIĘDZY­
NARODOWEJ OCHRONY MNIEJSZOŚCI
NIE OPOWIADAJĄ PODSTAWOWYM ZA­
SADOM MORALNOŚCI MIĘDZYNARODO­
WEJ i uważa wobec tego, ,:ż DLA POPRA­
WIENIA TEGO STANU RZECZY WINNA

BYĆ ZAWARTA POWSZECHNA KONWEN­
CJA O OCHRONIE MNIEJSZOŚCI; konwen­
cja ta winna zawierać jednakowe dla wszyst­
kich członków Ligi Narodów zobowiązania, za­
pewniając międzynarodową ochronę wszystkim
mniejszościom rasowym, językowym wyzna­
niowym;

postanawia ZWOŁAĆ W TYM CELU KON­
FERENCJĘ MIĘDZYNARODOWĄ, złożoną ze

wszystkich członków Ligi Narodów; zadaniem

tej konferencji będzie opracowanie powszech­
nej konwencji o ochronie mniejszości;

prosi Radę Ligi Narodów o wydanie odpo­
wiednich zarządzeń, mających na celu zwoła­
nie wspomnianej konferencji międzynarodowej
w ciągu krótkiego okresu czasu, a w każdym
razie w ciągu sześciu miesięcy od chwili Zam­
knięcia obecnej sesji Zgromadzenia Ligi N aro­
dów .

Usifują ukuć broń polityczną
z przymusowego nadzoru nad dobrami ks. Pszczyńskiego

Wiadomość o uchwale sądów polskich w spra­
wie rozciągnięcia przymusowe-go nadz-oru nad

dobrami Księcia Pszczyńskiego wywołała w pra­
sie niemiecki'ej znamienne rekryminacje:

,,Boersen Ztg" , zarzuca instancjom polskim
rygorystyczne postępowanie, utrzym ując, że po­
za zarządzeniami polskich władz fis'kalnych kry

ją się motywy polityczne.. Ks. Pszczyński — pi­
sze dziennik — jtst przywódcą Niemców na Gór­

nym Śląsku Polskim. ,Tuż z tego powodu należa­

łoby sobie życzyć, aby jego afera zapowiadała
się korzystniej, niż to się obecnje dzieje.

Hitlerowski ,,Angriff1' poświęcą sprawie Ks.

Ps-zczyńsikiego art-ykuł wstępny, imputując wła­
dzom polskim zamiary ,,zimnego wywłaszczenia"
i twierdząc, że przywódca mniejszości niemiec­
kiej jest solą w oku polskich in.staneyj. Zda-

n-era dziennika, cios, wymierzony Księciu

Pszczyńskiemu, musi jednocześnie uderzyć całą

mniejszość niemiecką na Śląsku Polskim.

Marsz bezrobotnych na Lille
Z Paryża donoszą: Komitet regjonalny

bezro-botny-ch departam entów N ord Pas de

Calaix org-anizuje obecnie m-a-rsz bezrobotnych
na Lille. U nja dep-artamentalna i skonfedero-

wainycłi syndykatów obu departamen-tów oraz

syndykatów unitarnych otrzymały już wśado-

m ość o pla-n-owanym m-arszu przez prefekturę
w Lilię, gdzie zostanie wręczony memorjal z

żąd-ani-ami bezro-botnych. Komitet regjonalny
organizuje w dniu 30 bm. zebranie delegatów
poszczególnych delegacyj.

Nowa komenda główna Legionu
Młodych

W związku z wyborami komendanta- głów­
nego Legjonu Młodych, jakie odbyły się w W ar­
szawie w dniu 26-ym, Ajeneja ,,Iskra" dówiadu

je się, że obecny p. o. komendant głów-ny tej or

ganiżacji, inż. Witold Bielski, mianował już ko­
mendę główną, która rozpoczęła w,'dniu 28-ym
b. m . urzędowanie.

Szefem biu ra mianow-any- zńsfął mgr. Łd-

mund Grudziński, p. o. szefa organizacji- P- Mie­
czys'ław Gościcki, szefem spr. politycznych mgr.

Marja Garczyńska i szefem prasy i. propagandy
p. Janusz Laskowski, który objął jednocześnie
redakcję naczelnego organu Legjónu Młodych
tygodnika ,,Państwo Pracy".

GŁOSY I ODGŁOSY.

Do źródeł intrygi
(i) Fantas-tyczna his-torja o tajnym u-

kładzie p oIsko --niornioc-kim po-dane przez
Ec-ho de Paris", n-ie jes-t c.zetnś w y­

jątk-owem. Jest jednym, z o-bjawów ka­
pryśnej nastrojów ości, jak-a u wiła so'bie

gniazd-ko w pewnych kołach opinj-i fran­
cuskiej. Bo m. in. w tych kolach kol-por­
tuje się niemniej dziwac-zną pogłoskę, jako­
by Pols-ka, Niemcy i Japonja ,-s-lały w

przeded'niu bliższych umów".

,,Kurjer Poranny", pisząc o te-ro, słusz­
n ie zau-waża:

Jes-t wie-lką winą pr-asy^ francu­
skiej, która m a obo-wiąze-k ścisłej in-f-orma­
cji, a która również — niemal jak Lloyd
George - nie odróżnia b. często Galicji od

Śląska i Galicji p-olsk-iej od hisz-pańskiej
jest w-ielką winą pra-sy f-rancuskiej, po-wta­
rzam, że nie wyjaśnia swoim miljonowym
rzeszom czytelników faktycznego stanu pro­
ble-mów",

Wilno oortem bałtyckim!
,,Ex-press Poranny", podaje jeden z

przykładów 'bezsensow-nej a zarazem uc-e -

sznej ,,now-inki", k-tórą puści! w obieg lon­
dyński dzien-nilk ,,Sunday Dispath". W wy­
obraźni tego dzien-nika na-gle Wi-lnO s-tało

się portem na Bałtyku. Pozostaje to w zwią
zku z bzdurą, jaką wykombinowało sobie

pismo ,,Echo de Paris", oraz z londyńskiem
jej uzupełnieniem o ,,p-lanie polsko - nie-

miec-kiego marszu na Moskwę ,

,,Mówiono nam, lud'ziom skroninyin,
szc: ,,Europa!" ,,* t1iprasa etiropeijska!
,,wysoka kiilŁura"... I cqż się okazuj? Je­
śli się weźmie do ręki takie ,,Ecno 'de Pa*
ńfi** cey ,5Sunday Bisp atch'\ ,eti.a|4uie s ię
tam nzeczy, który eh pol-ską gameta aue o -

śmieliła'by się eaiprezento-wać w... Ryfw-
nie".

1 Londynu do Paryża
,,Ilustrowany Kurjer Poranny" od-słania

kul-isy tych alarmów, plotek i .sęnsaęyj,
twierdząc, że ,,al-army an-typolskie w Lon­
dynie i w Paryżu są d-ziełe-m propagandy
sowieckiej". Źródłem tego wszystkiego ma

być re-feren-t prasowo - propagandowy am­
basady sowieckiej w Londynie, p. Wino­
gradów. ,,Re-welacje" o tajnym sojuszu go­
spodarczym poletko - niemiec-kim kursowały
już po Londynie 19 i 20 sierpnia a więc
wcześ-niej o cztery dni, niż rozległa się z

Paryża. Owe ,,rewela-cje" ofiarowywano
kilku dziennikarzom an-gielski-m w Londy­
nie, ale jak donosi korespondent lon­
dyński ,,I. K . C." - nikt nie dał się wziąć
na lep tak naiwnej roboty i d-latego ,yrerwe-

lacje” ulokowano w Paiyżu. Fabry-kował je
p. Winogradów do spółki z trzeciorzęd­
ny-m reporterem angiel-skim^Claud Coebur-

nem, wydaiwcą biuletynu informacyjnego
,,The Weeck". ,,I. K. C." w związku z

tem pisze:
,,M aksym Maksy-mowiCE Litwinow 'pmy*

być ma po-do-bno ea pa-rę dni do Warszawy-
aby przeko-nać nas, że W schodnie Lecanąo
jest pla-nem uczciwym. Dobrze było-by, gdy­
by p. Litw-in-o-w zaręczył nam, że ,,przyja­
cioło-m moskiewskim" możemy ufać nić tyl­
ko w Moskwie, lecz i w Londyni-e, oraz w

Pa-ryżu".
I dodaje: ,

,,Po-gardliwie wy-niosła z asad a: ,,-guarda
e passa" jest niewątpliwie dosto-j-ną i wska­
zaną dla dżen-tel-mena, z p-o-gardą traktują­
cego ujadania różnych natrętnych p esków.
Ale easada ta przestaj-e być właściwą gdy
złe i niskie plotki wro-gich uj-adaczy mogą

nadużyć także łatwowierności dżeetaLme-
nów z p-o-wodu b-raku właściwych inforina-

cyj"
Kuli-sy ,,sensacyj" zostały zatem częś­

ciowo odk-ryte. Wiadomo już kto pośred-ni­
czył w wyreżyserowaniu owej bzdury, ma­
jącej na celu za-nie-pokoje-n-ie czynników
nie-tylko francu-skich k-osz-tem Polsk-i. P o­
woli dow-iemy się czyje i jakie interesy od­
grywały w tem rolę. Cel zaś był wyraźny
insynuację kie-pskiego gatunku s'kierowano

w s-tronę Polsk-i. Z naszej s-trony intrygan­
ci zagranicz-ni otrzymają to, na co zasłu­
żyli. Kłamstwo zostało narazie unierue(bo-
mi-one i zdemaskowana.
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Challenge otwarty!
Od wczesnego rana we wtorek w dniu o-

twarcia Challenge'u 1934 r., na lotnisku m*-

lootowsklem panuje ruch niezwykły- Ostatnie

przygotowania. Zawodnicy polscy i ich maszy­
ny są już na miejscu. Podobnie zespół cze­
chosłowacki. Brak jeszcze Niemców i Wło­
chów, Francuzi, jak wiadomo, nie wezmą u-

działu, Od Włochów narazie brak wiadomo­
ści, Niemcy natomiast całym zespołem spędzili
noc w Poznaniu i spodziewani są lada chwil'.

O godz. 9 nad lotniskiem ukazują się czte­
ry jasno malowane maszyny sportowe. Na

czerwonem tle sterów wyraźnie dostrzegamy
białe koła z czamemi swastykami. To Niem­
cy! 9

Za chwilę ukazują się dalsze aparaty, Cała

eskadra niemiecka ląduje pewnie przed hanga­
rami, gdzie czekają już zawczasu z Będzina
przybyli specjalnie m echanicy niemieccy.

Przylot samolotów niemieckich budzi zro­
zumiałe zainteresowanie. Do tej chwili nic nie

było wiadomo o zaletach aparatów niemiec­
kich. Teraz 'wreszcie mamy przed sobą wszy­
stkie samoloty Trzeciej Rzeszy, zgłoszone do-

tumieju lotniczego, a więc: śmigłe Messer-

schmidty, Kłammy o wieloletniej tradycji i naj­
nowsze Fieselery.

Eskadra niemiecka robi bardzo dobre wra­
żenie, Koło aparatów holujących powoli do

hangarów gromadzą się polscy inżynierowie i

konstruktorzy, mając poraź pierwszy okazję
eapoznać się, narazie na oko, z wartością przy­
byłych maszyn. Ze szczegółów, które rzucają
się odrazu w oczy, notujemy, że niemieckie

Klemmy zaopatrzone są w specjalne płozy o-

goflowe, nie niszczące lotniska, co, jak wia­
domo z regulaminu, przynosi po 2 pkt. przy o-

ceeiie wartości technicznych, Messerscbmidty
posiadają, rzecz niezwykle ciekawą, chowane

w locie podwozia, przez co zmniejsza się zna­
cznie opór p'owietrza i wzrasta szybkość.
Wszystkie aparaty są znakomicie wykończone
i. posiadają naturalnie szereg najnowszych zdo­
byczy techniki lotniczej. Aparaty niemieckie

są wszystkie dolnopłatami i pomalowane są na

kolor ereb-rzysto-szary.

Do ostatniej jednak chwili, a więc do ter­
minu uroczystego otwarcia Challenge'u, Niem­
cy, nie podali, kto z pilotów, na jakiej ma­
szynie będzie startował. Wiemy jedynie, że do­
skonali piloci niemieccy: Morzik i dr Passe-

waldt, mający uprzednio pilotować maszyny

typu' Messerschmidt, wobec pewnych zastrze­
żeń, jakie sami Niemcy mają w stosunku do

tych maszyn, poprowadzą Klemmy, Ostatecz­
ny przydział swych pilotów Niemcy ogłoszą
już po oficjalnem rozpoczęciu zawodów.

Trzeba stwierdzić, że jakkolwiek maszyny

niemieckie budzą pełne uznanie naszych fa­
cho'wców, to niemniej i aparaty polskie budzą
niemal, że entuzjazm konstruktorów niemiec­
kich, którzy nie mają słów na wyrażenie po­
dziwudlapolskichP.Z.L.iR,W.D. Niem­
cy twierdzą, że nie spodziewali się zastać tu

tak znako'micie skonstruowanych samolotów.

A zatem uznanie jest obustronne, podziw
wzajemny — a za kilka godzin bę'dziemy mieli

okazję sprawdzić wszys'tkie te zachwyty in-

(Korespondencja własna).

żynierów, my, zwykli laicy i widzowie, obser­
wujący egzamin maszyn w 6zeregu prób tech­
nicznych.

Część oficjalna, uroczystego otwarcia tur­
nieju lotniczego rozpoczęła się w południe.
Przebieg tej uroczystości znają już nasi Czy­
telnicy z depesz.

Przybycie Pana Prezydenta Rzplitej jest
chwilą nader uroczystą. Przemówienie ministra

Butkiewicza, który ogłasza oficjalne otwarcie

turnieju lotniczego, setki gołębi szybują w nie­
bo, bymny narodowe wszystkich państw zgło-

Warszawa, 28. 8 . 1934,

bsa. Ciężko poranionego pilota, sieri. Dłuto

odwozi karetka pogotowia do 6zpitala. Auto­
matycznie pokazy zostają przerwane. Publicz­
ność zaczyna się rozcho'dzić.

Nagle jednak na horyzoncie ukazuje się ja­
kaś eskadra czerwonych samolotów. Niezwykle
szybkie i 'kształtne dolnopłaty zataczają ogrom­
ne koło nad lotniskiem. To Włosi!

Ponsowe, smukłe maszyny lądują pckolei na

m urawie. Spóźnieni synowie słonecznej Itał.i

meldują komisarzowi sportowem u zawodów

swe przybycie. Trafili nad Alpami oa

W e wtorek odbyło się w Warszawie uroczyste otwarcie wi'elkiego międzynarodowego turnieju
lotniczego t. zw. challenge. Na zdjęciu — Pan Prezydent Rzplitej z małżonką, w towarzystwie
premjera Kozłowskiego, ministra Butkiewicza, komisarza Rządu Jaroszewicza, prezesa Aero­

klubu J. Radziwiłła w loży honorowej na otwarciu Challenge'u.

szonyoh do zawodów, sztandary wjeżdżają na

maszty — wszystko następuje nader spraw­
nie.

Część widowiskowa obfituje w szereg fra­
pujących momentów, zwłaszcza loty akrobaty­
czne, których jest cała serja. wzbudzają wśród

15 tysięcy wi'dzów szczery podziw. Niestety je­
dnak zdarza się i przykry wypadek. Jeden z

pilotów, wykonując przed głównemi trybunami
szereg śmiałych akrobaeyj, na niewielkiej wy­
sokości w pewnym momencie nie jest w sta­
nie podnieść maszyny w górę. Następnie w obli­
czu tysięcy widzów, tuż za ustawionemi do

przeglądu maszynami sportowemi, fatalna kra-

mgfy, przez które niepodobna się było przedo­
stać. Okrążenie tej zapory zabrało ekipie wiele

c-zas-u. Za spóźnienie Włosi muszą według re­
gulaminu zapłacić po 4,000 franków franc. od

każdej maszyny,
A zatem ostatni poważny konkurent jest już

na miejscu. Pobieżny rzut óka na maszyny

włoskie, na iekkość ich lotu, na niezwykłą szyb
kość, stwierdza, panujące ogólne przekonanie,
że jest to przeciwnik bardzo groźny. To cośmy
dziś zaobserw'owali, dowodzi, że Włosi mogą

być o wiele groźniejsi niż się ogólnie spodzie­
wano,

S. G -ski,

Ułaskawienie...
patrjarchainej Ssrocfy

Siedemdziesięcioletni wieśniak Jorga, z

wioski rum uńskiej Oiprieni, w ystąpił z proś­
bą do prefekta okręgu, aby pozwoli, mu utrzy
mać długą, siwą brodę, pielęgnowaną od 32 lat

i nadająca mu patrjarchalny wygląd. Jorgę
zmusiło do tego kroku rozporządzenie władz

sanitarnych, które zarządziły golenie bród i

wąsów wszystkim mieszkańcom wi'oski Ci-

prieni ze względu na szerzącą się tam zaraźli­
wą chorobę skórną. Wzruszony petycją Jor-

gi prefekt wydał wieśniakowi glejt, na mocy

którego patrjarohalna broda jego została wy­
jęta z pod rygoru fryzjerskiego.

Hisitorja ta przypomina zamierzchłe już
czasy obcinania bród bojarom w Rosji cara

Piotra I-go.

W kilku wierszach
W BademrBaden (Nic.mcy) ZASTRZELO­

NY ZOSTAŁ przez eskortującego poliojanU
niejaki KAROL FRIEDRICH ROTI'MAIER.

który podał się za księcia Polignac i wielokro­
tnie już był karany za oszustwa i fałszerst'wa.
Kula dosięgła Ottmaiena przy podjętej przei
niego próbie ucieczki.'

Dwaj znani ADWOKACI WIEDEŃSCY.
'bracia Juli'usz i dr, Teodor Buumgarteuo'wie
z ipowodu trudnej sytuacji finansowej, w jakiei
się znaleźli, POPOŁN1L1 SAMOBÓJSTWO
przez otrucie się gazom świetlnym.

Sekretarz federacji górników Południowej
Wailjd (Angija) Haris oświadczył, że o cofnię­
ciu decyzji wypowiedzenia umowy, płac w dn.
1 września nie może być mowy i że, o ile w

czasie od 18 do 30 września właściciele kopalń
nie z,źodzą się na żądania górników, to

STRAJK WĘGLOWY W POŁUDNIOWEJ
WALJI STANIE SIĘ 1 PAŹDZIERNIKA
FAKTEM DOKONANYM.

W Londynie ZMARŁA w wieku lat 86

KSIĘŻNA EUGENJA PALEOLOGUE, która
uważa'ła się za potomka, pochodzącego w pro­
stej linii od cesarza Konstantyna. Swego cza­
su ks. Eugenia rościła prawa do tronu grec­
kiego.

W Hadze nastąpiło o'twarcie 32-EJ SESJI

MIĘDZYNARODOWEGO STOWARZYSZE­
NIA KOMUNIKACJI LOTNICZEJ. W obra­
dach biorą udział przedstawiciele 20 państw.
Na sesji obecnej omawiane będą sprawy pocz­
ty lotn-iczej oraz zastosowanie środków zabez­
pieczających samo(loty od pożarów.

Pa'rlamentarzyśc(i francuscy z kilkunastu de

partaimentów połu'dniowo - franouskich, na nad

zwyczajnym zjeździć, m ają zaprotestować prze
ciw dekretowi. ZAKAZUJĄCEMU ORGANI­
ZOWANIA WE FRANCJI WALK BYKÓW.

W Wersalu odbył się POGRZEB ZNAKO­
MITEGO UCZONEGO, PROF. EMILA BOUR
GEOIS. Na pogrzebie obecny był również am­
basador polski Chłapowski,

Pod Cervignano w okolicy T rjestu (Włochy)
WYWRÓCIŁ SIĘ z nieustalonych naraztie pr-zy
czym AUTOKAR TURYSTYCZNY. 40 osób
odniosło obrażenia. Kilka osób jest bardzo cię­
żko rannych.

Na dzień 6 października" wyznaczona zo­
stała ROZPRAWA sądowa PRZECIWKO B.
PREMJEROWI ŁOTEWSKIEMU BLODNIE-
KOW1 za Obrazę w wydawanym przez niego
dzienniku, prezydenta repufbiliiki i wyższych
władz wojskowych. Obraza miała miejsce w

1924 r, ze względu jednak na immunitet posel­
ski oskarżonego nie mogła być przeciw(ko nie­
mu dotych'czas przeprowadzona rozprawa są­
dowa.

Z Kowna donoszą: Komendant okręgu sza-

wefekiego ZAWIESIŁ na okres jednego reku 5
MIEJSCOWYCH ORGANIZACYJ ŻYDOW­
SKICH. Zarządzenie to pozostaje w związku
z ostatnieimi incydentami, j-akie miały miejsce
w okręgu sza.'welisfem. q q

DO TALLINA przybył komendant Strzelca
PŁK. FRYDRYCH w towarzystwie dwóch ofi­
cerów, powi'tany na dworcu przez dowódcę e-

stońsikiego ,,KaitseIHu" gem. Roska. Na pero­
ni-e udekorowanego flaga,ml dwo-rca ustawiona

była kompanja hono-rowa . ;,ss
Z Waszyngtonu donoszą, że istnieje możli­

wość przystąp'ienia robotników, zatrudnionych
w przemyśle włókiennicz'ym, wełn(ia'nym i jed-
wabnlczym, do STRAJKU GENERALNEGO

ROBOTNIKÓW, Z'atrudnionych w przemyśle
bawełnianym, który wyznaczony jest na 4-go
w-rześnia. Straj-k ten obejimie 800 tys. ro 'botni­
ków.

WODY GANGESU i jego donlywów OPA­
DAJĄ we wszystkich prowdaajach z wyjątkiem
m. Mo-ngbyr, gdzie od 24 godzOn poziom wody
pozostaje bez zmian,

W Sydney ZMARŁ słynny badaoz o-kolic

podbieguno'wych SIR DAWID EDGEWORTH
w wieku lat 76 S'ir Edgeworth brał udział w

roku 1907 w ek'spedycji Shakletona i kierował

gr-upą, która po raz pierwszy dotarła do bie­
guna magn-etycz-nego.

W Hawanie w dz'elnicy handlowej EKS­
PLODOWAŁA 80-FUNTOWA BOMBA, wy­
rzą-dzając duże zniszczenie. Straty wynoszą
100 tys. dolarów. Sprawców podłożenia bomby
dołycliczas nie wykryto.

,,BRYZGI*

Victorja i
Upadek poezji i literatury jest, niestety, cha­

rakterystycznym objawem naszych czasów mg, - 1

terjaljzmu i walki o chleb codzienny. Kryzys
ekonomiczny stał się jednocześnie kryzysem in­
telektualnym, a wszelkie przebłyski życia kul­
turalnego stały się dziś zdarzeniami wyjątkowe-
mi.

To też opinja publiczna i st'ery kulturalno-

naukowo Gdyni z żywem zainteresowaniem,
wzrastającom z każdym niemal dniem, śledzę
twórczość ni'ejakiej ,,Victorji" , która na łamaeh

,,jedynego wychodzącego i drhkowanego na

niiejscu,. pisma" , rzuca na światło dzienne nie­
przeciętne twory swej niedyskretnej i oryginal­
nej ,muzy,

Bogactw,) tematów, .styl i głęboki'e myśli,
skrzętnie ukryte w wierszach ,,Victorji" , zasłu­
guję na bliższe omówienie jej śmiałej twórczio-

śei.

,,Bunt młodych u Grzegowskiego" — p0a
tym tytułem zamieściła Vietoria pogodny opis
zebrania przedstawicieli narodowej demokracji z

całego Pomorza, które odbyło się w tym lokalu

mniej więeej przed miesiącem pod przewodnic­
twem sędziwego ks. senatora Bolta i z udziałem.

Jwóch radnych miejskich z Gdyni.- N a z'ebraniu

tem ^omawiane być miaiy sprawy wyłamania się
,.młodvch" z karbów dyscypliny organizacyjnej,

jeg muza
Gdynia, w sierpniu.

tymczasem
,,Usiadła w oknie malowana panna
I świeci w szybie niczem zorza ranna-

Nikt z gości na nią, nie zwraca uwagi:
Bo nikt nie lubi malowanej blagi."

— pisze Yictoria na wstępie swego krótkiego
poematu, przechodząc w końcu do powziętej
przez zebranych rezolucji.

,,My jej życzymy — rozprawiają młodzi,
By ktoś do morza ją wysypał z łodzi."

W ostatniej zwrotce Yictoria w związku z

opuszczeniem lokalu przez malowa-ną pannę da­
je autorytatywny wyraz moralności, panującej
w szeregach młodyeh, a stojącej na wysokim je­
dnakże poziomie.

,,Zwiała przed buntem młodych w lokalu,
Panna-, żegnali ją młodzi bez żalu."

Po wyjściu jej dopiero rozpoczął się wido­
cznie ,(bunt młodych" , którym zainteresować

się powinny władze bezpieczeństwa.
Muza Yictorji jest bezsprzecznie b. niedys­

kretna, gdyż w każdym z swych tworów między
wierszami zdradza czyjąś tajem nicę.

Tak np. w wierszu p. t . ,,Opowieść z Baru

Pomorza", który ,,stoi... na redzie a wiatr z nim

rozhov7ory wiedzie", czytamy następujące zda­
nie:

,,Widziałem krzyż — cud nad równikiem
Otoczon świętych gwiazd bezlikiem;
Dzieci śpiewały mj radośnie

W winnicach pi-eśni o wiecznej wiośnie" ...

Z wiersza tego bije jedna s-mutna prawda, a

mianowicie, że piękny i wspaniały ,,Dar Pomo­
rza"' w ezasie swych wędrówek zagranicznych,
zamiast pływać po dalekich oceanach, walcząc z

żywiołem, spędza swój czas ,,w winnicach",
gdzie w dodatku ,,dzieci śpiewają mu radośnie

pieśni o wi'ecznej wiośnie".

Co na to departament morski?

Nic też dziwnego, że słysząe podobne hj-
storje

,,Roztęsknił wiatr się do wyraju;
Przerwał... o wiecznym słysząc maju,
Musnął na pożegnanie Dairem
Odleciał na południe jarem ."

Prawdopodobnie przez Puck i Wejherowo; są

to bowiem jedyne okolico na wybrzeżu, gdzie
spotykamy nierówności terenowe w postaci ja­
rów.

Bardzi'ej delikatną jest natomiast Yictoria w

stosunku do mistrza Nowowiejskiego, gdyż
ogranicza się jedynie do podania jego adresu

tudzież do tonu, który wypuści mistrz ,,w dzień

swój ostatni".

,,Mistrz Nowowiejski mieszka w Pozna-

(niance;
W głowie mu szumią ballady, romanse

I owa nuta odwieczna Bałtyku,
Której szukali muzycy bez liku."

Mistrz przywiązuje wielką wag? do tej nuty,
Jo której trzym ania używa nawet rąk.

,,Trzyma ją w dłoni... jak żyw jej nie

(zroni.* 1

i diopier*

,,W dzień swój ositatni on Bałtykowi,
Odda ten skarb."

Niezwykle ważnego nietylko w dziedzinie li­
terackiej ale o znaczeniu o-gólno-państwowem
od-krycia dokonała Victoria w związku z klęską
powodzi.

Zdaniem poetki powódź spowodowały nie de­
szcze lecz bobry! ,,Zawinili" zwykłe bobry, któ­
rych w dodatku nieuświadomione władze ota­
czają specjalną opieką w zanikających siedli­
skach tych zwierząt na Polesiu.

Bobry spowodowały nietylko powódź, ale i

wypadki zatonięcia nieostrożnych kajakowców
na Helu.

,,Dosyć topielców ód Karpat do Helu,
Skargi — wymowy wykrzywionych lic!"

woła Vicfcoria mówiąc o powodzi w Małopolsce.
,,Jak będzie żyć na polu zamulonem
Ta co przeżyła cios powodzi brać?
ów lotnik-ptak, co krążył z pełnym szpo­

(nem ,

To Polski dłoń, co da, co może dać!"
Ona oczyścj z bobrów naszą ziemię,
Co zawinili gryząc, kradnąc las.
Zniesie ich plemię, zniesie ich czercmie,
Idzie zmierzch bobrów, idzie nowy czas!"

Odkrycie Victorji szerokiem echem rozejść
sję powinno po całej Polsce.

Radosna wieść o tem, żc ,,idzie zmierzch bo'

brów "

napełnić powinna otuchą nieszczęśli­
wych powodzian- Polska dłoń ,,oo, da, co może

dać" czyli ,,ów lotnik-ptak" w najbliższym
już czasie ,,zniesie ich czeremię" .

Nasuwa się jednak poważne pytanie, czy czas
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Muiiuwm i s%tuka

,,Sztuka w Toruniu'*
Zarys dziejów *|

Zainteresowanie Wystawa Legjonów
w Muzeum Narodowem w Krakowie

Gwiao Chmaęzyński, kustosz Muzeum Miej­
skiego w Toruniu, przedstawia w książce pod
powyższym tytułem dzieje sztuki toruńskiej,
przyczem więkazy nacisk kładzie na okres śred

niowieczny (do roku 1530). W tym bowiem o-

kresie sztuka miasta odgrywa rolę samodzielną
i zachowuje swój wyraźnie indywidualny cha­
rakter. Artystyczne życie średniowiecznego
Torunia opierało się o żywy kontakt z główne-
m-i centrami kultury zachodnio - europejskiej.
A był to właśnie okres ogólnego rozkwitu

sztuki w Europie. Żywe odczucie problemów
artystycznych Zachodu pogłębiał jeszcze w o-

kresie średniowiecza charakter miasta, który
opierało swój przyrost ludności pezedewszyst-
kiem na kolonizacji z Zachodu. Ponadto twór­
czy rozwój sztuki w Toruniu znajduje w

tym czasie zdrowe podłoże w mocnej pozycji
gospodarczej i w wysokim poziomie materjal-
nym ludności. Dlatego też gotycki okres sztuki

w Toruniu (do r. 1530) jest okresem świetno­
ści artystycznej miasta. Okres ten słusznie zo­
stał potraktowany przez autora obszerniej i

zajmuje daleko większą ozęść rozprawy, niż

okres nowożytny.

Sztuka Torunia w okresie nowożytnym jest
wybitnie zależną od wpływów obcych j bez

silniejszego wyrazu własnego. Innem jest bo­
wiem społeczne podłoże życia artystycznego
miasta, które przedstawia inny charakter, niż

w okresie poprzednim. O słabł rozwój gospo-

dairozy, siły miasta podupadają pod wpływem
zmonopolizowania handlu prze:z Gdańsk. In­
wazjo wojsk nieprzyjacielskich mocno podcięły
zasoby m-aterjalne Torunia. Sztuka Torunia za

traca swe cechy indywidualne i wchodzi w o-

kres zasitojiu. Przejściowo tylko indywidualne
zdolności burmistrza mogły ożywić życie arty­
styczne miasta. Tak było przedewszystkiem z.a

czasów Henryka Strobanda, na przełomie XVI

XVII wieków, w którym to czasie nastąpiła
rozbudowa ratusza staromiejskiego. W okresie

nowo(żytnym d*o pewnego poziomu dochodzi je
dynjeprzemysł artystyczny. Poza tem życie ar

tystytezne Torunia spada na coraz niższy po-
zaosas brak mocnej podstawy gospodarczej
przekreśla możliwości rozkwitu sztuki w mie-

*) Gwido Chmarzyński: ,,Sztuka w Toruniu"

Zarys dziejów. Toruń 1934 str. 76. (Odbitka
z pracy zbiorowej z okazji 700 lecia miasta;
,J3zieje Torunia", Toruń 1933). Nakładem Za­
rządu Miejskiego w Toruniu.

160 wypraw naukowych na

Dalekim Wschodzie
W obecnym czasie na Dalekim W schodzie

ZSRR. bawi 160 naukowych ekspedycyj, któ­
re ogółem składają się z 6000 członków, pra­
cowników naukowych. Najwięcej wypraw jest
geologicznych, szereg wypraw bada warunki ry
'oolóstwa na rzekach Dalekiego Wschodu i na

wybrzeżach.

urządzać zawody challenge'owe w chwili, kiedy
,ozeremię" przeszło 20 bobrów w rezerwacie na

Polesiu zagraża nową powodzią w Mało-polsee i

tieszezęśliwemj wypadkami na Helu.

Zaznajomiwszy się z twórczością Victorji za-

izynamy posądzać bobry o wywołanie również

Lunyi'li katastrof.

\ictoria coś o tem wiel

. ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ..i i t *

Ale śmk 'h, który wywołuje obfita twórczość

Vict0rji, doprawdy, śmiechem przez łzy.
Nie wolno deptać po trawnikach! Nie wol­

to laniąć drzew i krzewów! Istnieją na to prze-

isy, istnieją ua to odpowiednie sankcje.

Czyżby nie czas najwyższy było zająć się
jthi'oną poezji i literaturył Czyż nie czas naj'
'Wyższy zakazać również deptania języka pol-
tkiego

'

Przecież podobne ,,victorje" literatury, to

. m amiona strasznego i niedopuszczalnego inte- i

aktualnego upadku. !

To, że Vietoria popełnia swe niezrozumiałe

dla nikogo twory, jest jej własną sprawą, ale,
żo znajdują się pisma, które twory te codziennie

drukują, świadczy o niebezpieczeństwie, stokroć

groźniejszem od, Bogu ducha winnych, bobrów

- świadczy to o zupełnem upadku i zaniku kul­
tury u przedstawicieli tej sfery społecz'eństwa,
od której kultury można i nawet trzeba wyma­
gać!

ście. Okres po'wyższy, odpowiednio do swej
mniejszej wartości artystycznej w porównaniu
z okresem średniowiecznym, został też krócej
ujęty w omawianej pracy.

Książka dr. Chmarzyńskiego daje dobry
przekrój dziejów sztuki toruńskiej i dokładnie

i zwięźle informuje o życiu artystyczne-m To­
runia w przeszłości, zarówno w czasach jego
świetności, jakoteż w czasach upadku sztuki

w mieście.

Administracja teatrów w Szwecji ulec ma

w najbliższej przyszłości zmianom, które doty

czyć mają teatrów subwencjonowanych przez

państwo. Zmiany te obejmą modernizację nau­
czania w s-z-kole dramatycznej, przebudowę
gmachów teatralnych itp. M . in. zamierzone

jest również popieranie objazdów prowincjonal

nych przez trupy stołeczne, przedstawień w

parkach ludowych itp. Władze mają zamiar

popierać również teatry prywatne, prowadzone

Nakła-dem Dyrekcji Okręgo-we -j Kolei Pań­
stwowych w Krakowie, uka-z.ał się drugi, bo­
gato ilustr-owany ,,Prze-wod-nik turystyc-zno -ko-

le-j-owy", opisujący liffiję kolejo-wą Kraków—

Krynica wrae z wzgór-zami Ciężkowicik-iemi, Be­
skidem Grybów,ski-m, grupą Radziejo-wej, gru­
pą Jawor-zyny i częścią Beskidu Ni-skie-go, w

Opracowan-iu znanego geografa i krajoz-nawcy
asystenta U, J. d-ra Stanisła-wa Leszcizyc-
kieigo.

Przewodnik ten podobnie jak przewodnik
li-nji Kraków—Zako-pane jest fo-rmatu kie-sz -on -

ko-w -ego i daj-e turyście uda-jące,mu się na wy­
cieczki do miejscowości położonych na odcin­
k-u m iędzy Krako-we -m a Krynicą naj-potrze­
bniejsze wskazówki, jak letnie i zimowe szla­
ki turystyczne, schroniska, h-otele, pensjonaty,

Jednym z pierwszych podróżników i badaczy
Kalifomji, o której pisał w .1853 r. był HO-
ŁYŃSKIALFKSANDER.

Stację *n.'eteorologiczną ,,Wierr d niaja Mjszi-
ch a" na Syberji prO-wauził w latach 189J—1902
zesłaniec polityczny Dr. FALSKI LEON.

Irygacje południowej części RoDi przeprowa­
dzał od 1878 r. pr0fso r Inż. KLTTGER WŁA­
DYSŁAW.

Popiersie Pułaskiego rzeźbił pows'aniec pol­
ski Dr. DMOC(HOWSKI HENKYK (18iC -1863).

Lekarzem k-opalni sreb-a Agang-e-.- w Meksy-

Zarząd Główny Towarzystwa Szk-oły Lu­
dowej wyd-a-l do społeczeństw.- polskiego na­

stępującą -odezwę:
OBYWATELE!
Dawno niewidzian-a powódź n-a-wied-ziła

wielką c-zęść Małop-olski. Przeszło sto tysięcy
ludzi straciło w niej ca/y dobytek, stało się
nędzarzami. Zaczyna s-ię rok szkolny, a z nim

troska o p-odręczni-ki i przybcry e-zkolne dła

blisko 30.000 dzia-twy z okolic dotkniętych p-o

wódzią. Musimy tej dziatwie przyjś(ć z oom o

Wystawa Le-gjonów Polskioh w Muzeum N a

rodowem w Krakowie cieszy się bez przerwy
w ielką frekwencją. W ielkie powodzeni-e za­
wdzięcza wystaw-a w dużej mierze uzyskaniu ze

Zbiorów Belwederskioh cennych eskponatów.
Między niemi znajdują tię c-iekawe fotogr-afj-e
Marszałka Piłsudskieg-o i Jego brata w wieku

dziecięcym, książeczka rosyjskiej ochrany z po

dofoizną Józefa Piłsuds(kiego jako działacza wal

czącego o niepodległość Polski.

na do-brym pozio-mie.

Przygotowanie n-owych zastępów aktorów

scentralizowane ma być w sz'kole dr-amatycz­
nej, której kurs trwać ma 2 lub 3 lata, poprze

ozony przez kurs próbny, trwający 4 miesiące.
Przedstawienia próbne młodych artystów od­

bywać się będą w teatrze w Drottingholm koło

Stockholm-u, który to teatr pochodzi z 18 wie­
ku i posiada bogate muzeum teatralne.

re-s -tauracje itp,
Zaląc-zo -ny d-o prz-e -wo -dnika profil k rajo­

zna-wczy, przedstawia szczegółowo rzeźbę te­
re-nu linji Kraków—Krynica, o-b-razuje panora­
mic-znie ro-zmieszc-zenie okol-icznych wzgórz
w-skazuje na-zwy, slo-wem wszystko t-o, co się
widzi e ckien wagonu. Barwną okładkę wy­
ko-na-ł artysta rąala-rz A. Wasi-le-ws -ki.

Niska cena sprzedaży, bo zal-edwie 80 gro­
szy u-mo-żli-wi wszystkim nabycie tego prakty­
cznego wyda'wn-ictwa. Pr-ze -wodniki nabywać
moż-na we wszystki-ch księgarniach kolejowych
, R'uch”, oddziałach i agencjach P, B, P. ,,Or­
bis", ,,W agon,s-Lits-Cook", ,,Pols-ki-m Związku
Turystycznym" i w kasach b-iletowy-ch na s-ta­
c-jach kole-jo-wych odcinka K raków1—Krynica.

ku 1 lekarzem ees-arza meksykańskiego był w

1834 r . Dr. GAŁĘZOWSKI SEWERYN.
Lekarzem sztabu egipskiego w wojnach sy­

ryjskich w 1838 r. był Dr. HERMANOWICZ.

Doradcą rządu fr^cuskiego w sprawach
chińskich w latach 1850—1876 był minister peł­
nomocny tegoż rządu w Chinach, sinolog —

KLECZKOWSKI MICHAŁ ALEKSANDER.
Generałem armji tureckiej i mężem zaufania

Omai-a Paszy był w 1851 r. oficer powstania li­
stopadowego ILIŃSKI ALEKSANDER (Skin-
der Basza).

cą, musimy dostarczyć jej potrzebnych do

nauki k-siążek i przyborów, by do olbrzymich
klęsk m aterjalnych nie diołącżyła się jeszcze
jedna klęska moralna, u-niemo-żliwiając-a b ed-

nej dziatwie możność korzystan'ia z nauki

szkolnej.
Wojewódzki Komitet Pomocy dla Powo­

dzian — Sekcja Pomocy Szkolnych przy TSL

w Krakowie apeluje gorąco do wszystkich, by
pospieszyli z pomocą dziatwie pragnącej się
uczyć i ofiarowali podręczniki, Domor. i przy- l

Dalszą część tego działu stanowią dyplomy,
a więc dy-plom ofi-arowa-nia Wodzowi N-aczel­
nemu buławy ma-rszałkowskiej, dyplomy oby­
watelstwa honorowego m-iasta Wars-zawy, N o­
wego Sącza, Krakowa i Wil-na, dyplomy dokto

ratów honorowych n-a-danych M arszalkowi

przez Uniw-ersytety krakowski w roku 1920,
'warszawski w roku 1921 i wileński w roku 1922

niektó-re z nich m ające walor nietylko doku­
mentów, ale również wybitnych dzieł sztuki.

Powszechną wreszcie uwagę zwiedzających
skupia sztandar pamiątkowy zł-ożony w darze

Marszałkowi przez pułk 27 dywizji oraz wspa­
niała mapa srebrna ofiarowana przez inspektu
rów armji w roku 1938. N a srebrnej powie-rzch
ni m-apy wyryty jest szlak drogi bojowej Woj
ska Polskiego.

Wiadomości kulturalne
Krajowe

WYSTAW A AFISZÓW PROPAGUJĄCYCH
GDYNIĘ.

W sali kaw-iarni I, P. S . w Wars-zawie w y­
stawione są prace z kon'kursu -na afisz p. t.

,,Gdynia", ogłoszonego przez wy-dz-iał turystyki
M-s-tw-a Ko-mun-ikacji. N a wy-s-tawie z-naj-duje
's-i-ę 30 prac na-g-ro-d-zonych, zakupionych i wy­
różni-onych.

PROF. HILAROWICZ W RUMUNJI.

Rektor kol-egj-um mięćLynarodo-wych wykła­
'dów akademickich Gdyni prof. Hi-larowioz w y­
'głosił w C-ze-r-mowcach referat na zebraniu s tu­
'den-tó-w rum-uńskich w s p raw ie prppag-andy ko -

leg-j-um.
Zagraniczne

TENOR POLSKI W OPERZE ANTWERPIJ-
SKIEJ.

Na wys-tęp w oipenze fl-amand-zki-ej iw A n t­
werpii zastał za(proszony tenor polski Wo-l-iń­
(ski, Wys-tąpi on w operze ,,RlgoicttoV Przed

niedawnym c-zasem wystaw-iano w Antwerpji
,,Casanowę1 Różyckiego, ponadto -w kaźdytm
s-ezonie śpiewa pani Ewa Turska-Baod(rpwska,

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA SZTUKI
KOLONJALNEJ

Dn. 1 paźdz(iernika otw(arta zostanie w N ea­
pol-u m-i-ędizynarod-owa w y staw a S ztu ki Kolonja-1-
n-ej.

KATOLICKI KONGRES RADJOWY

M-iędzynaro-d-owy katolicki kongres radjowy
odbęd(zie s-ię w 1936 r.

NAGRODA IM. GOETHEGO

Z Fran-kfurtu n/M. donoszą, że n-aj'wyższ-a
nagro-d-a u-dzielana prz-ez miast-o, t . z-w. ,,Goethe-

Prei-ss", p-rzy-z-na-n-a została na r. 1934 komipozy
to-rowi niemieckie-mu Hansowi Pfitznerowi.

WYKOPALISKA W ZSRR.

W-e Wło-dzimierzu n-ad K-l-ia-zmą (ZSRR.) od­
kopano rui-ny zamku, zbudowanego w w, XII

przez księcia And-rzeja Bogoluibskiego. W p o­
bliżu st-a-nicy Jeliza .towsklie j (-pod Kozłowemi na-o

Do-ne.m) znale-zion-o rzeźbę starogrecką z IV w

pr.zed N.a.r. Ch-r., p rzedstawiając-ą s-typę.

SPORTOWCY OGŁOSILI KONKURS
NA UTWÓR LITERACKI

F-rancu-ski Związe k P-iłki N oż nej ,,F-ed-era-
tion (Frauc aise de Fo-otba(ll Ass-ociation" o-gła­
sza konkurs na utiwór lf-tera-cki, kt-órego tre-ść

jest związana ze s-porte-m piłki no-żn-ej. Na-gro­
dy wynos-zą o-d 2000 do 5000 fr,

Jloroości reijdfliunicze
Nadesłane do redakcji

JULJAN 'PODOSKI: W pościgu za słoń
cem Le'wantu. N,a ,,Polo-nji" d-o Ziemi Świętej.
— Warsza-wa 1934 r. Str. 99. Szereg ilustra-

cyj i fotografij p. J. Rysia. Skład Główny:
,,Książmca-Atlas".

WACŁAW ADAMIECKI: Rola instytucyj
padkom przy pracy. In-styt-ut Spraw Sp-ołecz­
nych (Spr-awy ub-ezpi-eczeniowe i statystyczne

.- Nr. 4). Warszawa 1934 r. — Str. 74.

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI
PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO ZA
1933 ROK. Warszawa 1934. Str. 100.

bory szkolne, nadające się do użytku w szko­
łach powszechnych i szkołach średnich

ogólno-kształcących pod adres *m tego Ko­
mitetu. Przesyłki w-oln-o od opłaty poczto­
wej. Rozdział podręczników i przyborów
odbędzie się w porozumieni-u z władzami szkol

nemi między dziatwą najbardziej potrzebuj-'e,i
w miejscowości-ach dotkniętych tegoroczną kię
ską powodzi. Sprawa jest bardzo pilna. JNie

zwlekajcie'
- n

ZJazd pisarzy sowieckich

W tych dniach otwarty został w Moskwie wsze chzwiązkowy kongres pisarzy sowieckich. W

kongresie tym bierze udz.-at w charakterze gości szereg wybitnych pisarzy zagranicznych. Na

zdjęciu — prezydjum kongresu. Od lewej — Jitdin, M aksym Gorkij, Mikitienko i inni.

Reorganizacja teatrów w Szwecji
oraz reforma szkoły dramatycznej

-— iiW'UMIU'iHa -f-OW-f BBJIIlll ui -------

Szlaic k eiefn wir lCraltew-ICr^nica
Zokien wagonu

Polacy - piMifmir postępy I nauki

Dajcie książki dziatwie powodzian
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Organizacja gdańskiej siiiżbsr celnej
Czyni%e zadość życzeniom sfe r handlowo

przemysłow'ych, zainteresowanych w handlu

morskim, pu'blikujemy poniżej artykuł, oma­
wiający organizację służby celnej w porcie
gdańskim.
Ze względów polityki gospodarczej wyłączo­

no w myśl artykułu 104 Traktatu Wersalskiego
teiytorjum polityczne W. M . Gdańska i połą- j
ezoi.L jako obszar celny unj% celu% z państwem j
pluskiem na zasadacir. przewidzianych w umowie

paryskiej z 9 października 1920 f. i warszaw­
skiej z 24 października 1924 r.

Pols'ko-gdańsika u nja celna stanowi unję ,

prawił%, lec-z nie administraeyjn% , przyezem je st j
u a unj% dwu stron nierówno upi'awiiionyeh. I

źródłem prawa celnego nie jest wspólny organ

ustawodawczy, lecz , wyłącznie organy ustawo- ,

upwstwa 1piski. Organizacja gdańskiej służby ,

celnej podlega Sonatowi W. M . Gdańska. N aj­
wyższa władza eema gdańska — Landeszollamt

der i-'rtien Stadt Danzig — ma w stosunku do

polskich wdadz centralnych zakres, działania in­
stancji TI giej.

Oeiern kontrolowania służby celnej mianuj% ,

polskie władze centralne swoich urzędników t. i

-w. inspektorów celnych. Inspektorat przepro­
wadza kontrolę pod względem ustawodawstwa

celnego taryfikacji towarow'ej, postępowania
celnego i wpływów celnych.

Ponieważ w sprawach taryfikacji towarów

jedyną władzę decydującą stanowi Minister­
stwo Skarbu, przeto stworzono w Gdańsku w

i'nteresie kupca dla usprawnienia działalności

celnej, by ułatwić handel przywozowy z zagra­
nicy t. zw. H aupts'telle fur Warenuntersuchung.
Ma ona charakter ciała opiniodawczego dla in-

iormącji publicznej. Wydaje decyzje w spra­
wach taryfikacji towarowej na podstawie już
wydany eh rozstrzygnięć Ministerstwa Skarbu

wzgl. udziela t. zw. wiążących informacyj cel­
nych — verbindlich Tarifauskunft. — Wszelkie

wydano, opinje lub orzeczenia w sprawach tary­
fikacyjnych stanowią dla wszystkich urzędów

celnych na obszarze W. M . Gdańska miarodaj­
ną decyzję, obowiązującą w terminie 3-mie-

sięcznym. Izba ta jest wynikiem starań Senatu

Gdańskiego o interes kupca, aby nie narazić go
na stratę czasu przez odwoływanie się do władz

centralnych. W ,ten sposób szybka orj-entacja
sytuacji celnej przyczynia się do sprawnego za­
łatwienia formalności celnej, co ze swej strony
ułatwia funkcjonalną 'działalność portu. Stano­
wisko Senatu Gdańskiego może i w niektórych
wypadkach stać się dosyć kosztowne, ponieważ
Senat Gdański w zasadzie ponosi odpowiedzial­
ność za udzielone informacje wzgl. przeprowa­
dzoną taryfikację i w razi-e Innego zdania Mi­
nisterstwa Skarbu musi z swej kieszeni wyrów­
nać różnicę. W praktyce wypadek ten zachodzi

dość rzadko.

Działalność celną wykonuje Landeszollamt

der Freien Stadt Danzig za pośrednictwem gęsto

rozmieszczonych na stosunkowo małym obszarz-e

W. Miasta urzędów celnych. W całym porcie
istnieje głównie dla obsługi ruchu m orskiego w

handlu przywozowym pięć urzędów celnych I.

klasy: Kaiserhafen, Hafenkanal, Freibezirk,
Weiohselbanbof. Packhof.

Obok tego istnieje w miejscach o bardzi-ej
natężonym ruchu jes-zcze cały szereg ekspozytur
tych urzędów (Abfertigungsstellen - Holm, Ma-

lienekohlenlągjer, i t. d .), które również prze­
prowadzają samodzielnie odprawę celną. Mimo

tak licznie rozmieszczonych urzędów idą władze

rolne przedsiębiorstwom spedycyjnym jeszcze
dalej na rękę. Mianowicie dla zaoszczędzenia
czasu i niepotrzebnych kosztów może być prze­
prowadzona odprawa c-elna rów'nież na składzie

aego przedsiębiorstwa, do którego urząd celny
wysyła w tym celu swych urzędników. Opłaty
dodatkowe za wykonywanie tego rodzaju czyn­
ności celnych poza miejscem służbowem są bar­
dzo niskie wzgl. zostały zupełnie zniesion-e .

Wybitne znaczenie dla obrotu morskiego za~

granicą ma w każdym porcie 'Wolna -Strefa*

'lęki swemu charakterowi wolnocłowemu sta-

Ąri ona bodaj największą wartość dla kupiec-
tva, które za sprowadzone towary opłaca cło

'

g'loro w chwili przekroczenia granic celnych.

W ten sposób unikają sfery handlowe zamroże­
n ia w'iększych kapitałów- na opłacenie cła za

towary, których że względów, koniunkturalnych,
sezonowych czy inny'ch narazie nie mogą zbyć.
Towar podlega wprawdzie w Wolnej Strefie

ogólnej kontroli,, j-ednakże tylko pod W'zględem
ilostanu, podczas gdy nienaruszona zostaje wol­
ność działania kupca w każdym .innym kierunku.

Oclenie towarów odbywa s-ię. na miejscu dzięki
istniejącemu w W-olnej Strefie urzędowi celne­
mu I. klasy.

System ,celny w porcie gdańskim przewiduje
również innego rodzaju udogodnienia w po-staci
różnorodnych składów celnych. Wśród njch na­
leżałoby wymienić: Oeffentliche Niederlage —

jest to publiczny skład władzy celnej, w którym
towar może pozostawać przez 14 dni pod opiek%
- kontrolą' władzy celnej. W wyżej w'y-mienio­
nym terminie winno nastąpić oclenie.

Pr.vat Transitlager — większe przedsiębior­
stwa spedycyjne otrzym ują od władz celnych ze­
zwolenie na przechowywanie njeoclouyc-h jeszcze
przesyłek. Kontrolę s-kładu wykonuje władza

celna wspólnie z przedsiębiorstwem. Oclenie

winno nastąpić również w terminie 14-dniowym.

Krećjtlager — skład, w którym może pozo-
stf.wać nrzez 6 mDiięcy, p(.czem winno nastąpić
oclenie. Stanowi zatem rewi.ego rodzaju kre­
dytów:". je cła pod zenaw danej przesyłki.

Te:1-ngslager — stanrwi skład, w którym
prznsyłka Ge jest traktowa1'1 ih.cnkowo. Pod

kom folę- władzy o b u j ul('żę ; i stąpić podział

p- tsyali r. jej ezęścio vy cd e r:e według potrzeb
w ł'aściciela.

Pozatem większe przedsiębiorstwo może

uzyskać 0d władzy celn-ej kredyt celny, Zollkre-

dtit, którego wysokość zależna jest od przejętej
pr-zez jakąś insty'tucję bankową gwarancji wzgl.
udzielonego przez przedsiębiorstwa zabezpiecz-e­
nia hipotecznego. Przy zastosowaniu kredytu
celnego opłaca dane prz-edsiębiorstwo natych­
miast przy ocleniu tylko jedną tr-zeci% część
przypadającej opłaty celnej oraz pełną opłatę
manipulacyjną — Abfertigungsgebulir.

Reasumując, przedstawia port gdański pod
względem stosowania techniki celnej znaczne

korzyści. Polegają one przedewszys'tkiem na

wybitnej elastyczności administracyjnej, dzięki

której unika się hamującej życie gospodarcze
straty czasu i pięniędzy, abstraktująe zupełnie
od psychicznych walorów takjego stanu rzeczy.

Elasty'czność administracyjna ma swe źródło

przedewszystkiem w liczebności istniejących
urzędów celnych rozmieszczonych na s-tosunko­
wo małym obszarz'e, wykwalifikowanym i na­
leżycie przygotowanym personelu władzy celnej,
oraz możność natychmiastowego zataryfikowa-
nia towaru na mi'ejscu bez odno-szenia się szty­
wną drog'ą urzędową do władz centr-alnych.
Prakty-ka uczy pozatem kupca jeszcze calego
szeregu środków pomocniczych, dzięki którym
system celny w por-cie gdańskim staje się czyn­
nikiem ułatwiającym sferom handlowym ich

działalność. Eljot.

Tydzień bies^cy pad znakiem silnych
wlatraw na mcirztJł

(ż) Już z początkiem tygodnia zapanował
szybko wzmagający się nordost, z któreg-o roz­
winą( się we wto-rek silny ost. Godne jest
uwagi, że silne wiatry ogarnęły wąskim pase-m

część południowego Bałtyku (Gdynia 7, Ham-

maren 7, Arkona 8), p-odcz-as gdy w Szczeci-nie

i Kołobrzegu nie notow-ana w tym czasie

s iła wi-atru pon-ad 3.

Skutki tego wiatru dla żeglu-gi o-bu polskich
portów, Gdyni i Gdańs-ka były znaczne, gdyż
90 proc. statków przybywa do nas od Zacho

du i musi mijać strefę, gdzie przeszkody w po

s'taci p-rzeciwnej fali byly największe.
To też przez 2 dni ruch wejściowy do obu

portów był minimalny. Ostatecznie wi-a-tr o-

slabł i zboczył na południe, a dziś oczekuje się

jego przejścia n-a S-W w związku z nadciąga­
niem głębszej depresji od Zachodu.

W końcu tygodnia będziemy prawdopod-
bnje mieli znów silne wi-atry. Tym razem po­
łudniowo-zachodn-ie i zachodnie. W płynie to

oczywiście na ruch wyjści-owy. Przy zachod­
ni-ch wi-atrach mamy z-azwyczaj o 1 łub nawet

2 stopnie mniej ani-żeli Kołobrzeg i cale wy­
brzeże poza Rozywiem. Jedna-kże statki na

wyjściu z Gdyni lub Gdańsk-a, przeważnie cięż
ko załadowane, muszą i poza Rozywiem wal­
czyć z z-a-ch-odni-ą falą. Ponieważ wiatry za­
chod-nie są dość gwałto-wn-e, p-rzeto należy się
spodziewać - ni-ejakiego z-a-hamowania ruchu

wyjściowego, na wypadek gd'yby przewidywa­
nia te okazały się słuszne. (K)

Zwalnego zebrania Zw. Przemysłow­
ców Rybnych polskiego wybrzeża

W Helu odbyło się walne zebranie Związku

Przemysłowców Rybnych polskiego wybrzeża. Ze

branie poświęcone było sprawom toczących się
obecnie pertraktacyj z w. m . Gdańskiem, a w

szcz-ególności ustalaniu wysokości kontyngentów
na wwóz produktów rybnych z Gdańska do Pol­
ski oraz na wywóz do Gdańska świeżych ryb z

połowów polskich rybaków. Ponadto zebranie

przeprowadziło szczegółową dyskusję nad projek
tem skupywania ryb w nadchodzącym sezonje
bezpośrednio od rybaków.

W obydwu sprawach uchwalono szereg rezolu-

cj'j, które będą przedstawion'e bądź to delegacji
polskiej, obradującej obecnie z Gdańs-kiem nad

br-anżą spożywczą i rybną, bądź też miarodajnym
czynnikom polskim

M m belgijskie pocierała
eksport morski

(ż) Koleje belgijskie zaw-a -rły ostatnio um o­
wę z towarzystwami żeglugowemi, w myśl któ­

r-ej dost-awy na nadbrzeże i do magazynów to­

warzystw że-glugowych wszelkich nie peł-no -

wagonowych ładun-ków zarówno pośpiesznych,

jak i zwykłych zwalnia się o-d wszelkich do-

plat.
Ma to na celu obniżenie kosztów ciążących

n-a eksporcie.

1 mm portów poiskich
GDYfófiA

— (ż) Statki oczekiwane w porcie gdyńskim
Dziś spodziewamy się motorowca ,, 0 otla-nd'*

(Tow. Pol.-Levaute, makler Bergenske) który
przybędzie dla wyładowania i ładowania n'a B'i
ski Wschód; ss. ,,Korfnemerland" przybędzie po
szyny (PAM); s-s. ,,Bella" z Roterdamu z ba­
n an am i (PAM); ss. ,,Kónigsau" po siarczan
amonu (FAM); ss. ,,Pułas'ki" ze Stocklioimu z

wycieczką; ss. ,,Oskar Friedrich" z Rotterda­
mu z drobnicą (ProW e); oraz szer-egu statków

po węgiel i kilku statków ze złomem.
Jutro 31 si-erpnia oczekujemy: ss. ,,Aifa" z

Sycylji (PAM) z owocami połudn. i drobnicą;
ss. ,,Akershus" po ładunek do wschodniej Nor-

wegji (Bergenske); s-s. ,,Warszawa" z Kopenha­
gi z wycieczką; ss. ,,jaeg-ersborg" po drzewo

(PAM); ss. ,,Wilno" z tuiua-syną (żegiuga Pol­
s-ka) ; ss. ..Ukik Holm" z tomasyną (PAM);
oi-az kilku węglowców i statków ze złomem.

Dalsze a-wjz-a: ss . (Póssehł" 3. 9. po węgiel
(PAM); s-s. ,,Aspasia" około 6. 9. po 0600 t.

węgla (PAM); ss. ,,Ella" ok. 4 . 9. po węgiel
(PAM); ss. ,,Ernst H. Stinnes" ok, 12 po. wę­
giel (PAM); ss. ,,Falten" 0. 9. po węgiel
(Behnke i. S .); ss. ,,Sturebo-rg" 4. 9 . po węgi-el
(Behnke i 8.); ss. ,.Ilanarth" 4. 9. po węgi-el
(Behnke i S.) . (k.)

GDAŃSK
~ (ż) Statki oczekiwane. W p0rcie gdań­

skim ocze'kiwane są następujące statki: fiński
-ss. ,,Hondene" z Kop'enhagi 30. 8 .

— PAM;
duński ss. ,,Yarild" z IIaugesund 30. 8 .

— PAM;
szwedzki ss. ,,Calmasurn" IX. 30. 8 .

— PAM;
niem. s-s. ,,Neptun'* z Londy-nu 31. 8 .

— PAM;
niem. ss ,,Hansa" z Helsingór — Bergenske;
duński ss ,(Virte" z Kopenhagi 30. 8 .

— PAM;
norw'eski ss. ,,PAU." z Hadersleben — Bergen­
ske; szwedzki ss. ,,Gudrun" z Malmó 1. 9, —

Atlantic; niem. ss. ,,Gretchen Muller" 2. 9. -

Atlantic; szwedzki ss. ,,Rybersborg" z Trelle-

borg 2. 9. — Atlantic.
— (ż) Statki na w-ejściu. Weszły (Jo p ortu

gdańskiego: szw-edzki ss. ,,Elinsbprg" - PAM;
polski ss. ,,Tczew" ; litewski ss. ,,Stefa-nie" z

Kłajpedy — Bergensk-ę; niem . żagl-owiec ,,Del-
phin" z Królewca — K reft; niem. żaglowiec
,,Em-ma Johanna" — 'Baltiseh-er Lloyd.

— (ż) Statki na wyjściu. W dniu wczoraj­
szym wyszły z po-rtu gdańskiego: szwedzki ss.

,.Havnia" Jo Di-ondheim z ładunkiem węgla —

Tolko; szwedzki ss. ,,Rybersborg" z ła-dunkiem

węgla do Adsjnborg — PAM; duński s-s. ,,Miil
le.v" z ładunkiem zboża do Alborg — PAM;
szwe-dzki ss. ,,Ternan" z drobnicą do Antwerpji
— PAM; polski ss, ,,Lech" do L0ndynu z dro­
bnicą — PAM; szwedzki ss. ,,Berthil" do Band-
lioLin z węglem — Atlantic; duński ss. ,,Lexar-
mersk" d0 Literport z węglem — Atlantic;
szwedzki ss. ,(Ligia" z węglem do Aar chus —

Atlantic; niem ss. ,,Melila"
' do Casablanca z

węglem — Polko; gdański ss. ,,Marie Siedler"
do Nevry Tawn z drzewem — Reinhold.

— (ż) Obrót portu gdańskiego. W dniu

wczoiajtzym eksportowano pr^ez port gdański
9.221 t-on' węgla, 3695 ton z'boża, 2732 ton drze­
wa, 89 ter. nafty, 711 ton drobnicy. Importowa­
no: 4570 tr u rudy, 300 ton nawozów sztucz­
nych i 337 ton drobnicy.

,,KoIeiM52ńO,ł p if nie do
Nowego Jorku

(ż.) S/-s ,,Kośc-iu-szko 1 dnta 27 sierpn-ia o go

JzŁn-i-e 9-tej przybył do Hal-ifaxu, skąd tego sa­

mego d-nia odsze-dł w dalszą d-rogę do No-wego
Jork*

Z,,Wichrem"namorze
Gdynia, w sierpniu.

Kilkaset metrów' od portu st-oi na redzie

chlu-ba naszej floty wojennej - kontrtorpedo
wieo ,,'Wicher". Groźnie spogląda otworami

dział i rur t'orpedowych, lśni w słońcu niepoka

laną bielą.

Wspa-niała motorówka niesie nas po gładkiej

falj zatoki w stronę okrętu. Za nami srebrzy
się długą smugą wzburzona woda z tańczącemi
na niej płat-ami brudnej piany.

Za chwilę skł-a-damy wizytę dowódcy okrętu
i oficerom. Spotyka nas, cywilów rz-adki i wiel­
ki zaszczyt — będzie-my brali udział w ćwiczę
niach morskich wojennego statku.

Z uwagą i skupi-eniem patrzymy na ma-ni-pu­
lację z-ałogi przy podnoszeniu kot'wicy. W szy­
stko nas tu dziwi i zachwyca

A n-ajbardzi-ej załoga i dowódcy okrętu.
Jest w nich ja-kaś niespotykana ni-gdzie wy-

tworność, peln-a ku-rtuazji uprzejm ość, połączo
na 7. wyso-ką kulturą wewnętrz-ną.

Zasypujemy naszych przemiłych gospodarzy
gradem pytań. Podziwiamy ioh cierpliwo-ść,

gdy spokojnie i rzeczowo tlóm-aczą nam ,.szczu

rorfl lądowym" z-awiłe i skomplikowane sprawy,

związane z kierowani-em kont-rtorpedowca.
,,Wicher" mkn-ie szybko, pod prostopadłc-

mi niemal promieniami słońca. Wiatr chłodzi

nieco rozgrzane tw-arze . Zwiedzamy cały okręt.
Od m-aszyn w kotł-owni, poprzez kabiny ofice­
rów i kajuty załogi aż na sam pokład. Wszę­
dzie wzorowa czystość i ład( wszystko na swo-

jem miejscu i wszystko potrzebne.

Estetycznie wygląd-a pro-stota ham-aków za­

łogi, pewną skromną elegancją wyróżniają się
kabiny oficerów. W yt'wornie i elegancko urzą­
dzona jest największa z kabi-n, przeznac-zona

dla dowódcy dywizjonu kontrtorpedowców, w

któ-rej parę l-at te-mu goś-ci-ł Mars-zalek Piłsud­
ski w czasie podróży z Mad'ery do Polski.

Jesteśmy n-a pokładzie. Wtem rozlega się

głośny sygn-ał. Na okręcie zawrzało. Alarm bo

jowy! Załoga s-pieszy na wyznaczone st-anowi

ska. Działa go-tują się d-o strz-au . Ap-araty tor

pedowe kieruje się na morze. Specjalne windy

przywożą pociski z magazynów. Osługa dział

szybko i spra-wnie ład-uje potężn-e arm aty. —

Krótkie, urywane słowa komendy i działa r-a-z

po raz wyrzucają pociski. Jest t-o strzelanie

.,m arkowane", ale wszystkie czynności, zwią­
zane z celowani-em , obsługą bate'ryj odbywają

się zupełnie tak samo, j-ak w czasie bitwy.
| Przebiegamy dolne pomieszczenia okrętu. Ży

cie tam, jakby zupełni-e zamarło. W szystkie

Ikabiny i kajuty okrętu st'oją pustką. Cała za­

łoga jest n-a p-okładzie. W p-ogo-t-owiu stoi grup

ka m-arynarzy. Jeden z nich z opaską z czerwo­
nym krzyżem — to sanitarjuszu. Posi-a-d-a małą

apteczkę połową przewieszoną p-rzez ramiię,
oraz no-sze do przenoszenia rannyc-h na okręcie.

Drugi z ni-ch działać m-a na wypadek pożaru,
trzeci baczy piln-i-e na 'wszelkie luki, którędy

mogłaby się w razie uszkodzenia statku we­
drzeć woda. Z -a-opatrz-ony jest w specjalne na­

rzędzia, do pomocy mając jeszcze paru towa­

rzyszy.

Alarm odwołany. Życi-e okrętu wraca do

norm-alne-go trybu. Po paru minutach znów ta­
ki sam alarm. Znów ,,zacie-kła" walka!

W tem do uszu wdz-i-era się przenikliwy gwizd.

Załoga biegnie n-a stanowi-ska. P -a-trzymy zdzi­
wieni. Oficer stojący tuż przy nas objaśnia:
,,Gzłowick za burtą"!

Sześciu maryn-arzy biegnąc opasuje się łcorko

werni p-asami i zajmuje miejsce w r-atowniczej
łodzi. Błyskawiczna m-anipulacja lin-ami i urzą

dze-niami blokowemi i łódź kołysze się na

wodzie w pobli-żu statku. C-ały ten proces trwał

zaledwie minutę! Sprawność g-odna podziwu.
Na tem zakońc-zyły się ćwiczenia bojowe

kontrtorpedowca ,.Wicher". Wrac-amy do por­
tu. Z odwożącej nas do brzegu motorówki po­
syłamy ostatni-e po-żegnanie ruchem ręki, sto­

jącym u burty oficerom dzielnei załogi.
xr7
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Przed reformą ustawodawstwa
oddłużeniowego

Jakie gospodarstwa robie korzystać hedą z dobrodziejstw nowych ustaw!
W Min, Rolnict'wa i Reform Rolnych oraz

w Mim. Skarbu prowadzone są obecnie intensy­
wne prace, zmierzające do ujęcia w formę obo­
wiązującego prawa nowych zasad rołnli-czej ak­
cji oddłużeniowej, Główne wytyczne tego no­
wego ustawodawstwa finansowo - rolnego są

już znane. Mówił o nich w dniu 1 sierpnia p.

premjer, obradował nad niemi w kilka dni póź­
n(iej komitet ekonomiczny ministrów, oświetli

je wreszcie w siwym niedawnym wywiadzie p,

poseł Tomasz Kozłowski, przewodniczący mię-
dzymiinisterjalnej komisji do sipraw zadłużenia

rolniczego i jeden z głównych autorów nowe­
go, opracowywanego ustawodawstwa.

Jedną z najistotniejszych zmian, które przy

nieść mają te nowe ustawy, jest zró'żniczkowa­
nie ulg i pomocy państwa w akcji oddłużenio­
wej w zależności od wielkości gospodarstwa i

stopnia jego zadłużenia,
Pnzedewszysitkiem w(ięc nowe ustawy dadzą

wy(bitne przywileje wszystkim drobnym gospo­
darstwom rolnym do 50 hektarów, których jest
w Polsce najwięcej. Te gospodarstwa korzystać
mają w pełni ze wszystkich postanowień oddłu­
żenio-wych, bez wziględłu na stopień ich zadłużę-
ttta. Będzie to pierwsza — jak zaznaczyliśmy
— najbardziej uprzywilejowana w akcji oddłu­
żeniowej kategorja gospodarstw.

Druga kategorja — to gospodarstwa średnie

ad 50—500 lub (w poszczególnych okręgach)
do 1000 hektarów. Te średnie gospodarstwa
korzystać będą w nieco tylko mniejszych roz­
miarach z dobrodziejstw akcji oddłużeniowej,
o ile zadłużenie ich nie będzie przekraczało 75

proc. szacunku,
Wszystkie inne gospodarstwa stanowić będą

trzecią kateigorję. Gospodarstwa, zaliczane do

tej kategarjli nie będą korzystały ze świadczeń

skarbu państwa, wynikających z wstaw oddłu­
żeniowych natomiast będą mogły korzystać z

innych dobrodziejstw tych ustaw, o ile zadłu­
żenie ich nie będzie przekraczało pewnego o-

kreślonego stopnia zadłużenia. Stopień tego
zadłuże(n(ia, warunkujący udział w akcji oddłu­
żeniowej, będzie zmniejszał się w zależności

od wielkości gospodarstwa.
Tego rodzaju zróżniczkowanie gospodarstw

uznać należy za rzecz bardzo celową. Wycho­
dni ono z założenia, że wszystkie będące do dy­
spozycji na akcję oddłużeniową środk-i pań­
stwowe skoncentrować trzeba na p-omoc dla

gospodarstw drobny-ch i średnich, a więc tyc(i
przedewszystkiem, które bez własnej wi-ny z-na

lazły się w dzisiejszej ciężkiej sytuacji.
Im większe gosp-odarstw-o i im więks-zy jest

stopień' jeg-o zadł-użenia, tem bliżej goipodar-
stwo takie znaj-du-je się sytuacji bankruta. Dla

podtrzymywania bankrutów — j-ak t-o stwier­
dzi-ł p. premjer — a-ni Ska-rb Państwa, and spo­
łeczeństw-o pol-skie nie m ają dz-iś środków. A n­
gażowanie pieniędzy w ra-towanie bankrutów

byłoby zupełnie niecelowe, słusznie bowiem mó

wił p. pr-eimjer, że ,,na uzdrowienie tysięcy go­
spodars-tw rolny-ch potrz eb a często-kroć mn-iej
środków, niż na sanację -jednego nadmiernie

zadłużonego właściciela ziems-kiego".
Przy takiem ujęciu s-prawy ważną jest rze­

czą, kto przez n-owe ustawodawstwo oddł-uże­
niowe u-z-n-any zostanie za bankruta. Nie wiemy
jeszcze , czy o-prac-owywane usta wy spr-ecyz-ują
to zagadnienie w sp-osób ścisły i wyczerpujący.
Z oświadczeń p. premjera, oraz z o-publ-ikowa­
nych tez komitetu eko-nomicz-nego m inis -trów

m-ożna przypu-sz-c-zać, że za nad-m iernie zadłu­
żonych uznani będą w-szyscy ci gospodarze rol­
n-i, któr-zy w ża-dnej formie nie będą m-ogli ko­
rzystać z do-brod-ziej-stw akcji oddłużeniowej.

Będą to więc wszystkie t-e śred-nie gos-po-da-r
stw.a rolne od 50 d-o 500 (względni-e 1000 ha),
których za-dłuże-ni-e przekraczać będzi-e 75 pro­
ce-nt szacunku, W lej kategorji średnich go­
s-po-dars-tw niewątpliwi-e górn-a gran-ica z adłuż e­
nia po-wyżej 75 proc, szac-unk-u będzie całko­
w-icie wy-sta-rcz-ającą d la uzin-ania tak-iego go­
spodarst-wa z-a bankruta, którego ratunek był­
by zbyt kos-ztow-ny i niecelo-wy.

Trochę i-nacze-j przedsta-wia s-ię to zagadn-i-e­
nie ba-nkrutów w trzeciej kate-gorj-i gospo­
d-arstw. W tej kategorji — ja-k zaznaczyliśmy
— możność korzystani-a .z dobrodziejstw us-taw

o-ddłużeniowych (j-ednak bez żadnych świad­
czeń ze stro-n-y Skarbu Państwa), uwaru-nko-wa­
na będzie stopniem zadłuże-nia, który zmniej­
szać s.ę będz-ie w zależności od wielko-ści go­
s-podarstwa. Stopień ten dla gospodar-s-tw po-

vyżej 500 ha (lu-b w po-s-zczególnyc-h okręg-ach
1000 ha) wy-nosić m a 50 proc. szac-unku, d-la

gospodarstw powyżej 1000 ha (lulb 1500 ha) —

40 proc., a dl-a go-sipadarstw p-owyżej 200-0 h a

(lub 2500 ha) — 30 p-roc . sza-cuniku gruntów.
Normy te, które decydować będą o objęciu,

lub o wylącze-nli-u takie-go gospodarstwa z do­
brodziejstw u-s-taw oddłużeniowych, n-ie mogą

jes-zcze stan-owić m iary u-zna-nia daneg-o g o sp o­
darstwa za bank-ruta. U-stawpdawstwo popro­
s tu n-ie b ęd z ie chci-ał-o zaj-m-ować s-ię go-spodar­
stwem powyżej 500 ha, zadłużonem więcej niż

na 50 proc, szacu-nku, lulb gospodarstwe-m' po­
w-yże-j 2000 ha, zad'łużon-em w(.ęgej niż na 30

p-roc. Niech takie gos-poda-rstwa sam e so-bie ra­
dzą jak mogą.'Je-śli p-ora-dzić s-obie nie będą

mogły we własnym za(kre-sie, wtedy będą mu­
s iały pój-ść na częśc-io-wą lub całkowi-tą li-kwi­
d-a-cję.

N(i-e ulega jednak wąt(pliwości, że w tej gru­
pie gospo-da-r-stw zn-ajduje się sp ora liczba ta ­
ki-ch, k-tórych z-adłużeni-e z-n-acznie prz e kr ac z a

50 proc. l-ub też 30 proc. ich wartości, jeśli wo-

gól-e nie 100 p-roc .. us'tale-n(ie ich stan u bamkruc

twa nie będźie- nas-tręczało większych trudno­
ści.

D la ty ch go-spo-dars-tw, któ-re — jaiko nad­
mi-ernie zadłużone, bądź znajdujące się w sy­
tuacji bankrutów — nie będą m-ogły być obję­
te akcją oddłużeni-ową, przewiduj-e się wyda­
nie spe-cjalnych przepisów o postępowaniu łi-

kwidacyjno - układowem. Przepisy te będą
miały na cel-u ułatwieni-e dłużnikom bądź za­
w-arcia układów z wierzyciel-ami, bą-dź przepro

wadze-nli-a li-kwidacj-i części łub całości ich m a­
jątku. J- R -ski.

do bel-gijskiego Ban-ku Narodowego. W -aluta

belgijsk-a ma podstawy trwałe, a pokrycie o-

b-iegu złote-m wy-nosi obe cnie 68,89 p-ro-c.

IMPORT SPORYSZU DO U. S , A.

Stany Zjedn-oczone A. P . s ą do-ść powa-żnym
importerem sp-oryszu. Najpoważniejszymi do
staw cami sp oryszii do Stanó'w Zj-edno cćŁOfLyicl?
są: Z. S. R. R., Hiszpanja i Nie-mcy; ponadto
w drobniejs-zych i-l-ościach Portugałja, Franc a

i Belgja, Import s-poryszu do Stanów Zjed-no­
czonych j-est wo-lny od cła. Na rynku tym is-t­
nieją możl-iwośc-i zbytu rów nież spo-ryszu p ol­
skie-go.

Nawożenie w gospodarstwach drobnych
SScąd wzSąi pieniędzy na zakup nawozów?

Jakkolwiek szero-ko pomyślana w Polsce re

forma rolna upełnorolniła liczne go-s-podarstwa
ka-rłowate, to jedn-ak i-l-ość gospodarstw tak dro

bnyc-h, że nie są w stanie wyżywić rodziny
właści-ciela, je st jeszcze ogrom-na i idzie w dzie

siątki tysięcy.
W latach ogólnego dobrobytu taki drobny

rolnik nie opierał swej całkowitej egzystencji
jedynie na roli, -ale szedł do miasta i czy to

j-ako robo-tnik, czy jako rzemieślnik - zarabi-ał

do-datkowo. I nietylko on sam zarabiał poza

d'omem, ale częst-o i jego rodzina, wychodząc
na 'zar-obki, c-zy na ,,saksy" spory grosz przy­
nosiła do domu. Więc jak jedzen-i-a z roli zabra­
kło, to było zaco dokupić. Dziś je-st inaczej,
zarobki zm-alały, o pracę poza gospod-arstwem
- trudn-o, a że konieczność zmusza do pracy,

pracuje się z-a bylec-o . T a właśnie trudność w

zd-o-byciu pienią-dza zm usza takiego małe-g-o rol­
nik-a do zwracania większej uwa-gi na jego kar

łow-ate go-sp-o-darstwo. Ła-two oblic-zyć z e pr-7-v

dużej staranności w robocie, od-pow-edn z-as -

leniu r-oli, starannym doborze inwentarza do­
chod-owego, a więc odpowiednim tuczniku, do­
brej dostatecznie odżywianej krowinie, do­
brych ni-e-śnych kurach, n-a kilku morgach —

może się utrzym-ać nawet dość liczna rodzina-

Jeden tylko warunek, każdy kawałek r-oli mu­
si być wy-korzystany umiejętnie, gdyż w tym
wypa-dku każdy s-kra-wek gruntu ma ju-ż duże

zna-czenie, a przedewszystkiem nie można s-o­
bie w takich wypad-kach pozwalać na to, a-żeby
choć na n-ajmniejszym ka-wałku pola, jakaś roś­
lin-a zawiod'ła, ni-e dała tego najwyższego plonu,
jaki t'ylko wydać może.

Dla-te-go właśnie kwe-stja odpowiedniego za­
silani-a roślin dostateczną ilo-ścią nawozó-w jest
w takich gospodarstwach zupełnie uniezależ­
ni-ona od ceny rynkowej ziemiopłodów. Rośliny
zaś do-stateczni-e z-asil-one składni-kami pokarm o

wemi, znajdującemi się w nawozach pomoc­

niczych, nietylko, że zapewniają wyższy plon,
ale są równi-eż w-ięcej odporne przeciwko szko

dnikom, niepomyślnym warunkom atmosferycz
nym, łatwiej zn-oszą niespodziew-ane przym roz­
ki, nieprzewidziane odwilże, brak lub nad­
m iar wil-goci itd., jednem słowem dają plon i

większy i pewniejszy. M a t-o szczególniej-sze
aczenie przy siewie ozimin, a przecież taki-e

małe gospodarstwo tych właśnie zbóż s eje-sto
sunkowo n-ajwięcej, i od udania się żyta zale­
ży, czy chleb-a ni-e zabraknie. Z teg więc wzglę
du w małem gspodars-twie przy zasiewie ozi­
miny nie należy żałować wydatku na zakup
najkonieczniejszych nawozów pomocnic-zych —

azotowych i fosforowych. Już niewi-elka ich

ilość dan-a w jesieni, a więc 50—80 kg. az-otnia-

ku wyso-koprocentowego (24 proc.) i 60—100 kg
wysokoprocentowej (30 proc.) supertomasyny,

zapewni rów-ne i szybkie wschody, dobre żako

rzenienie się i rozkrzewi-enie roślin p-rze-d zimą,
co zkolei ułatwi dobre przezimowanie, wcześ­
niejs-ze rozpoczęcie wegetacji na wios-nę, da im

odp-orność i siłę, spowoduje wysoki i pewny

plon.
Powstaje jedno tylko pytanie. Skąd wziąć

pienięd'zy na zakup nawozów? I na to pytanie
można dać odpowiedź. W szak taki drobny roł

nik, jeżeli niem a wysokiego plonu, nawet przy

największem ograniczeniu swych potrzeb, p-rze

ważnie musi zboża, a często i ziemniaków —

dokupić. Jeżeli się d-obrze obliczy, to suma wy
d'ana na to dokupyw'anie żywności bywa zwy
kle bardzo duża, pochłania wszelkie uboczne

zarobki, często je przewyżs-za — stwarzając za

dłużenie gospodarstwa. Wydatek zaś na nawo­
zy p-om-oc-nicze — nawet przy st-osunkowo sil-

nem nawożeniu w drobnych gospodarstwach
będzie zwykle o wiel-e mniejszy, niż to, co się
wyd-aj-e n-a zakupy spowodowane wadliwą nie-

przewidującą po-trze-b własnych gospodarką.
W. Korwin.

Wiadomości gospodarcze
iCra|owe

POWRÓT NACZELNEGO DYREKTORA
BANKU POLSKIEGO,

Dyrektor nacze-lny Banku Polskie-go dr. Le­
o-n Barańs-ki powrócił z unl-o-pu wypoczynko-we­
g-o objął urzędow-anie.

KONTYNGENTY GDAŃSKIE,
Z dniem 1 w-rześnia rb. Centralna Ko-mi-aj-a

Przyw-ozo-wa, dz-iała-jąca przy Min. Przemy­
słu i Hand(lu, przejm uje również ik-o-ntymgenty
tow aró w eagr-anic-znycb, pnzez-nac'zo-ne d la o(b­
szaru w. m, Gdańska.

Przydział pierwszych ilości z tych kontyn­
gentów zainteres-owany'm organizacj-o-m kupiec-
twa gdańskiego odbę-dz-ie się już n a najbliższem
zebraniu komisji.

ZJAZD DELEGATÓW CECHÓW MALAR­
SKICH I LAKIERNICZYCH.

W tych dnia-ch odbył się w Wars-za-wie I-I-gi
o-gólnopolski zjaz-d delegató-w ce-chów m alar­
skic-h i lakierniczych . P-odc-zas dwu-dniowych
obrad zja-zd omó-wił m. in. zmiany w ustawie

przemysłowej, us-tawę o izbach rzemieś-iniczyc.i
i ich związku, oraz zadan-i-a i szczegóły o-rga­
n iz acji rzemieślni-czych związków gos-podar­
czych, — Pozatem po-ruszono w ob-radach opra­
w ę zał-ożeni-a zw-iązk-u gospodarcze-go m alarzy
i lakierników, o-raz utworzenia w Warszawie

centralnego biura cechów ma(la-rskich,
ZAMÓWIENIA W HUTNICTWIE,

Zar-ząd Huty Królew skiej ukończy-ł p-rzebu­
dowę urządzeń, potrzebnych do wyrobu 30-

metrowej długości iszy-n dla Z. S, R, R. Poza -

tem fabryka mostów Hu-ty Króle-wskiej i o-d­
dz-iał walcowni grubej blachy Huty Batorego

w ykonu-ją obe-cnie zamówie-n ia mi-n-isters-twa

Komunikacji na budowę mostów, mających być
wybudowane,mi na m-iejsce zniszczonych p-rzez

powódź.

Zagraniczne
UPRZEMYSŁOWIENIE LASÓW PAŃSTWO­

WYCH NA ŁOTWIE,
Jak donoszą z Ryg-i, zarząd ł'otewskich la­

só w państwo-wych, w wy-ko-na-niu uch w ały ł-o­
tewskiej rady minis-trów, przystąpił do o-nga-
niizae'i produkcji we własnym zakresie.

Jak d-otąd za-p-ro-jektow-ane urząd-zenia p ro­
du(kcyjne będą przerabiały okoł-o 2 miljonów
m etrów sześci-ennych suro-wca rocznie głównie
na tarcicę, Organizacja eks-ploatacji tartaków
i biur s-pirredażnych znajduje się w pełnym
biegu. ł

Należy z-a-znaczyć, że dotychczas łotewskie

łasy państwo-we produkowały w-e własnym za­
rządzi-e nie sp ełn a pół miljona m-et-rów sześ-c-ie-n­
ny-ch ro-cznie, niem al wyłącznie drewna opał-o­
we-g-o,

ZAPOTRZEBOWANIE ANGLJI NA WĘ­
GIEL DRZEWNY,

W Angiłji ostatnio d ał się z-auwa-żyć wz-r-ost

zapotrzebowania na węg-i-el drzewny, importe­
rzy -zaś angielscy pragną wejść w kontakt z

po-lskimi producentami tego arty'kułu.
NAPŁYW ZŁOTA DO BELGJI.

Sytuacja belga jest nadal bardz-o korzyst-na
Zł-o-to napływa do Belgj-i i to nietylko z krajów
sąsi-edni-ch, le c z równi-e-ż z N-owego Jo-rku.
S-karb Stanó-w Zjedn. o-ds-tąpił Belgji ostatn-io
d-wa ładunk-i złota, z który-ch je-den na sumę
ćwi-er-ć milioma dolarów został -i-uż skier-owanv

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY

z dnia 29 sierpnia 1934 t.

Żyto 225 ton od 17,60— 17,50— 17,75; ży-to do

17,75; p-sze-nica 18 ,75 -19,50 ; jęc-z-nueń: bro-wa-r.

22,25-22 ,75; przem, 20 ,50 -19,25 -19,75; owieś:

15.50—16,25; mąka żytnia: gat. 1A 0—55/6 wl.
w. 24,75—25,75; gat. IB 0— 65% wł. w, 23,75—
24,75- gat. II 55—70%- wł. w. 19-20; razowa

0 - 95% wł. w. 20 -20 ,50; po-ś-lednia pon. 70Vo
wł. w. 15 ,75-16 ,75; mąka psz-enna: gat. IA
0 -20% wł. w. 34,50-36,50; g-at. IB 0 -457owł.
w. 31—32;gat. IC0-55% wł. w. 30 -31;gat.
ID 0 -óOi/o wł. w. 29-30; ga-t. IE O-(63*/* wh
w. 28 -29; gat. 1IA 20-55% wl. w. 26 -27,50;
ga-t IIB 20—65% wł. w. 25,50-27; g-a-t. IID 45-

65%)wł. w. 25 -25,50; gat, IIF 55-657owł. w

20.50—21- gat. IIIA 65-70% wł. w. 18,50 do

1930; gat IIIB 70-75% wł. w. 16 -16,50; ra­
zowa 0—957o wł. w . 21 ,50-22 ,50; ótręby: żyt­
nie wymiął sta-nd. 12 ,25 -13; ps-zenne miałkie
sta-nd. 12 -12 ,50; p-szenne średnie stan-d . 12 -

12,50; p-sz-enne grube 12,25— 12,75; jęczmienne
14.50—— 15; r-ze-pak z-i-mo-wy bez worka 41 -42;
rzepik zim-owy be-z worka 39-40; mak: mebie-
ski 47-50; gorczyca 47-50; siem-ię l-niane 423"
do 45- g-ro-ch: Wiktorja 42-46; Folgera 33-36;
ziemn'i-aki ja-datoe 4,25 -4 ,75; makuch: Imany
20.50—21,50; rzepakowy 15,50— 16,50; słoneczni­
kowy 20.50 -21 ,50; koko-sowy 17-18; słoma

żytnia l-u-zem 3,50 -4; siano n-adnoteckie lu-zem

8.50—9; śru-t s oja 21,75— 22,25.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Jęczmień brow. 22 -22 ,50; o-wies 15,75 do

16,25; g-roch Victoria 41— 45.

O-gól-ne u-spokojenie: spokojno.
GDAŃSKI RYNEK ZBOŻOWY

Gdańsk, 30. 8. Na jęozjn-ień popyt byt mócr

zmniej-szony. Gatunki przeciętne 114 -U5 W f-
tów wagi hol wipłaccmo ipo 21,50 z\ (12,45 gulcu
Żyto bez z-mia-ny. P-s-ze-ni-ca bez nabywców.

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA
z dnia 29 sierpnia 1934 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi: Cena lócO

Targ, Poznań z koszt, h-andl.
I. BYDŁO:
Woły: 1) Pelnomięslste, wytu-cz . me oprzę-

ga,ne 66-'-72, 2) mięsiste, tu-cz. ,młods-ze d-o 3 lat

50__54, 3) mięsiste, tu-cz. starsze 50 54, 4;
miernie odżywione 42—46- -

Buhaje: 1) wytuczone peł-nom-ięsi-st* 6 4 -fes,
2) t-uczo-ne mięsiste 56 -62 , 3) nietuczone, ao-

brze odżywion-e starsze 46-50 , 4) m;erme odźy
wionę 40—-42. . . . ca

Krow y: 1) Wytuczon-e . pelnomięsi-ste 6 4 -

70 2) tuc-zone, mięsi-ste 54—60; 3) nietuczone.
dobrze odżywione 36 -40 ; 4) miernie odżywio­
ne 22—28.

Jałowice: 1) Wytuczone, pelnomięsiste 66—
70' ń) tuczo-ne, mię-s- ste 60—64; 3) nietu-czone,
do-brże odżywion-e 5 0 -5 4 ; 4) miernie odżywio-

116 Młodzież- . 1) dobrze odżywione 42-46; 2)
m iernie odżywione 38— 40.

Cielęta: 1) naj-przedn-iejs-ze cielęta wytuczo­
ne 82—86 '

2) tu-czone cielęta 74—78; 3) dobrze

odżywione 66 -70; 4) miernie odżywione 54
- 60.

H. O-WCE: . ,

1) Wytuczone pelnomięsi-s -te jagnięta i młoń

sze skopy 70—76; 2) tuczone starsze skopy i

macio-rki 60—66.
III. ŚWINIE: tuczni-ki:
1) Pełno,mięsi-s-te od 120-150 kg. żywej wa­

gi 78 —82; 2) pełn-omię-si-ste o-d 10-0— 120 kg. ży­
w ej wagi 70— 76; 3) p-ełnomięsi-ste od 80— 100

kg. żywei w-agi 64—68; 4) mięsiste świnie po­
nad 80 kg. żywej wag(i 58—62; 5) maciory i pó­
źn-e ka-straty 6-2—70.

Prze-bie-g targ u : spokoj-ny.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 29 sierpnia 1934 r.

Belgja 124,19, 124.50, 123 ,89; Berlin 206,50,
207.50, 205.50; Gdań sk 173.15, 173.58, 172.72:
Holandia 358, 358,90, 357.10; Londyn 26.40 263 .

26,27; Nowy Jor-k te-legr. 5.21 Is, 5.24Ja, 5 -18/8 .

Paryż 34.88, 34.97, 34.79; P-raga 21.96, 22.01,
21,95; Sztofcho-lim 136,25, 136.95, 135,55; Szwa ,

-

carja 172,62, 173.05, 172.19; W łochy 45.41, 45,53
45.29

Tendencja: p-rzeważnie słaiesza,
AKCJE

Bank Polsk'i 87; Warsz. T . Fabr. Cukru 22K'
Ostrowie-c 21,50 -21 .75: Starachowice 11,10.

Tendencja: niejednolita.
PAPIERY WARTOŚCIOWE

3% po-ż. bud-owlana 44; 4% poż, inw est

117,50; 4% poż. jnwest. seryj-na 120,50; 5 h po
konwersyjna 64,90; 5%) p-oż kol-ei-owa 5 9,25 -

59; 6%o poż. dolarowa 70-70 4

doi. 53,75; 7Yo -poż. staWi-z . 6V- c,9v 7 rt W
drobne 69,25 : 4f4% 1. z. ziems(k-ie 52X drobne

51K-51K; 50/0 1. z. m Wa-rszawy
do 61,25; 5% 1. z . Piot-rkowa 54; z 19?3 r, 49,50

Tendem-cija: d-la po-życze-k nieco słabsza,
Listów pr-zeważ-nie u-trzymani*.
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Znaczenie wychowawcze
obozów strzeleckich

Poza harcerstwem, które posiada specji'zie
formy organizacyjne i programy obozowe,
Związek Strzelecki jest największym p ropi tu­
torem Obozów letnich.

Znaczenie wychowawcze, zdrowotne i wy­
szkoleniowe obozów letnich jest już dziś

powszechnie znane i to niewątpliwie obok spe­
cjalnej radosnej i przyjacielskiej a'tmosfery sa

mego obozu, jest tym potężnym magnesem

ściągającym co lata setki strzelczyń i strzelców

pod płótna namiotów.

Szczególnie wielkie znaczenie m ają obozy
dla strzelczyń ze sfer robotniczych. Dzięki iym
obozom młoda robotnica z dusznej i zgielsM-
wej sali fabrycznej przenosi się na kilkanaście

dni do obozu strzelczyń gdzie, poza tak dla

niej niedostępnym wypoczynkiem, na lwie,tem

powietrzu przechodzi ćwiczenia sportowe i

gimnastyczne, zdobywa POS. i Odznakę Strze­
lecką zapoznaje isę z zagadnieniem przysposo­
bienia wojskowego kobiet, ora przysporze­
ni* obywatelskiego, poznaje ideologję, prace i

organizację Związku Strzeleckiego.
Obozy strzeleckie to nie bezczynne wy­

wczasy. Cechuje je praca i praca jest ich ca­
lem, lecz praca w zdrowotnych warunkach dla

dobra społecznego. Bo przecież podstawą pel
aowartościowego, m oralnie zdrowego człowie­
ka, bo tężyzna fizyczna i duchowa Trzeba

wpoić w jednostki wiarą we własne sdy, w

świadomość własnych czynów. T ych właśnie

zasad wychowawczych trzyma się Związek
Strzelecki w swoich obozach, ucząc młode po­
kolenie oparcia się o własne sily, o wew.nętrz-

je wartości, wpajając przekonanie, że za wszy­
stko, co robimy od najwcześniejszej młodości

ponosić musimy odpowiedzialność. Obóz wy­
chowuje człowieka zdolnego stawić czoło prze
ciwnościom życiowym.

Szkoły dzisidjsze trochę niedomagają na

punkcie przysposobienia młodzieży do życia,
r.ftomi-ast w instytucji obozów tkwią wysokie
walory praktyczno-życiowe. Obozy to szkoły
działające w kierunku wyrobienia pewnych
cech charakteru, tak bardzo przydatnych w

życiu późniejszem
Obozy kształcą, rozw ijając życie w zespole,

a wszelkie prace zespołowe, choćby w najdrob
niejSzym zakresie, stawiają przed nami zada­
nie pogodzenia pracy nad sobą z pracą dla in-

fijch. Całokształt życia obozowego stwarza od

mienne watunki, aniżeli te. w których młodzież

w życiu codziennem przebywa. Daje w pie'w-
szym rzędzie prostotę urządzenia życia, a więc
przyzwyczaja młodzież do niewygód i trudów

uczy zaradności i liczenia w p-otrzebie r-i

własne siły% zmusza do szybkiej decyzji, wy­
rabia odwagę.

Obozy zbliżają do n-atury, uczą ją śledzić

bezpośrednio, uczą opanowywać wrażliwość

na zjawiska niezależne i opan-owują w miodzie

ży nastrojowość.
Urabi-anie charakteru jest szeroko uwzglę

dniope przez wdrażanie mlodzie-ży od pierw­
szego dni-a pobytu w obozie do wzorowego po

rząa'ku, ścisłej punktualności, karności i roz­
budzenia w sobie silnej woli.

Obozy uczą trudnej sztuki współżycia w

grupie, wymagają ciągłej współpracy, szczero­
ści j prostoty w obcowaniu, podporządkowa­
niu swej indywidu-alności woli drugich. Zdol­
ność do poświęceń i prostolijność życiowa, hart

ducha i karność nabyte w obozie wnosi potem
młodzież oo życi-a publicznego. Stawier

Nowe przepisy o gminach wiejskich
Likwidacja spraw majątkowych, powstałychprzyzmianie granicgromad

Od dni-a- 13 bm. obowiązują n-owe przepisy,
dotyczące gmin wiejskich, zawarte w rozpo­
rządzeniu Ministra Spraw W ewnętrznych z

dnia 2 sierpnia rb. Ro-zporządzenie to przewi­
duj-e, że obszar gminy wiejskiej winien stano­
wić nieprzerwaną ciągłą powierzchnię. W

zas-adzie gra-nice administracyjne gminy po-

Przepiśy o zbiórkach publicznych
wymagają zatwierdzenia przez władze planu organiza­

cyjnego zamierzonej akcji
Min, s-praw Wewnętrznyc-h przypomina, że

obowiązujące od dnia 15 sierpnia rb. szcze­
gółowe przepisy o zbiórkach publicznyc-h wpro

w-adzają m. in. zasadę na którą powinny zwró

cić uwagę instytucje, korzystające z ofi-arno­
ści publicznej.

Przepisy te wymagają mi-anowi-cie, aby in­
stytucja, ubi-e-gająca się o pozwolenie n-a pu­
bliczne zbieranie ofiar, przedstawiła wł-adzy
plan organizacyjny zamierzonej akcj-i, zawie­
rający wnios-ki instytucji co d-o terenu, terminu

i sposobu przeprowadzenia zbió-rki, dane co

do osób, które instytucja zamierza zatrudnić

przy tej akcję o-raz isumę przewidywanych
kosztów z wymienieniem p-oszczególnych wy­
datków .

Inowację tę n-ależy uzn-ać za bardzo celową
i leżącą w in-teres-ie publicznym, gdyż zaleca

ona in stytucjom sp-ołecznym szcze-gółowe roz

waże-nie we właściwym czasie swoich zamie­
rzeń i dostosowanie ich do realnych m-o-żliwo­
ści. Władz-om zaś ułatwi orjentację w spra­
wie udzielania pozwoleń na zbiórki, które siu

żyć m ają g-o-dnym poparci-a celom spo-lecznym.

Umysłowo chorzy maj* najlepsza opiekę
w wo|ewó^ztwach zachodnich

Jak wynika z ostatnich danych sta-tystycz­
nych, ogólna liczba specjalnych zakładów dl-a

umyslowo-chorych na terenie całej Polski wy
nosi 37, w który-ch liczba łóże-k wynosi 12.689.

P-ozatem istnieje w Polsce 13 oddziałó-w dla

umysłowo chorych przy szpitalac-h ogólnych,
w których liczba łóżek stanowi 661.

W Warszawie istnieje 5 zakła-dów specj-al­
nych z 409 łóżkami i 2 oddziały przy szpita­
lach z 210 łóżkami; na województw-a centralne

p-rzypad-a 12 zakładów specjalnych z 2.510 łóż

kam-i i 2 oddziały z 95 łóżkami, na woj. wscho

dnie — 3 zakłady specjalne (278 łóżek) i 3

oddziały przy szp-ita-lach (136 łóżek), n-a woj.
zachodnie 11 zakładów specjalnych (7.580 łó­
żek) i 2. odd-ziały (30 łóżek), o-raz w woj. po­
łudniowych istnieje 6 zakładów specjalnycji z

1.912 łóżkami i 4 oddz-iały przy szpitalach z

1.912 lóżkam-i .

Powiat lipuowskl
na dotkniętych powodslą

W dalszej akcji na rzecz powodzi-an w P o­
wi-atowym Komitecie Pomocy Powodzianom w

Lip-nie złożyli następujące ofiary: gmin-a Bo­
browniki 5355 kg żyta; gmina Czernikowo 7574

k-g żyta; gmina Chalin 716 kg żyta i 63 kg
pszenicy; gmina Czarne 4885 kg żyta, 160 kg
pszenicy i 53 kg jęczm.; gmi-na Dobrzejewice
4680 kg żyta i 50 kg pszenicy; gmin-a Jastrzę­
bie 3797 kg żyta, 243 kg pszenicy i. 186 kg jęcz
mienia; gmina Kłokock 3833 kg żyta i 45 kg
jęczm.; gmina Kikół 1862 kg żyt-a; maj. Lip­
no 205 kg żyta; gmina Ligowo 5000 kg żyta;

Starogard
-— Dzień Chorych Dnia 28 bm. od-był się

dzień chorych, urządzony staran'ecn zarzą-d-u
parafjalnego. W dniu tym odbyto się na-bożeń­
stwo dla złożony-ch niemocą, których o-koło 200

przyn-iesiono wzgl przywiezio-no do ko-ścioła.
— Teatr Objazdowy. Z zado-woleń'om po­

witało ;n- ejs-cowę społeczeństwo zamiar Po-mor

s-kiego T e atru z Torun-ia s-tałego odwiedzania
miast po-morskich z przedstawie-niami. Już dziś

daje się o-dctziuć szczerą chęć ia-knaj-szerszego
po-parcia za ta-k pożądane przedsięwzię-cie kie­
rownictwa teatru.

gmina Maz-owsze 4237 kg żyta i 23 kg jęczm ;

gmina Narutowo 5000 kg żyta; gmina O-s-ówka
2880 kg żyta; gmina S-zpetal 9280 kg żyta; gmi­
na Tiuc-howo 1170 kg żyta; gmina Z-a-duszniki
1370 kg żyta i 17 kg pszenicy; majątek Mali-
szewo 700 kg żyta; maj. Komorowo 308 kg ży­
ta; maj. Szuszewo 380 k-g żyta; maj. Obrow-o
500 kg żyta; maj. Łążyn 1140 kg żyt-a; maj.
Czarne 631 kg żyta; m-aj. Bis-kupin 450 kg żyta;
maj, Wolen-c-in 900 kg żyta; maj. Jastrzębie 700

kg żyta; maj. Karnkowo 3788 kg żyta; majątek
Wylazlowo 450 kg żyta; maj. Spiegow-o 285 kg
żyta: maj. Sumin 886 kg żyta; maj. Ciełuchowo
.670 kg żyta: maj. Lubień 595 kg ży-ta; majątek
Skórz-no 335 kg żyta; maj. Witoszyn 241 kg
żyta; maj. Kolankowo 248 kg żyta; maj. Ła-

o'ewniki 400 kg żyta: Raze-m 75.977 kg żyta.
533 kg pszeni-cy i 307 kg jęczm.; maj. Kisie­
lewo 400 kg żyta.

Ponadto gotówką wpłacili: urzędnicy pań­
stwowi 335,35 zł; urzędnicy samorządowi 80,10
zl; i-nstytucje społeczne 53,65 zł; kupcy 521,01
zl; rzemi-eślnicy 423,80 zł; większa własn-ość
20 zł; mniejsz-a własność 2636,03 zł. Razem

4069,94 zl.
Przek-azano dotychcza-s Ogólnopolskiemu

Komitetow-i Pomocy Powodzianom: gotówką
4.C00 z-ł, żyta 56743 kg.

krywać się wi-nny z jej gr-ani-ca'mi naturalnemi.

nakreśl-onem-i warunk-ami geograficznemu^ go-

sipodarcze-mi i kulturalnemi. Wielkość obszaru

powinna zapewnić gminie wiejskiej zdolność

wykonywa-n-ia obciążają-cyc-h ją z-adań. — W

szcz-ególności gmi-n-a powinna być sawowyst-ar-
czalna pod względem gospodarczym i finan­
sowym.

Obowiązkiem gminy wiejskiej jest dbać o

n-ależyte utrzymanie i ochronę ta-blio orjenta-
cyjnych i o prawidłowość oraz czyteln-ość na

pisów n-a n-ich umieszcz-onych. Zna-ki z tablica­
mi temi usta-wione powinny, być na przecięciu
ważniejszych dróg publicznych z granicą gmi­
n y wiejs-kiej.

W zasadzie każda miejscowość powinna s'ta­
n-owić odrębną gromadę. Jednakże poszczegól­
ne miejscowo-ści dwie lub więcej, łąozyć moż­
na- p rzy zac-howaniu odpowied'nic-h warunkó-w

we ws-pólną gromadę. Decyzja w tym zakresie

r.ależy do wojew-ody, z który m współ-działa wy

dział wojewódzki. Przed wyda-niem decyzji
wojewoda zasięga o-pinji rady gminnej i wy­
działu powiat-owego.

Spory co do granio grom-ad, położonych w

obrębie jednej i tej samej gmi-ny wiejskiej,
rozs-trzy-ga starosta p-owiatowy po wysłuchaniu
opinji wydziału powiatowego. Spory co do

granio groma-d, poło-żo-nych w ró-żmyoh gmi-nach
wiejskich, rozstrzyga wojewoda po wysłuc-ha­
niu opinji wydz. woj ewóńd-zkiego. Od decyzyj
tych przysługuje stron-om w ciągu dni 14 od o-

trzym ania d'ecyzji prawo wniesieni-a odwoła­
nia do władzy bezp-ośredni-o wyższej, która

rozstrzyga ost-atecznie.

Rozra-c'hunki i likwidację spraiw m ajątko­
wych, powstałych przy zmia-nie gr-anic gromad
d-okonywują w razie ich powołania komisje li

kwidacyjne, do których p-od przewodnictwem
wójta wchodzą s-ołtysi zai-nteresowanych gro­
mad i p-o jedny-m mieszkańcu k-ażdej groma­
dy. W razie niedojścia do skutku dobrowolne­
go ukła-du likwidacyjnego albo porozumienia
w innej dobrowolnej formi-e, warunki rozra­
chunków i l-ikwidacji spraw majątkowych ł-

stala wydział powiatowy.

Pogrzeb śp. dr. Hgri
W ub. wtorek o-dbył się w Ofwi-dzti gpoidlSta­

roga-rdem p-o-grzeb śp. dr. Kazimierza HącL O

gO'd-z, 10-tej przed p oi. '

wy-ruszył z maJj-ąlffcttt O-

wi-d-z kond-ukt żał-ofeny do kościoła parafjafaego
w Jabłowie, przy bardz-o licznym udziale oby­
w-ate-li mia-sta Staroga-rdu, okoli-cznego zietaisń

s-tw-a i prze-dstawi-cieli W-ie-lk-opolski, Z a r yd­
wanem żałobnym p-o-stępowała rodzina, liczni

przyja-ciele i znajom-i, prze-dsta-w'i c(iele w ład z i

towar-zystw społec-znych. P-rz-ed trum ną wiezio­
no m-nóstwo wieńców a n-a po-d-usz-oe niesiono

ordery z-m-arłeigo. Po nabo-żeństwie ok-oło godz.

13-tej zlożo-no zwł-oki Zmarłe-g-o n a miejscowym
cmentarz-u , g-dzie na-d o-twa-r-tą mogi-łą pożegnał
to-w-arzysz-a p racy spół-dziel-czej preizydent m,

Pozina-nia p. Cyryl Ratajski.

JAMES O. CURWOOD

n OSADNICY
53)
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(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Objęła go ramionami za szyję, twarz

tuliła mocno do piersi.
— Och, Pietrku, gdybym tak postąpi­

ła naprawdę, nawet Bóg nie zdołałby mi

przebaczyć! A ty sam, gdybyś się zcza-

sem o oszustwie dowiedział, czyż mógł­
byś mnie nadał darzyć zaufaniem? No po­
wiedz? Powiedz!

.. Cała drżąca, z sercem dziko bijącem
na alarm, tuliła się doń rozpaczliwie. W

grupie wierzb dostrzegła nowy ruch, i

zgroza przejęła ią na myśl, że Donald

Mac Rae odchodzi.

— To był tylko sen! — uspokajał ją
Pietrek, mocno tuląc dziewczynę do pier­
si. - Nie obawiasz się chyba snów, Mo­
no?

Wtem-, spośród gąszczu, rozległ się

głos.
— Niech mi Bóg przebaczy, że jestem

tak słaby! wołał ktoś poza nimi — Pietr­
ku, Pietrku!

Donald Mac Rae wyszedł z pomiędzy
wierzb na polanę. Zapomniał, że nosi ła­
chmany, że pokrywa go zaschłe błoto;
nie miał już w twarzy okropnego wyra­
zu ściganeg-o człowieka. Teraźniejszość
przestała dlań chwilowo istnieć; groźna

dłoń sprawiedliwości zawieszona nad gło­
wą, wyczerpanie, nędza, głód. Miał wra­
żenie, że czas cofnął się o pięć lat, i że na

polanie zalanej blaskiem słonecznym, że­
gna swego synka.

W ciągu tych paru sekund, gdy Pie­
trek zamarł' poprostu na dźwięk niespo­
dzianego głosu, M-ona patrzyła na Donal­
da Mac Rae stojącego z wyciągniętymi
ramionami.Lecz skoro Pietrek o-brócił się
wolno i spojrzał na ojca wzruszenie dziew

czyny wyładowało się p-otokiem łez, któ­
ry ją poprost-u oślepił.

Wtem:

— Ojcze!

Nig-dy jeszcze nie słyszała z ust Pietr­
ka takiego okrzyku. Zdławił-o ją poprostu
za gardło, a gdy obaj mężczyźni padli so-

jbie wzajem w objęcia, Mona odwró'ciła

się i odeszła.

Dążąc wzdłuż porosłego chaszczami

brzegu stawu, szyb'ko straciła ich z oczu.

Poprzez łzy, ledwo mogła odróżnić ścież­
kę. Bezwiednie szeptem, powtarzała wciąż
w kółko imię Pietrka, jakgdyby, chociaż

od lat wielu modliła się o to szczęśliwe
zakończenie, nie umiała w głębi duszy
uwierzyć, iż się to spełniło naprawdę.

ROZDZIAŁ XVI.

Zaklęty wróg.
Na krótki czas Pietrek zmienił się w

dawnego chłopca, w tego wyrostka
sprzed lat paru, dla którego ojciec by!
całym światem i jedyną radością życia.
Nie odczuwał też żadnej różnicy w doty­
ku tych ramion, które od małego, otacza­
ły go troskliwą opieką, które tu!dv go i

dodawały mu odwagi z kobiecą uicnial

tkliwością.
Do;,'ero gdy Donai 1Mae Rae odsu­

nął nieco syoi. oparłszy mil oL.u .e u,,

ramionach, do św sJcmości Pietrka prze­
dostał się limy czynnik, prócz obłędnej
radości z powrotu ojca. Dostrzegł zaszłą
zmianę: nagą pierś, napoły obnażone bar­
ki, brud iłachmany, twarz na której nie­
zliczone troski wyryły niezatarte piętno.
Usiłował zapanować nad uczuciem przera­
żenia, nie pozwolić, by zgroza odzwier

ciadliła mu sięwoczach,iwtym celupo­
czął się śmiać, zanosić się ze śmiechu

przez łzy. W skazał też palcem pobliską,
białą brzozę, na której darła się wesoło

błękitna sój-ka.
— Błękitna sójka! —- krzyknął. —

Błękitna sójka, ojcze! Czy pamiętasz te­
go dnia, za zwaloną kłodą,,sójkę wrzesz­
czącą na wierzchołku sąsiedniego drze­
wa? A ten dzięcioł kujący pień pod sa­
mą ręką?! A te fjolki pod nogami?!

Dłonie, kurczowo oparte na jego ra­
mionach, zmiękły

—- Ilekroć spostrzegłem błękitną sój­
kę, zawsze myślałem o t-obie! - - rze -kł

pnald Mac Rae — - I o tej wzburzone'

rzece za nami,,i jak wymknęliśmy się po­
licji, i jakeśmy piekli króliki! I.., i....

Doznał z-nów takiego zawrotu głowy,
że świat zawirował mu w oczach. Usi­
łując się uśmiechnąć, czepiał się Pietrka

sztywniejącemi palcami.
— Na mokradłach panował straszny

|upał, chłopcze... Taki jestem okropnie
znużony...

Zatoczył się, więc Pietrek pochwycił
go - samą porę. Chuda twarz Donalda

Mac Rae zbielała, powieki bezwładnie o-

1padały mu na oczy, lecz jakkolwiek już
!mało co widział, wciąż jeszcze starał się
- uśmiechać do swego synka.

Mona, splatająca włosy w dwa war­
kocze poza osłoną wierzbowej gęstwy, 'u­
słyszała pełne przerażenia wołanie Pietr­

ka. Gdy podbiegła szybko, chłopak klęczał
obok leżącego na ziemi ojca, spryskując

i mu twarz wodą ze stawu. Donald Mac

IRae spoczywał wyciągnięty na murawie.

!Ledwo oddychał, przyczem wynędzniałe
, :"go twarz, pod szczeciną niegolonej bro-

1dy, miała kolor wosku.

I Z rysów Pietrka, strach i rozpacz star-

;'y radosne podniecenie. Unosząc ku Mo-

;nie tragiczne oczy daremnie usiłował coś

powiedzieć.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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- Dyżury nocne aptek od dnia 27. 8. do
2. 9 . pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. Gdań­
ska 60, tel. 385, Apteka przy placu Teatral­
nym, Marsz. Focha 10, tel. 1962 i Apteka Ta­
rasiewicza uL Orla 8, teł. 11 -46 .

Z TEATRU MIEJSKIEGO

Ostatni występ Oli Obarskiej i M. Waw-
rzkowicza odbędzie się nieod-wołalnie w

piątek dnia 31 bm. w pięknej współczesnej
operetce ,,No, no, Nanette". Spodziewać się
należy, że pożegnalny występ zna'komitych ar­
tystów warszawskich zgromadzi licznych wiel­
bicieli ich niepośledniego talentu.

Premjera znakomitej komedji amerykań­
skiej nNasza żonusia" A . Hopvooda, autora nie

zapomnianej arcywesołej oztuki ,,Jutro pogo­
da" odbędzie się w sobotę, dnia 1 września.
Ukaże się w niej po raz pierwszy na naszej sce

nię p. Marja Chmurkowska, artystka scen war­
szawskich w swej świetnej roli Dodo ro-zkapry
szonej, nowoczesnej kobietki. W prawdziwej
tej es'kapadzie humoru obfitującej w tysiączne
powikłania i arcyzabawne csytuacje wystąpi
również p. Stanisław Dąbrowski równocześnie

reżyser sztuki.

REPERTUAR KIN.

ADRIA —- Wrogowi'e małżeństwa.
KRISTAŁ — Gwiazdy z Brodwayu
APOLLO - Kajdany życia oraz Pionierzy

Terasa.
MARYSIEŃKA — Za dwa pocałunki.
REW JA - Biała ódalfeka.
BAŁTYK — Czarny dżokej.

KALENDARZ ZEBRAŃ.
~ Organizacja Przysposobienia Wojskowe

go K obiet do Obrony Kraju podaje do wiado­
mości, że od 1 wrześn(ia br. dyżury Sekretarj-a-
tu odbywać się będą we wtorki i piątki od

godz. 17—19. Zebranie zarządu odbędzie się
3 września br. o godz. 17.

Z miasta

-—- H ojn a ofiara. Z okazji przenies'ienia
Kolektury Loterji Państwowej W. Kapturkie-
wicza Sp. z o. o . na plac Teatralny, złożyli
właściciele firmy 50 zł-otych na oświatę żoł-
nienża. — Za powyższy hojny dar składa ser

deozme pod'ziękowanie — Zarząd Polskiego
Białego Krzyża.

— Odwołanie pociągu popularnego do Kró
lewca. Dowiadujemy się, iż pociąg popularny
do Królewca na zawody: Pomorze — Prusy
Wschodnie w dniu 2 września br. został przez
organizatorów odwołany z powodu od nich

niezależnych.
— Związek W eteranów 'Powstań Narodo­

wych RP z roku 1914-19, W myśl okólnika

Zarządu Głównego oraz Głównej Komisji
Weryfikacyjnej Poznań i Pomorze zawiadamia

się członków, że termin składania kwestjona-
rjuszy kończy się z końcem grudnia, wobec

czego koło Bydgoszcz w celu załatwienia

swych spraw wóbec Zarządu Głównego oraz

Komisji Weryfikacyjnej wyznacza ostateczny
termin do końca października br. W e włas

nym interesie należy wstąpić do Związku W e

teranów.a następnie złożyć swe kwestjonarju­
sze celem weryfikacji. Prawo przynależenia
mają wszyscy ci, którzy brali udział w ruchu

niepodległościowym, a mianowicie z końcem
1918 r. i początek 1919 r. najpóźniej do d'nia 16

lutego 1919 r. Pomorze do 26 czerwca 1919 r.

Należeć mogą Hallerczycy, Peowiacy, Obroń­
cy. Lwowa itd. mogący flię wykazać warunka­
mi- Sekretarjat urzęduje w każdy poniedziałek
i czwartek od godz. 1 7 -19 przy ul. Marszalka
Focha 34, gdzie udzfela się informacji.

— l'al% Adrjatyku na morze południa, w

dniach od 1. 10. do 13. 10. Wycieczka lądowo-
tnorska: Budapeszt, Wiedeń, Wenecja, T.rieste,
Pireus, Ateny, Bukareszt, Lwów. Całkowity
koszt wynosi zł. 480,— . Inform acji udziela i za­
pisy przyjmuje Pol. Tow. Krajozn. Bynek 1, tel.
764 od 11—13 -ej i od D-'ej do 18-ej.

— Do Lwowa i na kresy wschodnie tanie wy­
cieczki indywidualne. Wycieczka Palestyna —

Egipt — Syrja - Grecja - Turcja — Rumunja
od 10 października br. Wszelkie informacje i bi­
lety do nabycia w ,,Orbisi'e", Gdańska 15 w Be.
De.Te.

— Pociąg popularny Dancing-Bar do War­
szawy organizuje ,,Orbis". Odjazd pociągu z

Bydgoszczy dnia 9. 9. o godz. 1.06, odjazd z W ar

szawy tegoż dnja o godz. 23. Koszt przejazdu w

obie strony wyniesie zł. 13.10. Szczegóły w afi­
szach. Organizacje, towarzystwa i cechy zgła­
szające 50 osób otrzym ują d0 dyspozycji cały
'wagon.

Gniezno
— Zebranie rolników. Dn. 26 bm. odbyło się

zebranie rolników w Dziekanowicach powiat
Gniezno. Zebran'e zagaił prezes miej'scowego
Kola B-BW1R. p. St, Pawlak, w itaiąe p. posła
Michalskiego i referenta s-pr'a-w rolniczo . osad­
niczych p. Suszką. P, poseł Michals(ki wvglos:ł
referat gospodarczy, omawiając szczegółowo
gospodarkę Państw, Zakł. Przem. - Zbożowych,
premje wywozowe, sprawy be'konó'w i wogó'l-e
towarów eksportowych, zwracając uwagę na ja­
kość towarów eksportowa'nych. My, Polacy, -

mówił poseł — musimy w tej rywalizacji
państw o kontyngenty wywozów wyjść zwycię­
sko, urabiając zdrową opinię naszej produkcji.
P, referent Suszek po omówieniu aktualnych bo

łączek ro(lnictwa przedstawił w otfóImyCh zary­

sach plan oddłużenia. Po referatach rozwinęła
się bardzo żywa dyskusja w której głos zabie­
rali ptp. Brzęcki, Jasiński, Gałązka, Tuchowski,
Szymański j inni, omawiając braki lokalne rol­
nictwa a zwtasizcza osadnictwa,

W odpowiedzi p poseł pod'kreślił potrzebę
nawiązania kontaktu z posłami BBWR., by mo­
gli zorientować się łatwiej j spraw rojników
bronić na terenie Rządu,

Otwarcie Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
Bydgoszcz reprezentuje w Izbie 4-cti radców

W dniu 27 sierpnia 1934 r. odbyło się otwar­
cie Izby Rzemieślniczej w Poznaniu. Pp mszy

św. w kośeiele św. Marcina, zebrali się no'wo

wybrani radcowie, w nowym Domu Rzemieślni­
czym w apartam entach Izby Rzemieślniczej. O

godz. ll,35 zagaił obrady p. wicewojewoda. Na

prezesa Izby Rzemieślniczej wybrano jednogło­
śnie p. Władysława Zakrzewskiego, mistrza sto­
larskiego z Poznania, wice-prezesem obrano p.

Potocki'ego mistrza rzeźnickiego z Poznania.

Na członków Zarządu Izby wybrano pp. Woj-
piecha Sobczaka mistrza fryzjerskiego z Pozna­
nia, Stanisława Gawrońskiego mistrza szewc-

kiego ze Śremu i Ksawerego Gadebuseha prze-

mysłowca z Poznania.

Na członków Rady Związku Izby Rzemie­
ślniczej w Warszawie wybrano prezesa p. Za­
krzewskiego i p. Potockiego.

Do k0misji rewizyjnej Izby wybrano pp. A.

Trawińskjego mistrza krawieckiego z Poznania,
K. Lewandowskiego mistrza ślusarskiego Z Ino­
wrocławia i W. Jankiewicza mistrza stolarskie­
go ze środy.

Spis radców z wyboru i nominacji według
alfabetu ja'k następuje: Budzyński Ignacy (Byd­
goszcz), Chyba Stanisław (Krotoszyn), Gade-

busz Ksawery (Poznań), Gawroński Stanisław

(Śrem), Jankiewicz Wineenty (środa), Kamiń

eki Edmund (Bydgoszcz), Lewandowski Kazi*

m(erz (Inowrocław), Maciejewski Wojciech (Po­
znań), Miadowiez W alenty (Poznań), Mrugal-
ski Juljan (Bydgoszcz), Nowacziński J an (Le­
szno), Pawłowski Walenty (Szamotuły), Potocki

Czesław (Poznań), Smętek Stanisław (Ostrów),
Sobczak Wojciech (Poznań), Trawiński Andrzej
(Poznań), Wojciechowski Józef (Bydgoszcz),
Wypych Józef (Kościan), Zakrzewski Włady­
sław (Poznań), Zimowski Stanisław (Kępno).

P0 załatwieniu wyboru Zarządu p. wice-wo*

jewoda wygłosił dłuższe przemówienie życząc
Izbie rozwoju.

Dalszy ciąg obrad odbył się pod przewo­
dnictwem prezesa Izby. Dokonano przejęcia
agend i m ajątku Izby 0d dotychczasowego Za­
rządu, wyboru 2-cŁ przedstawicieli Izby na

członków Rady Związku Izb Rzemieślniczych,
udzielono upoważnień dla prezesa Izby do po­
woływania członzów kom; syj oraz delegatów z

pośród radców Izby d-o szkolnych lub urzędo­
wych komisji egzamiaaeyjnycb i t. d . Z zebra­
nia wysłano depesze do Pana Prezydenta Rze-

czypos. tej, Marsza'ka Piłsudskiego, do Mini­
stra Robót 0raz Ministra Przemysłu i Handlu.

Młode dziewczęta okradały kościoły
w Bydgoszczy

Aresztowanie 17-letnieJ M. Mogileńskiej i 18-letniej
J. Jackowskiej pod zarzutem świętokradztwa

O-stateietni czasy zano'towano w Byd
goszczy i okolicy kilkanaście kradzieży w

kościołach- Łupem złoczyńców padały po­
czątkowo kosztowności ofiarowywane
przez wiernych na obrazy, a w kp(i-cu i dro­
bne przedmioty jak: obrusy,. wazoniki itp.
Kradzieże te: zanotowano kilkakrotnie w

kościele Klarysek, Serca Jezusowego, Poje-
zuickim. Farze, a przed kilku dniami w Ko--

ronowie i Przyłękaeh pod Bydgoszczą.
Władze Śledcze wszczęły energiczne do­

chodzenia i w rezultacie ujęły dwie młode
kobiety, które notorycznie zajmowały się
okradaniem kościołów.

Obie złod ziejki 17-letnlą Monikę Mogi­

leńską i 18-letnią Janinę Jackowską osa­
dzono w aresztach policyjnych.

Jak zdołano dotychczas stwierdzić, zł'o­
dziejki przychodziły do kościołów w godzi­
nach popołudniowych i korzystając z tego,
że w świątyniach nie było wiernych, ściąga­
ły z ołtarzy wszystkie więcej wartościowe

przedmioty. W miesz'kaniu złodziejek zna­
leziono wię'kszą ilość serw et koście'lnych,
wazonów, lichtarzy i świec. Narazie nie zdo­
łano ustalić, czy przytrzymane mają na

fiwojem sumieniu również kradzieże w ot z

O'brazów. Kradzieży wot z kościołów zano­
towano w pierwszych miesiącach rb. kilka.

lak uchroni( s it przed tyfusem brzusznym?
Kilka aktualnych uwag lekarza

O sta tn io z-anotowan-o w By-dgoszczy 'kil­
ka wypadków zachorzeń na tyfus brzuszny.
W związku Z tem nie od rzec-zy bę-dzie
zwróce-nie uwagi na konieczność pilne-go
przestrzegania przepisów higjeniczinych. O-

woce i jarzyny spożywać należy w umiar­
kowanych ilościach, a przed spożyciem o-

woc powinien być be-zwz-glę-dnie umyty.
Niemniej pamiętać na-leży o dokładnem my­
ciu rąk prz-ed je-dzeniem i tę-pieniu much,
które są roznosicielkami wszys'tkich cho­
rób.

W wypa-dkach zachorowania konieczne

jest zgłoszenie wypa-dku u lekarza miej­
skiego (ul. Grodz'ka 25, pokój 16) i ścisłe

zastosowanie się do przepi-sów sani'tarnyc'h:
odosobnienie chorego, odkażenie wydzielin
cho-rego i miejsc ustępowych. 'Wiadomo bo­
wiem, że du-r brzuszny przenos-i się przez
kontakt z osobami chorymi, a owady i mu­
chy, które siadają na artykułach spożyw­
czych mogą przenieść zarazki z domu, gdzie
dur 'brzuszny panuje.

Zatem mycie rąk przed jedzeniem, tę­
pienie much, czystość artykułów spożyw­
czych, zgłoszenie choroby, odosobnienie

chorego, odkażanie wydzielin, oto najważ­
niejsze środki do walki z durem brzusznym.

Dr. N.

W obronie torturowanych zwierząt
Woźnica powinien mieć więcej serca

dla swoich koni
Od jednego z Czytelników pisma naszego

otrzym aliśmy następujące pii-s-mo, w którem p o­
rusza zupełnie słuszne nieludzkie obcho'dze'nie

się ze zwierzętami.

Istnieje w ,Pofece od łat kilku ustawa o o-

pć'ece nad zwierzętami. 'Wszelkie ustawy lubią
ludzie omijać, lecz ta jest pomijaną chyba naj­
bardziej ze w 'szys't'kich. Bydgoszcz po-d tym
względem przoduje innym mia'stom. Wprawdzie
miejscowy oddział Tow. Opieki nad zwierzęta­
m'i rozwija energic zną działalno-ść, znajdując
życzliwą i sum ienną pomoc policj'i, jednak s-po-
leozeńst'wo nasze zajmuje niestety dziwnie obo­

jętne stanowisko. Nietyllko bowiem, że nie sta­
je po stro-nie członków towarzystw zwal-czają­
cych okrucieństwo, lecz zda-rza się nawet, że

niektóre o-soby ujmują się za krzyw-dzicielami.
Na tar-gu np. u-rocze by-dgoszaziaa'ki n o s zą za

skrzy-d'ła k ury i kacz'ki, lu'b w nie-miłosiern-y sp o -

t ,waxjprr-m raasoł9 p-o-di ip erp eis m o( bąaiu-? qio-s
kartofli. Na u-wagi reag-ują w sposób smu-tnie

świadcz ący o za-cho-dniei kultu-rze na-szego mia­
sta. Innym terenem, na którym rozgrywają
się podobnie dzikie sc eny z-nęcaniia s-ię na-d b-ez­
bro-nnymi zwierzętami, są ulice bez jezdni, gdzie
konie a ra-czej końskie szkielety, c-zęstokroć
z cho-remfi k-o-pytami wożą cegły i żwir po głębo­
kim p-iasku l-ub rozmiękłej od desizczu glinie.
Ulice Jastrtzęb a, Łużycka, Szopena kolo inter­
natu kresowego powinny zmienić swe piękne
nazwy i przybrać urspólne miano ulic tortur, ta­
ki-e tam męczarnie p-rz-echodzą konie używane
do przeprowadzek, do przewoże-nia węgli lu-b

g'lli-ny, Dn. 23 bm. na ul. Łużyckiej robotnicy
z peiwnej z-nanej finmy węglowe-j z ul. Bernar­
dyńskiej bili ko-nie ło-pa-tą i ćwic zyli batem p-o

n-o-gach aż się ro zleg ało, na z-wróconą zaś u-wa-gę

odp-owi-e-dzieli g-rubjań-sko i zap-rzeczyli w s z y s t­
kiem'u. Od pe-wn-eg-o czas-u na podwórzu nowe­
go szipitala słychać i wi-dać pot-worne b-i-cie koni.

Może Ma-gistrat, tak dbający o włas-ne konie, o

ozem świadczy ich d-o-bry wy-g'ląd, mógłby zro­
bić tam pro-wizoryczną jezdnię z g-ru-zu, któreg o

nie bra-k przy każdej budo-w'ie. Dałoby to do­
bry przykład prze-dsiębiior-oom budowlany m , p a­
trz-ą-cym obojętnem okiem na katow-anie koni,
odbywające się prizy każdy-m no-wobudującym
się domu. Co d-o woźni-ców, t-o oa-j-gorsi są mło­

doc'iani, dla nii-ch ws-zeilfca uwaga s-taje się tyl'ko
pod-n'i-etą do gorszego jeszcze znęcania się. Du­
chowieństwo mo-głoby du-ży wpływ wywierać w

tym kierunk-u p-rzez k sięży patr-onó-w, kier ują­
cych stowarzyszenia,mi, d-o który-cb ta mło-dzież

przeważnie należy, Z.B.M.

Smfmwmotm
dla i
da w dćoszczi)

ftertiilanyo% portw ó . w.

Toruń—Warszawa 2 37 6 50 8 05 9.57 12 54
13 55 15 30 15 58 18.01, 19.58 21 35 (tran­
zytowy). 23.16

Tczew-Gdańsk-Gdynia 040 310 356 550

7.35, 12.06 12.13 12.59, 13.13 . 15.36 17 17

20.03, 2010

Kościerzyna—Gdynia 3 13 15 45

Rynkowo 16.10 2025 (w niedzielę ' święta
od20V-2IX1.

Naklo-P ila 0.01, 6.15 10.35. 14.45. 19.46.

Unisław—Brodnica 4.55 8 11 13 45 16 10 21 50
Inowrocław—Poznań 2.35 3 50 6.20 11 45

1340 1628 1810 2040 2225, 2315

Wągrowiec—Poznań 5 00 10.32, 13 26 18 54
Inowrocław—Karsznice— Herby Nowe 13 40

23 15

(f* i jffestwfmr.nsv^

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia wyśmienite ciastka

SSWBSWHKH1

Restauracja .,ADRIA", smaczne obiady, w y
bor-owe wódki i piwa, Dworc-owa 24.

Przez dokształcenie - do polep­
szenia bytu

J est w ielu lud'zi, prac-own(ików um ysło-wych.
u-rzęd-ników, wojsko'wych, któ-rzy n ie m ogli Z

mło-dości zdobyć śre-dniego wyks'ztałcenia, a

chcą i mogą zrobić to jeszcze teraz. Takie do­
kształcenie się jest z wi'eki wiagilędów ważne i

przynosi ko-rzy-ści. Pozwala ono uzu-pełnić -

zao'krąglić zd obytą w ży ciu wied-zę, daj-e wi-ęk­
sz-ą pewność siebie i lepszą sprawno-ść w wyko­
nywani-u za-wo-du, Daje wres-zcie poważne ko

rzyści ma-terja-lne i towa-rzyskie przez zdobycie
cenzusu naukow-ego. Wiedzą o tem dobrze u-

rzeanicy i wojskowi. Nowa ustawa upos-ażenio*
wa daje zn-aczne przywileje tym pracownikom
państwowym, którzy posiadają pemen określo­

ny cenzus.

Stąd na teren(ie całej Polski zaiuwaiyć sią
daje o-gromny rozwój in-stytucyj, które zajmują
się systematycznem dokształ'caniem osób doro­

słych.
Bydgo-szcz od lat 6-ciu posiada gimnazjum

wiecz-orowe dl-a doro-słych, do których ,p r zyj­
m-uje się kandydatów i k-andydatki z ukończo­
ny-m 18 rokiem życia. Świad-ectwo p rzy ukoń-

ozeniiu lub przy odejściu z gimnaz-jum wieczo­
ro-wego otr-zymują u-czes-tni-cy w edłu g w\zofu 'u­
stal'onego przez władzę szkol-ną. Nauka odbywa
s ię w edług p-rogram-u gimn-azjów p-aństwowych-

Gi'mnazjum wieczorowe diziełi się na 3 kur*

sy. Kurs I. przygotowuje w pierwszym roku

d-0 matu-ry, kurs II d-o egzami-nu z 6 kl., kurs III

z 7 klas sz(koły powszechnej.
Na-uk-a prow-adzona jest wyłącznie przez

profesorów i odbywa się oodz(.enaie w godzi­
nach wi-eczorny-ch o-d 18 d-o 21, Słuchacze ko­
rzystają z własn-ej bibljoteki i praoowni. Jak

dotąd, ze zgłoszonych absol-wentów* 80 pro-cent
złożyło egzaminy państ(wowe z pomyślny'm wy­
nikiem. Bydg-oskie Gimnazj-um W ieczorowe

prowadź o-ne w M, G'im-nazjum im. Kop-ern-ika
jest użyte-czną in'stytucją i zasługuje na spopu­
laryzowanie wśród starszego grona pracowni­
ków u(mysłowych.

Lista najlepszych tenisi­
stów świata

Tilden opublik-ował na łam ach pism a wRa-c-

ąuets'1 U, S. A . listę najlepszych tenisistów

świata. Zdaniem Tildena, list-a ta powinna wy­
gląd-ać następująco:

1) Perry (W. Brytanja), 2) Austi-n (W, B ry-

tanja), 3) v . Cramm (Nie-mcy), 4) Crawford (Au
stralja), 5) W ood (Ame-ryka), 6) Shields (Ame­
ryka), 7) Mc. Grath (Australja), 8) Bo-ussus

(Francja), 9) Me-nzel (Czechosło-wacja), 10) S to e -

fen (Ameryka).
Tilden o-pierał się w swojej klasyfikacji na

te-go-r-ocznych wynika ch, 10 mie-jsce, z daniem

jego, m oże zająć rów-nież Merlin (Francja),
w zględnie Stefani (Wł.ochy),
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Z cal egokraju
Kraków

ŚWIATOWA KONFERENCJA SJONISTÓW
ZAKOŃCZYŁA OBRADY.

We wtorek eakończyła obrady konferencja
światowego związku ogólnych sj-o-ms-tów. Kon­
ferencja po wyczerpującej dyskusji ustaliła wy­
tyczne konsolidacji ogólnego sjo-niiz.mu i zjedno­
czenia związku. Poza tem konferencja uchwali­
ła program i wybrała kierownictwo związku.

Poznań
ZGON WETERANA 1863 R,

W Poznaniu zmarł jeden e ostatnich wetera­
nów 1863 roku Ignacy Mękows-ki, porucznik
weteran 1863 r. w wieiku lat 91,

Radom
KATASTROFALNE SKUTKI ULEWY.

Ulewny deszcz, który padał w Radomiu,
nagromadził masy wody, które spowodowały
nieprawdopodobne spustoszenia.

Na szosie warszawskiej między Radomiem
a Firlejem żywioł wodny zniszczył trey mosty
i zabrał materiały potrzebne do budowy mo­
stów na szosie, którą od Jedlińska do Rado­
mia buduje obecnie ministerstwo komunikacji.
Odcinek ten jest eakończeniem autostrady
Warszawa—Radom.

Jak wielkie ilości desz-czu opadły, widać z

tego, że mosty i przepusty obliczone na maxi-
mum opadów zostały zupełnie zniesione, jak
również i nasypy.

Na tym terenie niem a znaczniejszej rzeki,
a gdzieniegdzie są tylko strumyki, które w łecie

wysychają. Obecnie wezbrały one do niepraw­
dopodobnych rozmiarów.

Na szosie kozienickiej zaraz za Radomiem
św-ieżo remontowana droga na długości około

3,5 km. została zupełnie przez wodę zniszczo­
na, a na ósmym km. za Radoni'em pod Ra-jćem
został zerwany most kamienny d'ługości 10 m.

Duże kamienie mostowe, słupy żelazne i beto­
nowe odrzucone zostały pod silnym naporem
wód na około 100 m. od miejsca, w którym sta­
ły. Po obu stronach mostu nasyp wysokości 4
mtr. został zniesiony na długość około 60 m.

O sile żywiołu świadczy przeniesienie z ul. Go­
łębi'ej na ul. I -go Maja, to jest około półtora
km. w samym Radomiu zerwanego płotu dłu­
gości 50 m.

lublin
POWÓDŹ W ŁUBELSZCZYŻNIE,

Skutkiem zalania przez wodę łąk j zniesi-e­
nia siana, mieszkańcy miasta Janowa Lubel­
skiego ponieśli straty około 1,000 złotych.

W związku z powodzią na terenie gminy
Chrzanów zostało zniesionych 5 mostów gmin­
nych, około 30 mostów gospodarskich, 2 stodo­
ły ze zbożem, świnie oraz 60 sztuk drobiu.
Nadto zostały zniesione drogi pomię'dzy wsia­
mi Maliny, Ładą, Braunią i Branewsko. Woda

za(brała zboże, stojące w kopach, z pól, należą­
cych do mieszkańców tych miejscowo'ści. Stra­
ty w mostach wynoszą około 3 tys. zł., straty
x powodu uszkodzenia dróg wynoszą około

1,500 zł.; straty w inwentarzu i p-l-onach,tiara-
tzie nieustalone.

Na terenie gminy Kawęczyn w związku ze

zniesieniem mostu na rzece Br-anewika pod

Krzemieniem slTaty wynoszą około 4,500 zł.,
zaś straty w związku ze zniesieniem 7 mostów

gnrnnych około 4.000 zł. Straty z powodu 'u­
s-zkodzenia dróg wynoszą około 2 tys. zł,; stra­
ty w plonach narazie nieustalone,

W czasie ratowania chłopców w e wsi Krze­
mień w rzece Branewce utonął Baran Walen­
ty, lat 45, i syn jego Feliks, 'lał 14, których
zwłoki zostały odnalezione.

Nad powiatem puławskim województwa lu­
belskiego przeszła 27. bm. w godzinach ran­
nych ogromna ulewa, która wyrządziła znaczne

szkody, W gminie Szczekarków wszystkie po­
la i drogi niżej położone są zalane. Ponadto wo­
da zmyła częściowo płody z pól w gminach
Selejów, Karczniska i Wąwolnica. W gminie
Zyżyn zostały pozrywane wały przy stawach

rybnych w majątku Zyżyn. Woda rozlała się
po oko'licznych polach. Nowobudująca się dro­
ga Bochocnica—Miłocin została przerwana w

trzech miejscach. Woda zabrała ze świeżo

wzniesionych nasypów około 1000 m" ziemi,
Ponadto drogę gruntową Zyżyn—Baranów
przerwała woda na przestrzeni około 150 mtr.

Droga Kazimierz—Karczniska została pod Ka­
zimierzem zasypana żwirem, zniesionym z są­
s iednich gór.

Chrzanów
GROŹNY POŻAR.

Onegdaj w nocy w śródmieściu Chrzanowa

przy ul. Garncarskiej wybuchł groźny pożar.
Z niewiado'mej przyczyny zajęły się materjały
łatwopalne w garażu samochodowym. Ogień
szy(bko przerzucił się na sąsiednie budyn­
ki, grożąc całej gęsto zabudowanej dzielnicy.
Akcja była bardzo utrudniona z powodu bra­
ku wody, gdyż prace około budowy wodocią­
gów miejskich nie są jeszcze ukończone, a roz­
kopane ulice uniemożliwiały dojazd do miej­
sca pożaru. Ogień zlokalizowano jedynie dzięki

energicznej i ofiarnej pracy straży pożarnej i
mieszkańców miasta, W czasie akcji ratunko­
wej runął z wysokości 5 m, zaczadzony stra­
żak Jan Zieliński, którego pogotowie odwiozło
do szpitala w Chrzanowie, Kilku innych straża­
ków odniosło 'lżejsze poparzenia.

Borysław
TRAGICZNY WYPADEK W SZYBIE

NAFTOWYM.

Wczora-j w południe w szybie naftowym
Kraków—Sosnkowski wydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek, któremu ulegli 3 robotnicy, za­
trudnieni przy wyciąganiu rur z otworu w'iert­
niczego, W pewnym momencie zerwała się ii-

na, przytrzymująca windę, skutkiem czego kor­
ba gwałtownie cofnęła się wstecz, uderzając
robotników, którzy odnieśli silne rany. Po opa­
trzeniu ran w miejscowem ambulatorjum, prze­
wieziono ich do szpitala w Drohobyczu.

Przemyśl
KATASTROFA KAJAKOWA.

Wczoraj wieczorem na Sanie wydarzyła się
katastrofa kajakowa. Kajak, w którym jechało
3 o-soby, przewrócił się. Jadący kajakiem ppor,
korpusu sądowe-go Jabłoń-ski utonął, zaś m-j-r,
Danysz z dzieckiem zdołali się urat-o-wać.

Białystok
WŁOŚCIANIE BIAŁORUSCY JADĄ NAD

POLSKIE MORZE.

W środę o godz. 6 rano wyjeżd'ża z B'iałe­
gos-toku wyciec-zka włościan białor-uskich w

liczbi-e 300 osób, która udaje się do W arszawy,
Gdyn-, i Helu. Wycieczce towarzyszy gr-upa
dziennikarzy białostockich. Wy-cieczka p-ragnie
złożyć hołd P. Prezydentowi Rzeczypos-politej
i p. Marszałkowi Piłsudskiemu.

Programy radiowe
CZWARTEK, 30 SIERPNIA

Radiostacja Warszawska

6,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6,38
Gimnastyka. 7,05 Dzi-ennik poranny. 6 ,35 6,53
7,10 Muzyka poranna (płyty). 7,20 Chwilka pań
domu. 7,25 Program na dz. bież, 7,30 Rozmai­
tości. 11,57 Sygnai czasu z W arsz, Obserw.
Astronom. 12,00 Hejnał z Krakowa, 12,03 Wia­
dom oś ci meteorol-o-gi-czne. 12,05 C odz. Przeg-1.
Prasy Polski-ej 12,10 Koncert z Krakowa. 13,00
Dziennik połudn. 13,05 Audycja dla dzieci: ,,Jak
Bryś został moijm przyjaci-ele-m' — wy-gi, p. B.
Hertz. 13,20 Muzyka popular-na (płyty). 14,00
Wi-adom. o eksp. pol-s-k. 14,05. Wiadom. gos-pod.
16.00 Muzyka lekika; Wyk,: Ork. T. Sygietyń-
skiego i L. Halama (piosenki). 17,00 ,,Sk-rzynka
po-cztowa'1. 17,15 Koncert z Kato-wic. 17,40 U-

twory na skrzypce w wyk. T. Zy-gadło. Akomp,
J. Lefeld. 18,00 Pogadanka z Pozna-nia. 18,15
Słuchowi-sko p t. ,,Wiśniowy sad" pg. Czechowa.
19.00 Rozmaitości. 19,10 Program na dz. na-si.

19,15 Muzyka l-ekka w wy-k. zes-p.. P . Godwon-a

(płyty). 19,50 Wiadom. sp o rt 20,00 ,,Myśl-i wy­
bran'e''. 2 0 ,02 Życie k-ultur, i artyst. stolicy. 20 ,10

Transmisja z Salzburga. Koncert symf. w wyk.
ork. Filh. Wied. pod dyr. Tosca-nini. W przer­
wie I-ej Dziennik wiecz. (około 21,05) oraz (o­

koło 21,15) ,,Kącik dla młodzieży wi-ejsk-iej" —

'wygi. inż. Z, Kobyliński. 22,05 ,,Powsta-nie teo -

rji rasizm-u *
— wygł, dr. E. Stolyhwo-wa (od­

czyt). 22,15 Muzyka t-an. z rest. ,,Bri-stol". 23,00
do 23,05 Wiadom. meteorol. dla komuni-k . lot­
n-iczej.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
17.15 KatouTce. Śląskie pieśni ludowe w wyk.

chóru Stow. Kolejarzy Śląskich.
18.00 Poznań. ,,Nowy zawód kobiecy — diete­

tyczka" — wygł. p . J . Lewandowska.

18,30 Moskwa. (WZSPS). Koncert symfonic-zny
19.15 Poznań. Recital organowy Feliksa Nowo­

wiejskiego.
19,20 Katowice. Recital s-krz, A. Szafranka,
20.00 Londyn (National Programme). Koncert

sym-foniczny z Q uc en 's Ha'llu.

20.15 Wiedeń. Kon-cert symfoniczny pod dyr.
Toscaniniego. Tr. z Salzbu-rga,
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Radiostacja Warszawska

6,30 Pi-eśń ,(Kiedy ran-ne w stają zorze". 6,38
Gimnastyka. 7,05 Dzi-ennik poranny. 6 ,35, 6 ,53,
7,10 M-uz-yka po-ran-n-a (płyty). 7,20 Chwilka

pań dom-u. 7,25 Program na dz. bież. 7,30 Roz­
maitoś-ci. 11,57 Sygnał czasu z W arsz. Obserw.
Astron. 12,00 Hej-nal z Krakowa. 12,03 Wiad-om.

Pamiątki z bursztynu naturalnego i muszle

kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą
5219 Piotr Trzesniak, Gdynia
ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca

m eteorol. 12,05 Codz. Przeg-l. Prasy Polskiej.
12,10 Muzyka p-opularna (płyty). 13,00 Dzie-n­
nik połud-niowy. 13,05 Koncert z Wiln-a . 13,55
,,Z rynku pra-cy". 14,00 Wiadom. o ekspor-cie
poi-sk. 14,05 Wia-dom go-s-p-od, 16,00 Koncert z

Poznania. 16,40 Utwory skrzypcowe w wyk.
Rene Benede-tti (płyty). 17,00 Audycja dla cho­
rych w opracowa'niu ks. Rękasa (tr. ze Lwowa)
17,30 K-oncert so-li-s'tów. Wy-k .: S. Gri-ffel (so­

pran - trans.misja ze Lwowa) j T, Łu-czaj (bas
-—- Warsza-wa). 18,00 Rep-or'taż. 18,15 Reci­
tal z Krakowa. 18,45 Pogadanka o turnieju
lotniczy-m . 18,55 ,,J.ak s-pęd-zić św ięto ? ”

.19,00
Rozmaitości. 19,10 Prog-ram na dzień n a­
stępny. 18,15 Muzyka tan. w wyk. zesp,: B. Etle
i Bravo-ur (płyty). 19,50 Wiadom . sp-ort. 20,00
,,My-śl-i wybra-ne". 2 0 ,02 ,,Skrzynk-a p-oczt. te ch n .'
— omówi red. W , Frenk'iel. 20,12 Koncert p-o­
pula-rny ze s-tudja. Wyk.; Ork. Symf, P. R . pod
dyr. Z, Laloszewskiego i E. Maj (śpiew z łov

orkiestry), 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 Tr
z Gdyni cap-s'trzyku M arynarki Wojenn-ej, 21,02
,,P rzegląd wyda-wnictw rol(niczych" -— wygł.
inż. W, Sawick'i. 21,12 D. c . koncertu popul
22,00 ,,Jede-n dzień na w-si" — p . J . G-ażyńskie)
(felieton). 22,15 Muzyka tane-czna z kaw. Eu­
ro p a" w Ciech-ocinku. 23,00—23,05 Wiadom
meteo-rol. dla komunika-c'ji lotni-czej.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
17.00 Lwów. Au-dyc-ja d)la chorych.
18.15 Kraków. Recital fortepianowy L. Berk-

wicówny,
19.15 Poznań. P'ieśni polskie w wykonaniu L,

Kamieńskiej.
20.00 Londyn (Regio-nal). Wi-e-ozór Bee-tho-

ve n a , Train-simfisija z Que-em's Hal-l-u,
20,02 Kraków . Feljc-t-on ,,Prob'lem młodzieży

am-erykań-siko - polskiej" — wygł, dr. L. Krzy­
żanows(ki.

20,30 Strassburg. Koncert galo-wy pod dyr,
Emila Cooper-a, (T-ransmisja z Vichy),

22,40 Berlin. Kon-cert symfoniczny.

RASIZM - W RADJO.

Wiele się dziś mówi, czyta i pisze o teorh

rasizmu, k-tórą m-o'żna krótko wyjaśnić w ten

s-po-sób, że je st to pogląd uzn-ający wyższość
cywilizacyj'ną, kulturalną i polityczną jednej
rasy ludzki-ej n-ad' dru-gą Docent Uniwersytetu
Warszawski-ego d-r. Eugenja Stolyhowa 'w

swy-m odczycie radjowym kt-óry wygłosz-ony
będzie w czwartek o godz. 22,05, przedstawi
słuc-haczom garść fa-któw his'torycznych, w y­
jaśniających, jak w umysłach pierwszych zwo­
lennikó-w te j teor.ji np. W . Ed'w-ards'a, Klem m 'a

hr. Artura de Gobineau, Laponge i innyc'h
kształtowała się ona i jak byla początko-wo u

żywan-a do uzasadnienia podbojów europejczy
ków w kolonj-aoh, zan-i-m doszła do znaczenia

te-orrji polit'ycznej w Europie. Bardzo ciekawy
odczyt wart jest wysłuchania, a m-oż-e nawet

i dyskusji po audycji radj-owej.

Pamiętaj o bratiath
dotkniętych kieska powodzi!

^SEESTR.39 TEL.51910
NADZWYCZAJ WESOŁY NASTRÓJ I HUMOR

POTRAWY I NAPOJE PO CENACH ZNIŻONYCH

POPULARNY BAWARSKI-KABARET
Z WYSZYNKIEM PIWA

4363 Dyrekcja: Louis Ernst.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO SEMINARJUM
NAUCZYCIELSKIEGO W WEJHEROWIE

ogłasza Przetarg ofertowy na dostawę

70 ton koksu i 7 ton węgla-kostki
Oferty z wykazaniem cen za koks i węgiel loco pi­

wnica należy składać w Dyrekcji d-o dnja 8 września
1934 r. 6128
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Izba dla handlu zagranicznego
w Gdańsku

Z dniem 1 września hr. rozpocznie, utworzona roz­
porządzeniem z 16 sierpnia 1934 (,,Gesetzblatt" fiir die
Freie Stadt Danzig nr. 66 z 20. 8 . 1934'r .) Izba dia

hgndlu Zagranicznego, swoją czynność. Biura znajdują
się przy ulicy N'eugarten 23-25 (gmach sejmu gdańskie"-
go, wejście boezne, na lewo, drugie piętro). Biur-o
otwarte jest w czasie od godz. 8,15. Wnioski o przy­
jęcie w poczet członków kierować należy bez wszelkich
formalności od dnia 1 Września br. pod powyższym
adresem. O załatwieniu dotychczas nadesłanych i wpły­
wających nadal, aż do pierwszego zgromadzenia człon­
ków, wniosków o przyjęcie rozstrzyga tymcza-sowo Pre-

zydjum. Ostatecznie deeyduje o przyjęciu i wy(sokości
składki wybrany, w myśl statutu przez zgromadzenie
członków, Zarząd.

Pierwsze zgromadzeni'e członków odbędzie się w- śro­
dę, dnia 12 w rześnia br- Na to zgromadzenie członków

zapr0szone będą te firmy, które przyjęte zostały na ra­
zie przez prezydjum w poczet członków.

Gdańsk, dnja 24 sierpnia 1934 r. 6125

Izba dla handlu zagranicznego w Gdańsku.

Obwieszczenie.
Zarząd Miejski wydzierżawia w drodze publicznego

ustnego przetargu niżejprzytoczone grunta:
1) łąkę, leżącą,pod cegielnią zamkową w dolinie

,,Janzenbruch* * o wielkości 0.62 .04 ha~

2) rolę (rektorską) leżącą przy ulicy Gniewowskiej
o wielkości 0.16 .30 ba.

3) Łąkę leżącąmiędzy topem kolejowym a młynem
śmiechownkim o wielkości 0.09.60 ha.

4) łąkę przy szosie do Gowina (przed strzelnicą) o

wielkości l.fS.OO ha.

5) rolę pa placu Wolności o wielkości ca. 1.12 .60ha.

6) rolę przy ulicy 3-go IJaja o ie!kjśej 008.01ha.

7) łąkę ,,KniippeIlaum '1 prsy szosie do S'.iemuda o

wielkości ca. 1 .25 .00 Iha.

8) roi* w ogrodach nanieckich o wielkości 002.80ha.

9) roię na granicy Pętkowca o włelko.ści 3 92.70ha.

Odno-śny przetarg odbędzio się w piątek dnia 31 sier­
pnia 1934 p. o go-oz. 10 -tej w Ratuszu pokój nr. 8 .

W ejherowo, dnia 28 si'erpnia 1934 r, 6130

Zarząd Mjejski:
'(—) BdtAarn, bnjsnjstre.

Tel. 515-09 . Nerdstr. 3 .

Co dwa tygodnie

NOWE
ATRAKCJE KABARETOWE.

ŚNIADALNIA, I PAŁAC TANCOW.

4364 Właściciel i Dyrektor Louis Ernst

PRZETARG
Fundusz K waterunku Wojskowego ogłosił w ,,Moni

torze Polskim "
w dn. 24 sierpnia rb. i ,,Polsce Zbrój

nej" w dn. 25 sierpnia rb. przetargi nieograniczone n

następująee roboty:
Dnia 6 września rb. — 1) na budynek Urzędu Celne

go i Straży Granicznej w Gdyni; 2) 1 garażu w Niepc
łomieach.

Dnia 10 września rb. — 1) na budowę domu dla poć
oficerów w Siedlcach; 2) na roboty malarskie w gma
chu Kierown. Marynarki Wojennej w Warszawie.

Dnia 12 wrześni3- rb. — 1) na budowę do-mu dla poć
oficerów w Gdyni.
6018 Zl. 43ł

W postępowaniu upadłościowem względ'em m ajątku
firmy Adam Ueberle w Bydgoszczy wyzn-acza się termin

końcowy na dzień 21 września 1934 o godz. 11 w pod
pisanym Sądzie pokój 4. Zl. 1040-?

Bydgoszcz, dnia 23 sierpnia 1934 r. 612?,
Sąd Gsodzkj.



PIĄTEK, DMA 31 SIERPNIA 1934 R.

Otwarcie w piątek
dnia 31 sierpnia!

Atrakcja Gdyni !

Przybył do Gdyni tylko na 3 dni i '

, .

rozbił olbrzymie namioty na placu Uiwarcie w piątek
obok rynku warzywnego dnia 31 Sierpnia!

CYRKu"sTANIEWSKICH
z nowym rewelacyjnym programem 20 superatrakoyj świata. 150 artystów , 100 egzotycz­
nych zwierząt, 250ludzi personelu, stacja radjowa. Własne pociągi. Stajnia rasowych koni.

3 godziny emocyj i napięcia.
Przy cyrku bogaty zwierzyniec, otwarty codziennie od 9-tej rano do 7 wieczór. Wstęp 25
groszy. Cyrk gra bez względu na pogodę, ponieważ dach cyrku jest nieprzemakalny.
UWAGA. W sobotę i w niedzielę po 2 przedstawienia: o 4,15 popoł. i 8.30 wieozór. Na

przedstawienia popołudniowe w sobotę ceny zniżone. 6119

TylRo3dni. Szczegóły w afiszach. TylKo3 dni.

Ogłaszam przetarg
na dostawę Itealcsti I węgla

dla opalania biur, szkół i wszelkich innych instytucyj miejskich w okresie

zimowym 1934/35 w łącznej ilości; 500 ton koksu

320 ton węgla.
Dostawa odbywać się będzie stopniowo odpowiednio do zapotrzebo­

wań w stosunku miesięcznym.
Termin i miejsce dostawy będą podawane każdorazowo do wiado­

mości.

Oferty zamknięte należy nadesłać do Intendentury Kom. Rządu w

Gdyni, pokój nr. 43 do dnia 12 września 1934 r., godziny T2-tej, gdzie
nastąpi komisyjne otwarcie ofert. Do ofert należy dołączyć kwit'ną zło­
żone wadjum w Kasie Miejskiej w Gdyni w wysokości 5% oferowanej
sumy. Ceny należy kalkulować łącznie z dostawą w dom.

Zastrzegam sobie prawo oddania dostawy z wolnej ręki.

Komisarz Rządu:
Zlec. Ó7 0 (—) Mgr. pr. Fr. Sokół.

Cgioszemie
W związku z rozpoczęciem roku szkolnego podaje się

do wiadomości, że

l'. n orm alny bilet dla młodzieży szkol­
nej i dzieci kosztuje . .... zł 0,10

2. bloczki dla młodzieży skolnej i

dzieci na 12 przejazdów . . . zl 1,—
3. bilet miesięczny imienny dla młot

dzieży szkolnej na nieograni­
czoną ilość przejazdów
dziennie — miesięcznie . . . . zl5,-

4. bilet miesięczny imienny dla mło­
dzieży szkolnej na dwukrotny
przejazd dziennie kosztuje zl 3,50
Powyższe bilety nabywać można w biurze Tramwa­

jów przy ul. Em. W armińskiego 8 (pokój 2) w czasie
od godz. 8 do 15, względnie w Bydgoskim Oddziale Pol­
skiego. Biura Podróży ,,ORBIS'* (w Bydgoskim Domu

Towarowym róg ul. Gdańskiej i Dworcowej) w czasie
od godz. 8 min. 30 do 13-tej, i od godz. 1 5 -18-tej.

Bydgoszcz, dnia 27 sierpnia 1934 r.

ZARZĄD MIEJSKI - TRAMWAJE
w Bydgoszczy.

6060 zi. 1034-8

in.e .72-33. 6099

Obwieszczenie
W sprawie układu zapobiegawczego względem przed­

siębiorstwa aptekarza Franciszka Maliszewskjego w

Chełmży obwieszcza się w myśl art. 40 i nast. Rozp.
Prezyd'enta R. P . z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. TT. B.'P.

Nr. 27 poz. 244), że w celu ustalenia listy wierzycieli
wyznaczony został termin sprawdzenia wierzytelności
na dzień 10 września 1934 r od godziny 9 do 13 w

C'hełmży W domu przy ulicy Chełmińskiej 21, II . piętro.
Lista wierzyci'eli będzie wyłożona od dnia 16 września

1934 r. w Sądzie Grodzkim w Chełmży, pokój 7. Od da-

Hy wyłożenia listy Osoby interesowane mogą zaskarżyć
do Sądu Grodzkiego w Chełmży w terminie siedmiodnio­
wym postanowienia nadzorey sądowego co do wciągnię­
cia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na listę.
Spór rozstrzyga ostatecznie wymienio(ny Sąd.

Nadzorca sądowy: Franciszek Szymański.

Przed kupnem
przekonaj się

Najlepsze,najtańsze rowery,

opony i wirówki kupisz
z gwarancją w firmie

B. WOJEWSKI
Wejherowo, Sobieskiego 2

i Gdynia, Sfarowiejska 26.

S

I
l
i
E

3 8 fen68fen.88 fen .

35 75

U

Dfktf
już nabywać można

mm. 200X120 od zł 1,20
4 mm. 200X120 od zł 1,65

Polskadykta
S-dynl-s, 10 Lutego róg
3*goMaja. Tel. 10 .68 . (56ii

Po tych cenach seryjnych sprzeda­
wać będziemy wielkie zapasy to­

warów we wszystkich oddziałach!

Wykorzystajcie
tą wielką

okazję kupnaf

S T B M F a D

Gdańsk Jawna Spółka Handlowa SdaAsk

k 1 IC 26-32. 6100

PRZETARG PRZYMUSOWY

Nieruchomość położona w Lubawie i w chwili uczy­
nienia wpisu o przetargu zapisana w księdze gruntowej
Lubawa tom IV karta 127a na nazwisko Alojzego Hp-
znerowskiego i żony jego Emilji z Lubawy stanowiąca
nieruchomość mi'ejską, o obszarze 1 a, 79 mtr. kw. o

czystym dochodzie jako podstawy podatku budynkowego
8 mk. 40 fen. zostanie w drodze egzekucji na wniosek
małżonków Franciszka i Antoniny Chraplaków z Lu­
bawy dnia 31 października 1934 r. o godz. 10 przed
południem wystawioną na przetarg przed niżej oznaczo­
nym Sądem po-kój nr- 22. 'Wzmiankę o prz'etargu zapi­
sano w księdze gruntowej dnia 27 sierpnia 1932 r.

Lubawa, dnia 22 sierpnia 1934 r.

Sąd Grodzki.

Zawiadomienie
X dniem 1 wwrateśniaSfor.
stosłoje o!mar!u sfilad
ńon/eftcfi aatrasAiej, m ąsftiei i Mcasiaioiwsfifej

acu im . 3IH*arssiałfra. 3 - 23

(Stary Rynek) pod firmą
ptzyi

iidsśkm
Cbcąc dać możność Szan. Klijenteli korzystnego zakupu naszych wy­

robów, urządzamy od dnia 1 września br. do JS-go tegoż miesiąca rekla­
mową sprzedaż po cenacb niebywale niskich.

fłdefia
6066 Bydgoszcz, Stary Rynek 23

Km. 122-34. 6019
WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Brodnicy, rewiru II.
Czesław Gaca, m ający Łancelarję w Brodnicy, Plac im.
Marszałka Piłsudskiego nr. 31 podaje do publicznej wia­
domości, że dnja 16 października 1934 r. o godz. 9 -tej
przystąpi do opisu nieruchomości Bląchoty k-arta 41
Tom IV, stanowiącej własność Adama i Augusty małż.

l'r-ey w Allenstein Treudankstraese 24, do której skie­
rowana została egzekucja w poszukiwaniu wierzytelno­
ści w kwocie 3.056,25 zł. przypadającej w ierzyci'elce
Komunalnej Kaisde Oszczędności powiatu brodnickiego w

Brodnicy od dłużników: Adama i Augusty małż. Frey w

Allenstein, Treudankstrasse 24 i wzywa wszystkie oso­
by, nieuczestniezące w postępowaniu, aby przed ukoń­
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nie­
ruchom-ości łub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób

stanowią przeszkodę do egzekucji.
Brodnica, dnia 24 sierpnia 1934 r.

(-) Czesław Gaca, Komornik Sądu Grodzkiego-

ŚLIWKIw większych ilościach kupuje

iiLUKULLUS11

Bydgoszcz, ul.Poznańska 16,teł. 16 -70

Rep. 164-34-11. 6096
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kościerzynie rew. I I
na zasadzie art. 602 K. P . C- 'obwieszcza, że w dniu
1 września 1934 r. od godz. 11 -tej, odbędzie się w Grzy­

bowskim Mły-nie, pow. Kościerzyna, licytacja publiczna
ruchomości, składających się z; 2 powózek, 2 wozów ro­
boczych, 1 maszyny do si'ewu, 2 stadników ozarn.-biał., 6

krów, 12 warchlaków a 1 ctr. j 2 koni roboczych osza­
cowanych na łączną sumę 3.300,00 zł., które można oglą­
dać w dniu licytacji, w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym.

Zbiórka licytantów u p. Michała Gruby w Grzybow­
skim Młynie, pow. Kościerzyna.
(—) Piechowiak. Komornik Sadu Grodzkiego rew. IX.

w Kościerzynie.

Starsza doświadczona

ksiąikowa
biegła m aszynistka, włada,
jąca dobrze językiem poi.
skim i niemieckim od zaraz

poszukiwana. Oferty z od.

pisami świadectw, fotografją
i podaniem pensji pod nr.

7 2 7 6 , do Administracji
,,Dnia Bydgoskiego", Bvd.

gąszcz, ul. Marszałka Fo.
oba 12. 6108

Bufetowy
fachowiec. Dobrze zapro.
wadzoną restaurację oddaję
na rachunek od dnia 1. X.
br. Zgłoszenia kierować do

Administracji ,,Dnia Gru.
dziądzkiego" Grudziądz, pod
nr. 6110,

MieszRanie

ó.pokojowe na I. piętrze do

wynajęcia. Grudziądz, ul.

Młyńska 19, m. 6 . 6062

Ogłoszeni przetargu.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu

ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restauracyj k-o­
lejowych na stacjach a) Puck i b) Działdowo z termi­
nem objęcia w dniu 1 listo-pada 1934 oraz e) Miastecz­
ko i d) Kowalewo Pom. z terminem objęcia w dniu
1 października 1934 r.

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę m aję wnieść

oferty z dołącz'eniem życiorysu, poświadczenia obywatel­
stwa polskiego, odpisów świadeetw oraz ewentl. świadec­
twa o inwalidztwie wojennem, najpóźniej do a) i b) do
25 września 1934 zaś c) i d) do 15 września 1934 godz.
12 w południe.

2 ) Oferty z o-znaczeniem cyfrowem i słownem ofero­
wanego rocznego czynszu dzierżawnego należy składać
w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Toruniu w

kopercie zamkniętej z napisem: ,,O ferta na dzierżawę
*

.

* e*

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach,
że warunki dzierżawy są 'im dokładnie znana

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć
za pośrednictwem P. K . O. na konto Nr- 170010 w kasie

Dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w

Toruniu wadjum w kwocie a) 400,— zł;b)e)id)
100,— zł, które w razie przyjęcia oferty będzie zatrzy­
mane na pocz'et kaucji, w razie zaś nieprzyjęcia będzie
zwrócone. K wit na wpłacone wadjum winien być dołą­
czony do oferty.

Jeżeli Oferent, którego ofertę przyjęto, z jakichkol­
wiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie obejmie
prowadzenia przedsiębiorstwa w terminie umówionym,
to wadjum zatrzymane na poczet kaneji, przepada na

rzecz Skarbu Państwa.

5) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się ma­
jącej umowy j'est zawisła od uzyskania przez dzierżaw­
cę właściwej koncesji (patentu) w myśl obowiązujących
ustaw.

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze

ciąg (ośmiu) tygodni, licząc o-d dnia otwarcia ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­
niu zastrzega sohie p rawo oddania wyżej wspomnian'ej
dzierżawy według s-wego uznania jednemu z pośród ofe­
rentów lub innej osobie z wolnej ręki, nje bacząc na

wynik postępow-ania licytacyjnego.
8) Dyrekcja Okręgowa Kol'ei Państwowych w Toru'

niu nie bierze odpówiedzialności za niezawinione nie­
dotrzymanie terminu oddania przedmiotu dzierżawy,
oznaczonego w ogłoszeniu przetargu.

9) Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta

ogłoszenia przetargu.
10) Inform acyj bliższych udziela Bi-uro Personalne

(pok. 141) codziennie, prócz dni świątecznych, w go­
dzinach od 11-tej do 13-tej.

Otwarcie oferty nastąpi dnia ad) a) i b) 25 września
1934 r. e) i d) 15 września 1934 r- o godz. 13-tej-.

Uwaga: Oferty złożone po termi-nie wyznaczonym
powyżej w punkcie 1) niniejszego ogłuszenia jak rów
nież oferty składane dodatkowo po komisyjnem otwar­
ciu ofert, nie będą uwzględniane.

Toruń, w sierpniu 1934 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Tofunju
6104 \ Zl. 418-9
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Upoważnione przez Starostwo Morskie

Biuro pisania
próśb ipodań
Wejherowo, ul. Piłsudskiego 15, I.piętro
Załatwia: prośby i podania do władz i stron

prywatnych, odwołania do wyższych
władz administracyjnych zwłaszcza w

sprawach budowlanych — parcelacyj-
nych i innych technicznych, - prze­
pisywanie na maszynie według' usta­
nowionej taryfy. — Udziela się porda

fachowych w interesach na polskiem wybrzeżu.

IV. 6126E. 1161-34 .

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE.
Co do majątku firmy ,,Textil" T. z o. p. w Bydgo­

szczy, Stary rynek. 10, wdraża się z dniem dzisiejszym
t. j . z dniem 28 sierpnia 1934 r. o godz. 10 prz'ed po­
łudniem postępowanie upadłościowe, ponieważ jest nie­
wypłacalna i wykazała zastanowienie wypłat z dniem
23 sierpnia 1934 t . Zarządcą masy upadłościowej mia­
nuje się Romana Stobieckiego, kupca z Bydgoszczy.
Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do
dnia 31 pa-ździernika 1934 r. Do powzięcia uchwały, czy
mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie ce­
lem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia

Wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały
Co do kwestji, wymienionych w 5 132 ustawy o upadło­
ściach, wyznacza się w niżej wymi'enionym Sądzie ter­
min na dzień 2 października 1934 r. o godz. 10 przed po­
łudniem — zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytel­
ności t-ermin na dzień 6 listopada 1934 r. o godz. 10

przed południem. Wszystkim, którzy posiadają jakie­
kolwiek rzeczy, należące do m asy upadłościowej, lub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe

raeezy wydawać dłużnikowi upadłem u wzglę-dnie ui­
szczać się z długu, a naw et pol'eca się im, aby najpó­
źniej do dnia 20 września 1934 r- donieśli zarządcy
maser o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysłu­
gują im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby
prawo żądać odrębnego zaspokojenia, z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 28 sierpnia 1934 r.

Sąd Grodzki.

2 K 21-31. 6101
PRZETARG PRZYMUSOWY

Nieruchomość położona w Lubawie i w chwili uczy­
nienia wpisu -o przetargu zapisana w księdze gruntowej
Lubawa tom III karta 85 na nazwisko Antoniego Hejki
z Lubawy o obszarze 1 a, 94 mtr. kw. stanowiąca za­
budowanie miejskie o czystym dochodzie jako podstawy
podatku budynkowego 2i 00 mk. zostanie w drodze egze­
kucji na wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego w

Warszawie dnia 24 października 1934 r. o godz. 30

prz'ed południem wystawioną na przetarg prz-ed niżej
oznaczonym Sądem pokój nr. 22. Wzmiankę o przetargu
zapisano w księdze gruntowej dnia 19 listopada 1931 r,

Lubawa, dnia 22 sierpnia 1934 r.

Sąd Grodzki.

6113Do akt Nr- Km. .1760-34.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. III . za­

mieszkały w Gdyni, ul. Piotra Wysockiego nr. 13 na

zasadzie art. 602K. P . O. ogłasza, że w dniu 1 września
1934r-o godz. 10-tej wGdyni ul.Św.Jan domZ.U.P.U.
miesz. p . Messy odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: 1 maszyny do szycia Singer, osza­
cowanej na łączną sumę zł. 150.— którą można oglądać
w dniu licytacji w miejscu sprz'edaży, w cza-sie wyżej
oznaczonym.

Gdynia, dnia 29 sierpnia 1934 r.

Komornik.

1
TORUŃ

Przysposabiam do egza
mmów, udzielam

LEKCYJ

5 pokojowe z komfortem,
czysto wyremontowane, do

wynajęcia. Zgłoszenia To*

roń, Bydgoska ćo. 6121

niemieckiego i grv na for

tepianie. Adam ska, Sukien
nicza 4 . Toruń 1702

Kupię
bernardyna sukę i wilka od

'/j — i'/j roku. Hoffmann

Toruń, Słowackiego 6 m. 3.
6123

I ewentualnie

2 pokoje
skromnie umeblowane z

utrzymaniem lub bez do

wynajęcia. Toruń, Mickie*
wicza80m.2. 5889 Murarze

do tynkowania, mogą się
zgłosić na budowie ,,Vesty"
w Toruniu, przy ul. Mickie*
wicza. 6124

5 i2 pokojowe
mieszkanie w najlepszym
położeniu na Bydgoskiem
Przedmieściu, od 1 paździer*
nika r. b., do wynajęcia.
Oferty ,,D zień Pomorski"

Toruń, pod nr. 6017 .

Kanarek

samiczka, karmiąca młode,
wyleciała Uczciwego zna*

lazcę uprasza się oddać za

wynagrodzeniem, Toruń,
Mostowa 18 II p. 6122

Nauka
dzieci w kompletach. Przy*
gotowanie do gimnazjum
eowego typu. Toruń, Mic*
Kiewicza 1 2 4 . M. Sakowicz.

6080 Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na

Staromiejski Rynek30,(daw*
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen

Oddziały: Poznać, Toruń,
Gdynia. 2389

Tapety
ba cały pokój z bortą od

zi 5-s5

Farbypokost, lakiery,ceny zniżone

Frater
W kolorach na wagę V2 kg

zł 0.85

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat i
kupisz tylko wprost z fa*

bryki Toruń, św. Jakóba 16 .

Co tydzień nowe desenie,

Mydła
rzadkie '/s kg 0,45

rzadkie białe '/s kg 0.60

Miód
pszczelny, gwarantowany z

własnych pasiek 3 kg. zł 7,70
- 5 kg. zł 10,75 - 10 kg.
zl 30,50 wraz z opakowa*
niem i dostawą wysyłamy
A. Hawryluk i S*ka w Zba*
rażu. (5530

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zl 0.75

Jan Kalczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik

Mostowej, ul. Szczytna 15 .

Brodnica, ul. Hallera 7 .

2427

1
Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho*

mości, wynajmu lokali, re*

dagowanie wniosków, od,
wołań sądowych 14829

Stowarzyszenie Właścicie­
li Nieruchomości, Toruń,
Most Pauliński 1.

f i - -

Instytut JUuacyczny
(Jfttnserm atorium)

im. 'śt. JIZoniusz6iw Grudziądzu
ul. Hffałomłifńsfia 10 —rfel. 53

pod kierownictwem dyrektora J. Zwierzcbowskiego
ogłasza

m yisy ma r o f z sxikoIny193%~35
Przedmioty: Śpiew solowy, fortepian, skrzypce, wiolonczela, instrumenta

dąte i przedmioty teoretyczne,
- - Specjalne kursa dla dzieci od lat 7~miu po 8,— zi miesięcznie -

Uczniowie którzy nie mają fortepianu, mogą

ćwiczyć w szkole, — Czesne znacznie zniżone.
rir

Kancelarja otwarta od 12-1 i od 4—7. 5751 J
1 oponę samochodowo

i dętkę 40x8, dobrv wyrób Fabryczny, w dobrym
staniekupiI,Ł,UKUi.US,S Bydgoszcz, ul.Po,
znańska 16, tel. 1670 . 6026

Oddajemy

dziennie świeże

masło
wyborowe, znanej marki
mleczarni pelplińskiej, fum
towane w paczkach 9 funt. i
w beczólkach na Gdańsk.

Mleczarnia i Piekarnia Parów*

Spóldz. z o. odp.
Pelplin, Pomorze. 59S2

GDYNIA J
Szlachetne

tynKi
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilość'.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

brykacji. D o nabycia rów*
nież marmurki do lastrica -

biały, zielony, czarny, czer*

wony, żółty, serpentyna
carara, stopnie lastricowe.
Adres: ..ELEWACJA'* Gdy.
nia, Abrahama 35- telefon
2.73 . 593*

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon*

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 4 0 .

telef. 26 .25 . 5933

Okazyjnie
sprzedam walcówkę (gra.
nitową) o 2 walcach do mic.
lenia maku, migdałów itp.
dla cukierników. Zgłoszę,
nia: ,,Gazeta Morska" Gdy.
nia, pod nr. 1524 . 61i8

Kupię
walcówkę o 3 walcach gra.
nitowych. Zgłoszenia ,,Ga*
zeta Morska", Gdynia, pod
nr. 1525 . 6117

I

Prima w ęgiel
keks, brykiety,
drzewo opalowe

polecają z dostawą franko
dom

Bracia Pichert, Sp. z o. o.

Toruń, ulica Przedzamcze 7.
Chełmża, ulica Kolejowa 9 .

Chojni(e. Szosa Gdańska 39

(S9io)

Kupię
obraz dobrego malarza, o

motywach morskich lub po.
morskich. Zgłoszenia do

Administracji ,,Dnia Pomor.

skiego" Toruń, pod nr. 6098.

Rezerwiści
Powstańcy
Harcerze

Sokoli
i wszelkie inne organizacje
zakupują najtaniej umundu.
rowania w firmie (S538

Władysław Czyżniewski
Wytwórnia konfekcji i bielizny

Toruń. Wielkie Garbary 21.

Poszukuje
się mieszkania komfortowe,
go 6 wzgi. 7 .pokojowego z

ogródkiem (willa) od zaraz.

Oferty pod nr. 6097, do

,,Dnia Pomorskiego" Toruń.
6097

6-cio pokojowe Służąc(

mieszkanie, z wygodami i

ogródkiem do w ynajęcia, od
1 listopada br. W iadom ość
Toruń, Krasińskiego 4 4 m. 6

odgodz.16-18. 6102

Ekspedientka

z branży kolonjalnej, po.
szukuje posady. Oferty w

,,Dniu Pomorskim" Toruń.
6103

PilniKarnia

1 szlifiemia Toruń, Piekary
2 7 , nacina stępione pilniki,
tarniki i frezery do noży
dyfuzyjnych. 58i4

z dobremi świadectwami po*
trzebna zaraz. Toruń, Ko.

nopnickiej 1 2 . 6105

Piece - kaflowe

Potrzebna
od zaraz służąca. Małotka
skład kolonjalny,
rowo, Reda.

Wejhe.
6129

I
TCZEW S

Skład

białe i kolorowe

nasad ckiterrakotowe
i płyty glazurowane

polecają po najniższych
cenach

Bracia Pichert,Sp.zoo.
Toruń, ulica Przedzamcze 7 .

Chełmża, ulica Kolejowa 9-

Chojni(e, Szosa Gdańska 3 9 .

(5909)

2.50 zł

2.80 ał

2.89 zł

4.50 zł

2.00gd
4.-fld

i

3 pokojowe
mieszkanie od I. IX . 1934
do wynajęcia. Bielawski,
Tczew, Kolejowa 5. 6077

w dobrem położeniu, nada*

jący się do wszelkiej bram

ży od 1. IX. do wydzierżaw
wienia. Zgłosz. pod B 1456

do ,,Dnia Tczewskiego"
Tczew. 6079

Na 1. Hipotekę
domu w mieście, poszukuję
pożyczki zł 3.000 . Oferty
składać w ,,Dniu Tczew*
skim" Tczew. 6112

Płaszcze i suknie

Kapelusze damskie

Materjały wełniane i jedwabne

Towary modne

Prosimy zwrócić u wagą
6i2o na nasze wystawy.

Ogłoszenia; wierszmilim.nastronie7-łamowej . 0.20 zł
w tekście na pierwszej s t r o n i e ............................... .... , , . *'j'ogrj
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł - w tekście . .

^ o.50 zł
Za ogłoszenia óądowe i urzędowe w drobnym składzie 25* droże;
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.

Redaktor odpowiedzialny : Witold Mężnichi, Toruń, ul, Moniuszki 25, m , 7.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańskat Wllbelm Grimsmanm
Abonamentnraiesiączny wynosi:

2.50 zł

2.80 al
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Red. odpow, na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, u i. Marsz. Focba 12.
i w ekspedycji miejscowych agencyi . . ; ,

z odnoszeniem do domu . . .

Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna.
przez pocztą z odnoszeniem .....................

** ***

pod opaską , . .......................... .....
*-* -

**

w Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd przez gońca. . . .

2.89 zł
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25%zniżki, kom*niiraiy ^

ar. Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 4.50 zł
1Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki

j W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ..................... ..... fen .

Redaktor odpowiedzialny ,,Dnia Kujawskiego" Władysław Szyałowski Ino­
wrocław. ul. Solankowa 4.

2.00 gd
,, . . . h

"

4-łamowej *... 50 łen.
Drobne za słowo 5 fen. - t y t u ł o w e ............................................... . 10 fen .

Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1. z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą .
4.~fd

Przy sądowem ściąganiu należn ści rabat upada. Za terminowy druk,
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Za ogłoszenia oapowiada administracja.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyzszą (np. przessKoay w w

kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.
Czcionkami Pomorskiel Drukarni Rolniczej S. A, w Toruniu,


